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„Peglębianie uczuć interna
cjonalizmu proletariackiego w 
szeregach Zjednooronej Partii, 
uświadamianie jej członkom 
wielkiej prrodującej roli ZSRR 
w walce międzynarodowej kla. 
ay robotniczej z imperializ
mem, z podżegaczami wojen. 
nYJni, w walce o postęp świa
ta i realizaoję ideałów ma.:rksiz 
mu - leninizmu - to pierwsze 
czołowe i naczelne za.da.nie po. 
lityeme Zjednoozonej Partii w 
nciWYm etapie rozwojowym". 

„KJ.asa robotnicza jednoczy 
9ię politycznie po to, aby 
W7llllÓC, TO!l&~YĆ i podnieść 

· na wy7.szy pO'liom swą walkę 
klasową. która jest walką o no 
:wy usrtrój społeczny, o socja. 
Hzm. Tylko prz~ świadomą, 

'rewolucyjną i zorganizowaną 
walkę klasGWlh proletariat mo 
ze stać się twórcą lepszego spo 

, łeczeństwa - całkowicie wol
nego od wszelkiego WYZYSku, 
a więc i od podziału na klasy". 

Opłata. lłOC"Złnwa nlsUl\Ona ryczałtem 

• , 

r 

* * * Droga Polskiej Partii Socjali-ii obcych elementów przybliżył 
stycznej do jedności nie była ła- nas bezpośrednio do momentu 
twa. Droga ta prowadziła po- zjednoczenia. 

historyczną uchwałę o zjedno- przez walkę, jaka toczyła się Dzięki krytyce i samokryty
c-reniu polskiego ruchu robotni- przez długie lata w naszych sze ce, 'iVYPróbowanemu rewolucyj
czego. Kongres ten p1·zez dopeł- regach o marksistowską linię. nemu orężowi klasy robotniczej, 
nienie formalnego aktu zlikwi- ł . d • . w ciągu ostatnich miesięcy de-. . . . . By a to 3e noczesme walka z 
duJe rozb1c1e klasy. robotmczeJ, . l ·k' . .. maskowaliśmy jawnych i zama-
. t · · od dz" · tk' 1 t prawicą w Po s 1eJ Partu So-
lS meJą~e ICSI~ ow a . cjalistycznej. W ogniu tej wal- skowanych p1·awicowców1 i sta-
Upragmona przez naJszersze ma k' k t łt ł . 1 . wialiśmy ich poza nawiasem ru 

b 
. . d •• . . 1 sza owa o się rewo ucy3ne 

sy ro otmcze 3e nosc stame su~ hr k . h '...! t d chu robotniczego . t • . o .icze s up1onyc pou sz an a · 
rzeczywIS osctą. rami PPS mas robotniczych, Polska ·Zjednoczona Partia Ro 

Niech 

jedno~c 

klasy robotniczej ł 

Jutro na wspólnym posiedze- które uparcie, niekiedy kierując botnicza jest wspólnym d.lie~em 
niu delegatów Polski<:j Partii się tylko instynktem klasowym PePeRowców i PePeSowców, 
Socjalistycznej i Pplskiej Par~~i dążyły poprzez coraz ściślejszą wiernych ideologicznym zasa- „Odrcdzcna PPS powstała 
Robotniczej powołana zostame •

1 k . . dom marksizmu-le~inizmu. Pol- na ba.zie !ideolc~icznej przed-
do życia Polska Zjednoczona wspo ~racę ~ omumstami w ra ska Partia Socjalistyczna wnosi wojennej lewicy soojalistycz-

Partia Robotnicza. Ta nowa, mac~ Jednohteg? frontu ~o cał- do Zjednoczonej Partii swoje ~;~hi :;;;~d~~~su P;!!:~;zi 
wspólna wszystkim robotnikom kbowi.tego hzwarcia szeregow ro- walki lewicowego nurtu PPS, <.kupacji. Nie była to idealogia 

otmczyc . t d . 
1 

. h o charakterze zwartym, ani 
Polski i już jedyna partia robot ra yc3e rewo ucyJnyc mas ro- nie miała gruntownej podbu. 

W lk t . b ł ł t b t . h T tr d . dewy teor<'Jyc;mej. Z pnedwo nicza buduje się po rozgrom.ie- a a a me y a a wa, a o o mczyc . e a YCJe są jennych zd();byczy ideologfoz. 
niu prawicy socjalistycznej i jej jej zwycięskim zakończeniu za- wspólnym dorobkiem polskiej nych lcwlcy s:;cjalistycznej 

dec dow • ł t lk łk kl b t · · t · PPS odrcclzcna o;łziedziczyła błędnych koncepcji reformisty- Y ac mog 0 Y 0 ca o- asy ro 0 mczeJ, s aną się tra- niewątpHw.i.e m?..rlcs]itowskie 
cinych, nacjonalistycznych i o- wite rozgromienie prawicy i ob dycjami Zjednoczonej Partii. pojmowanie tec.'i'li pa!stwa". 

na· · f ł · · d d · k" h „Stwarzamy wanmki połą-portunistycznych, które zacią- zeme a szu JeJ z ra ziec IC Zjednoczenie polskiego ruchu cz~nia 11a platformie ma.rksiz-
żyiy tak bardzo na drodze roz- koncepcji. Uchwały wrześnio- robotniczego jest wielkim zwy- mu - leninizmu. Na platfor. 

mie, która dziś już nie jest dla 
wojowej PPS. Polska Zjednoczo wej Rady Naczelnej PPS, która cięstwem polskiej klasy robotni PPS czymś przyjętym z zew. 
na Partia Robotnicza buduje się po raz pierwszy w historii na- czej na jej drodze do socjaliz- nątrz. Musieliśmy o tę platfor

mę stoczyć zajadłą wa.Jkę w 
na doświadczeniach m.iędzynaro szej Partii z całą bezwzględnoś- mu. Jedność spotęguje siły poi- łonie naszej Partii z jej pne-
dowego rewolucyJ·nego ruchu cią rozprawiła się z prawicow- skiego świata pracy, przysp1e- ciwnikami, s::.mi dojrzewając 

w tej walc~. Ta walka właśni<' 
robotniczego, na granitowych cami, zapoczątkowały okres, któ szy upragniony moment pełnej I uczyniła z marksizmu • Ieniniz 

. 1 . I . h r .. t . • 1· t mu nasz dorobak idccloo-icz11v 

I 
fundamentach marksizmu- em- ry poprzez ~czyszczeme naszyc l'ea 1zac31 us rOJU socJa is ycznc I i organizacy~ny". · · 

•·----8_,_0,..,L""E-SŁ_A,_W_B_._m_RwUT_.IWi• nizmu. szereg:ów P.artyjn)'.ch z wrogich go ;w. naszy.m kraju. • „ Jó~~E~.;'1:;~NI B.E\VICZ. 
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Czerwona łaó 
..................... ~~ .................................................................. . 
~ '1 

~ Do Czytelników 1 

I Dokonuje się historyczne 
~ dzieło Zjednoczenia klasy 
~ robotniczej. Łączą się obyd-

Il Q rzecz zjednoczenia J.<las~ f. };:>ot l~Z: ~ ;;s:artie robotnicze PPR i 

Łódź żegnała wczoraj serdecznie głów powiewały tysiące sztandarów, Bruki Łodzi robotniczej - mówił\ KW PPR dał przegląd dorobku pro- I Powstaje Polska Zjedno
swoich przedstawicieli, wydelegowa- setki transparentów. tow. Dworakows~i - nasiąkły krwią kc L łttdzkiego województwa, wska i czona Partia Robotnicza -
nych na historyczny Kongres Zjed- W głębi plaC1.l ustawiono trybunę, robotniczą przelaną w walce z cara- zując, że jest to poważny wkład w ~ jednolita, marksistowsko-le
noczeniowy partii robotniczych. Ze- na której miejsca zajęli delegaci. tern i sanacją. Delegacja łódzka PPS umocnienie potencjału gospodarcze- I ninowska partia polskiego 
gnała ich manifestacyjnie, demon- Zgromadzenie zagaił przewodniczą i PPR nie stanie przed Kongresem z go Polski Ludowej. ~ proletariatu. 
strując żyw•ołowo swoją radość z po cy OKZZ, tow. Widawski. O wiel- pustymi rękoma, a przyjdzie z po- ~zemówienia poszczególnych mów l Łączą się pisma obydwu 
wodu ZJbliżającego się dnia ostatecz- kiej, historycznej chwili mówił sekre ważnym dorobkiem". ców przerywane były oklaskami i o- I partii. Również na terenie 
nej likwlidacji rozłamu w łonie pol- tarz Zw. Włókniarzy, tow. Rybar- Silne wrażenie wywarło na zgro- krzykai:ii, oraz śpiewem Międzyna-1. ~ • 
skiego ruchu robot:Illiczego. czyk, podkreślając poważny wkład madzonych wystąpienie wicepremie rod&wk1, eze:vonego Sztanda~ l Łoozi dokonuje się połącze-
Całe miasto już wczoraj tonęło w 300 tysięcznej rzeszy włókniarzy łódz ki d 1 d J i Hymnem Zw1ą2lku Radzieckiego. ~ nie zespołów „Kuriera Po-

rpowodZi czerwonych flag i barw na- kich w walkę !klasy robotniczej i jej ra grec ego rzą u u owego, . oan • Wśród ogóllilego entuzjazmu pod- ~ pulamego" i „Głosu Robot-
trium.f. desa, który pr~ekazal proletanatowi chwycone zostały okrzyki na c:1:eść i m· ,.,,,,.go". 

k
rodlowych. Budynki mieszcrz;ące lo- Pnzemówił także I sekretarz KŁ Łodzi po~.rowienie 0~ ludu walczą- prezydenta Bieruta, na cześć Pol- ~ ......... 

a e partyjne, gmachy fabryk, urzę- PPR tow ___ ,,..; S ł . cej GrecJl. Następnie głos zabrał S·kieJ· ZJ'ednoczone3· Pa....,; R~botni- ~ W dniu 16 grudnia br. u-dów, udekorowano portretami twór- • · Dworakuw"'1U. " pe mą • ""' " ...: k · · · , siA dawne tęsknoty klasy robotniczeJ· sekretarz w~jewódzki _PPS, tow. W_in czej, WKP llh), oraz tow. Stalina. ::.i aze się pierwszy numer po-.cew naukowego socjalizmu: Marksa, " t st wi · ki któ ł ,.., ...: ł · t Gł R b t 
L · - oświadczył on - spełnią się ma- cen Y a ns • ry wspom_ma Po rozwiązaniu zgromadzenia, de- l ączoneJ gaze Y „ os „o o -eruna, Stalina i portretaml tow. ::.i Bieruta i tow. Cyrankiewicza. Obok i·zenia o jedności. Jedność pomnoży rewolucyjne i jednolitofrontowe tra- legaci obdarowani upominkami i bu- i niczy", organ Łódzkiego i 
transparentów z aktualnymi hasłami siły rewolucyjnego ruchu robotni- dycje Łodzi, oraz mówił o history- kietami kwiatów przeszli przez hono ~ Wojewódzkiego Komitetu 
widniały przed wdeloma instytucja- czego w Polsce, wzmocni władzę lu- cznym znaczeniu zlikwidowania roz- rowy szpaler na peron, gdzie oczek!- I Polskiej Zjednoczonej Par-
mi tablice, w barwny i wymowny du, przyśpieszy odbudowę kraju, bicia w łonie klasy robotniczej, o wały ich udekorowane wagony. ~ tii Robotniczej. 
sposób ilustrujące osiągnięcia i doro przyczyni stę do podniesienia dobro- wielkim znaczeniu zjednoczenia dla Po chwili pociąg ruszył przy dźwię ~ Oddając nowe połączone 
bek polskiej klasy robotniczej. Jed- bytu mas pracujących, spotęguje siły losów państwa i narodu, o Polsce kach Międzynarodówki w kierunku l 

międzynarodowego proletariatu, siły Socjalistycznej, budowane3' na sil- Warsza>'"', win-T"C delegatów Łodzi i ! pismo w ręce Czytelników, nym ZJ najpiękniej udekorowanych „" V.... ...: • kł d 

I 
gmachów Łod2'Ji. był gmach Okręgo- postępu walczące z kapitalizmem nym fundamencie marksizmu - leni- województwa na historyczny Kon .. ~ Wierzymy, że po a anego 
wej Komisji z~ków Zawodo- i ~alizmem. nizmu. Tow. Domagała, sekretarz gires. (Gel). I w nas zaufania i nadziei nie I 
wyeh. Pomysłowo przy.brany b~ tak ~ zawiedziemy. I 

~:~:=:n11dtc1 pańs · ow" na 1949 robi i:ff]!§?~~ I 
nego dnia pracy, odświętny nastrój. ~ J ...: cej aby łamy jego jak najszc I 
Do podniesienia go w dużej mie['Ze utw1·erdza stałos' c' nasze1' waluty I rze'j były wykorzystywane ~ przyczyniło &ię to, iż od rana 21 me- ~ przez Was, Czytelnicy. ' gafonów ulicznych nadawane były ...: 
robotnicze, zjednoczeniowe hasła re- WARSZAWA (PAP). W związku łość wydatków państwowych, a jennymi, system kartkowy i poważ- ł Postaramy się spełnić ~ 
wolucyjne oraZJ pieśni robotnicze. z uchwaleniem przez Radę Mini- więc nie tylko wydatki administra- ne ograniczenia w konsumcjł obo- i wskazania Lenina i uczynić I 
Można śmiało powiedzieć, że .entu- strów projektu budżetu państwowe- cji pa1'i.stwowej, lecz !t'ównież wyąat włązuJI\ w dalszym clj\gu. I z naszej głl'Ztlty nie tylko ko-

zjazm w przede dniu po~ęcia u- go na 1949 rok, redaktor Polskiej ki inwestycyjne i to zarówno admi- Nd tle zrównoważenia budżetu i ! lektywnego agitatora, lecz i I 
chwały o zjednoczeniu Polskiej Par- Agencji Prasowej (PAP) ob. Narel nistracji, jak i przedsiębiorstw pań- zniesienia systemu kartkowego zmie ~ kolektywnego organizatora. 
tli Robotniczej i Polskiej Partii so- zw:rócil slę do Ministra Skarbu stwowych. · ~ w · 1 • k 

K t t D b ki Ś ni się także układ płac na 1949 rok. roi pracy 1 w wa ce, Ja a cjalistyeznej był w Łodi.:i powszech- ons an ego ą rows ego z pro - Jeśli chodzi o 7asadnicze zmiany ...: k kl b • 
ny. Najlepszym tego dowodem były bą o krótlde scharakteryzowanie w projekcie budżetu na 1949 rok, Pragnę podkreślić, że wszystkie ~ cze a asę ro otniczą na 
pochody, które przec:ią.gnęły przez zasad, na któryjll budżet ten został należałoby podkreślić sprawę znie- nasze · osiągnięcia na odcinku budże ł drodze budowy nowej, lep-
ulice w godzinach popołudniowych zbudowany. sienia systemu kartkowego, co jest tów państwowych okazały się moż- ~ szej socjalistycznej Polski, I 
w kierunku Dworca Fabry<:Zllego, Na powyższy temat Milll!Ster Skar niewątpliwie jednym z wielldch na liwe przede wszystkim dlatego, że l chcemy być razem z Wami, 
gdzie nastąpić miało na uroczsyBtym bu udzieldl odpowied2li., w której za szych osiągnięć, zwłaszcza jeśli prz7 potrafiliśmy obronić wartość nasze- I w jednym szeregu. I 
wiecu. pożegnanie delegatów na Kon- znaczył m. in.: „ pomnimy, że w wielu krajach za- go pieniądza. l Wasze troski będ'ą naszy- a 
gres. \ Projekt budżetu na 1949 r. różni chodnlo - europejskich, znacznie za- w związku z tak znacznym roz- I mi troskami. Wasz.e zwycię-

1
,.. 

Wdec ten zgromadził kilkadziesiąt się od budżetu na 1948 rok przede możniejszych od naszego i znacznle szerzeniem mdań budżetu, pe>waż- ~ stwa będą naszymi zwycię-
tySi....,y mieszkańców. Nad morzem wszystkim +.~ że obejmuje on ca- mniej zniszczonych działaniami wo i · i j ~ eł 6 l -.~ •J„.., ~----------------- nym oS ągruęc em es. p ne zr w- l stwami. i 

noważenie strony rozchodowej l l 

D h k 50 I I I 
• • a przychodowej. ł Stać będziemy na straży 

O r O e li W O r C 9 o s „ I W ten sposób na cele budżet.owe I interesów klasy robotniczej 
6 la nie będziemy czerpali środków w ~ i mas pracujących, strzec I 

I 
• • · • drodze powiększenia emisji, co po- ~ będziemy czystości zasad 

O I a r O ••w a n y p li n s I w u winno dać w rezultacie dalsze po- I marksizmu - leninizmu, za-„. '· ważne wzmocnienie wartości naszej i ' sad solidarności międzynaro-

5 k f D k k h 
. waluty. I dowej i jedności szeregów 

złu a pro • uni ows iego sięga naiwyższyc szczytów artyzmu w tym stanie rzeczy budżet na I Polskiej Zjednoczonej Partii 
Uroczyste otwarcie jubileuszowej wystawy prac wielkiego artysty 1949 rok nie tylko, że nie zakłada I Robotniczej. 

jakie~kolwiek zmiany w naszym sy- '- Wszystkich Czytelników i 
WARSZAWA, (PAP). - Dnia 13 bm. Od'było się w Muzeum Narooo. pośredni udział w odbudowie 1ci1Itu- stenue waluoowym, lecz przeciwnie ~ Prenumeratorów „Kurrera 

wym uroczyste otwarcie jubileuszo weJ wYStawy prao Prqf. XA WERE- ralnej naszego nowego, na socjalis- zdą~a d~ d~lszego umocnienia :var- I Popularnego" i „Głosu" wzy
GO DUNIKOWSKIEGO, obejmując ej, ofiarowany państwu polskiemu, tycznych zasadach e>partego pań. to~ci pneruądza będącego dziś w l wamy do prenumerowania i 
dorobek 50-ciu lat twórczości zna.ko mitego artysty. stwa. obiegu, I hn' ni 

WYSTAWA URZĄDZONA ZOSTAŁA POD PROTEKTORATEM Propozycja zos1s-ła przyjęta. ...: rozpowszec 13 8 naszego 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. I OTO, WSZYSTKO TO co BYŁO I pisma. 

Na uroczystość, w k?tórej wziął u- MOJE JEST NASZE, co BYŁO I Zapewnillmy naszych Czy. 
dział autor- jubilat, przy.byli: . ~~. t~ ~~~ofcl tw~~anyc~. WŁASNE, JEST WSZYSTKICH. Przemysł konfekcy1"nu I telników, że dołożymy wszel 
Marszałek Sejmu w Kowalski Dl b · ~ ...: kich starań, aby nowe pi-• , pozwalających na osiągnięcie najszla a sie ie zachOWUJę jeszcze naj- wykonał roczny plon produkc1'1' I inf Premier Cyranki.~oz, Wicema.rszał chetniejszych wzlotów człowieczeń- bardziej wytężoną twórczą pracę w ...: smo ormowalo Was w po-

kowle Sejmu Barcikowski i Szwalbe, stwa. miarę moich sił i zdrowia". Przemysł konfekcyjny w Polsce I rę i rzetelnie o wszystkich 
Wicepremier Korzycki, ~o~owle Ile możliwości ;przekształcenia by- Przemówienie znakomitego artysty wykonał plan 7.a rok 1948 w dniu ! wydarzeniach w kraju i za-
Rządu, szef kancelarii oywilneJ Pre- tu zbiorowego w życie społeczne, przyjęte zostało długotrwałymi oklas ... granicą. 
zydenta ~zecz~lit_eJ .min. Mija!, świadome, zorganizowane wysił- kami zebranych. 7'12'48 r. J Przew właściwe marksisto-i': ~edstawtclele swia.ta nauki kiem logicznego myślenia i czystoś- Wszystkie prace wielkiego artysty Plan przewidywał produkcję ~ wskie naświetlenie wyda-

u . • , cią intencji. cechuje na wskroś i..>idywidualna, 23.388 tys. sztuk odzieży, wartości I • Zagaił m-oczystośc dy.rektor Muze- To mi ipozwala, sądzę, lepiej po- syntetyczna forma, harmonia l rytm 174 704 - zł ...: rzen, przez wskazywanie na ~ 
um Narod. owego ;prof. dr. S. Lorentz J'"ć doru'osłośc' chwili', J'aką rprzez·y- ' ""'" · wedłur cen z roku ~ truraiosci i osiągnięcia, przez ::.i „ brył, oraz duchowe skupienie, jakie 1937 l • Z kolei ~abrał głos J?rof„ Xawi;n; warny wszyscy w kraju i mieć nie- przebija z każdej postaci · · I przekazywanie doświadczeii, 
Dunik?wsk1, który powiedz1ał m. m„ zło!llną pewność je' wieJk:iej życio- Zawsze przy tym istotą zaintere- Na dzień 7.12.48 r. wykonano - I starać się będziemy jak naj-
m.„~em prawdziwie dumny, że 

0
_ daJnej na przyszłośc mocy. sowania. artysty jest człowiek w sim. 24.611.854 sztuld odzieży orólnej 11 skuteczniej służyć sprawie 

twarcie WYStawy zbiega się z Kon- Zapragnąłem włą~ć się z całą e- li wszystkie~ ~ego d112nań. . . wartości 177.060.740 zł. cen s r. 1937. ~ polskiego robotnika, chłopa 
gresem Zjednoczeniowym Polskich nergią w ten iporywaJący nurt nowe- Dlatego tez l sztuka Durukowskie. W stosunku do planu rocznego w ~ i inteligenta, budującego So-
Partil Robotniczych, tej naszej od go życia, które od:budowuje nasz I go, choć sięga szczytów artyzmu, ja- zakresi d k ji t.o I cjalizm. kilkudziesięciu lat czołówki na dro- kraj, przekształca go i unicestwia. kiego bodaj nie przekroczył żaden zl e pro u e wynosi 105,2 l REDAKCJA 
dze postępu, oraz sprawiedliwości Uczyniłem więc propozycję mego :rzeźbiarzy współczesnych - jest głę- procent, a według cen z 1937 r, - ~ 
SpołeczneJ·. daru, ~ragnąc aktem tym wziąć bez boko ludzka. 101.26 procenł. fil li ~ .................. ~..._ ....... ,~ „ ..... ,.. ......... ._.. ............... "'~"''. 

W oparci przyjaźń ·ZSRR 
Jako rzeźbiarz, wiem, co to jest 

praca fizyczna, stanowi ona bowiem 
lwią część wysiłku rzeźbiarza. Wiem, 
cer to maczy trud i pot ludzki i zma
ganie się z materiałem, aby zeń wy
niknął wyższy sens naszego istnienia 
na ziemi. Wiem, ile w tych prostych 
czynnościach, jalk mieszanie gliny, 
kucie w blasze i kamieniu, w Czechosłowacja wzmocnia swq pozycję na arenie międzynarodowej 

Piąta rocznica podpisania układu o współpracy między obu krajami 
Zamordowanie MOSKWA, (PAP).-Z okazji 5-ej rocznicy podpisania paktu o przy- Oios, · zadany reakcji w lutym br„ 

dziołaczo komunistycznego W Paryżu jaźni i pomocy wzajemnej między ZSRR a Republiką Czechosłowacką umożliwił dalszą konsolidację ustro-
dziennik „Prawda" zamieszcza a.rly kul, w którym pisze m. in.: ju ludowo-demokratycznego. 

PARYŻ, AP). - W niedzielę o „12 grudnia 1943 r. podpisany zo- W wyborach do Parlamentu w ro-
godz. 5 rano, policjant Le Nohan za. stał w Moskwie układ o wzajemnej Naród radziecki z zadowoleniem ku 1948 kandydaci F'rontu Narodo-
stNelłł na przedmieściu Paryża, - pomocy i przyjaźni między obydwa- śledzi postępy demokracji w Czecho- wego uzyskali 89 proc. głosów. 
St. Mande działacza. komunistyczne. ma krajami. słowacji, gdzie pod k ierownictwem Masy narodu czechosłowackiego, 
ro - Andre Houillier, który rorikle· Dokument ten zrodził się w ogniu Partii Komunistycznej zdołano zli- wypowiedziały się :za Republiką Lu
ja.I reprcdukcję afiS'Za w obronie po- walki z faszyzmem. Okres 5 lat. kwidować rządy obszarników i 250 dowo-Demokratyczną, za przyjaźnią 
koju pędzla. ma.larza Fougeron. dzie1ący nas od tej daty, wykazał koncernów, za którymi ukrywali się ze Związkiem Radzieckim. 

H ill' b rad ml j Id St Man żywotność tego sojuszu, opartego na bankierzy francuscy i brytyjscy. Naród czechosłowacki zrozumiał i 
ou ier, · ca e s · zasadach prawdziwie demokratycz- Dzięki wysiłltom klasy pracującej wysoko ceni bezinteresowną przy-

de oraz d:dałll.C2 związltowy, brał u- nych w Czechcsłowacji wykonano pinu jaźń i pomoc okazywaną przez Zwią-
dział w dwóch wojnach światowych. Od~grał on ważną rolę w dziele 2-letnł i przystą.piuno do realizacji zek Radziecki. Pomoc gospodarcza 
Był on dekorowany wysokimi od. zbliżenia obu naro<lów, związanych planu 5-letniego, Związku Radzieckiego przyczyniła 

znaczeniami fra.ucusk-imi za waJecz- wielu wspólnymi interesami. Wydarzenia lutowe r. 1948 dowiod- się do konsolidacji życia gospodar
no.sc. Na terytorium ZSRR powstała. no- ły całemu światu - że rządy !udo- czego Republiki Czechosłowackiej. 

Policjaut Le Nohan podszedł do wa .lrrmia Czechosłowa.cka, która u wo-demokratyczne, opierające się na Współpraca taka, uwzględniająca 
Bouilliera, oddając bez ostrzeżenia boku Armii Radzieckiej wyzwoliła/ Partii Komunistycznej, cieszą s i ę po interes obydwu stron, jest nie do 
strzał z rewolweru, co potwierdziły Pragę i całą Czechosłowację od na- parciem szerokich mas narodu cze- pomyślenia w świecie dolara, w któ
towarzyszące zmarłemu osoby. jeźdźców. chosłowackiego. rym kilkanaście państw dusi się w 

jarzmie „planu Marshalla.". 
Układ przyczynił się również do 

zacieśnienia stosunków kulturalnych 
pomiędzy obu narodami słowiai1ski
mi. W oparciu o przyjaźń ZSRR -
Czechcslowacja. \\rzma-Onla. swą po
zycję na arenie m!ęd:zynarodowej. 

Zacieśniają się stosunki pomiędzy 
Republiką Czechosłowacką i innymi 
kraja.mi Demolm~cji Ludowej. 

Wolna i niepodległa Republ;ka 
Czechosłowacka występuje w obro
nie pokoju i bezpioczeństwa u boku 
państw demokratyczny.:h. nrzeciwko 
siłom Imperializmu i agreSjl. 

Układ radziecko-czeohosłowacld 
ma na celu niedoouszczenie do odro
dzenia agresji niemieckiej I stoi na 
straży pokoju i bezpieczeństwa mię
dzynarodowego". 
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.arksizm - lenirliz 
• 

Sztandar Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Z yjem;; w epoce, w której wszystkie I gentur burżuazji w ruchu robotniczym. wi robotniczemu i narodowi polskiemu. I marksizmu-leninizmu. Ideologia marksiz-

dr0%1· prowa_dzą .d~ komuniz.~m1. I Agentura dlatego szczególnie niebezpiecz To one sprawiły, że w Polsce w r. 1918 u- mu-leninizmu pozwala nam wytyczyć słusz 
O teJ pr.i<;·;~1; sw1adczą wiadomości . ·na, że okrywająca rzekomo rewolucyjną, trzymała się władza kapitału, która po- ną drogę rozwoju naszego kraju, drogę 

na~~ywa~~;~e ?-zis z całeg? świata . l rzekomo komunistyczną maską, swą rze- głębiła zacofanie gospodarcze kraju, przy- marszu naprzód do socjalizmu. Nauka 
. ~iecly: g~rn~ f~·anc1:1sk1 walczy o wi~k- ' czy\\·istą politykę: fanatyczną nienawiść niosła masom robotniczym bezrobocie i nę- marksizmu-leninizmu uczy nas nie trzy

~z. ·„ ka'\':_~~ !:. cnleoa l trochę mlek:i al~ I do Związku Radzieckiego, do wła- dzę,· doprowadziła naród polski do kata- mać się jakiegoś jednego szablonu, lecz 
_,w.1ch _a„.e~i - walczy pod sztandarami f dzy radzieckiej do WKP (b) do strofy wrześniowej. Socjaldemokratyczne ogólne wskazania, ważne dla każdego kra-
K"n1,„, ...•. ,rzn"J. Part1·1· 1:~ranci 1' pod t ' ' :r "'. -~>) - ~. . ·• •., . sz an- wszystkich partii komunistycznych. i nacjonalistyczne elementy w swej walce ju, znajdującego się na danym etapie roz-
d„_ami. komumzmi:. Kied:y chmski .' : hłop Marksizm-leninizm demaskował reakcy3"ną przeciwko marksizmowi-leninizmowi nie- woju stosować do konkretnych realnych 
P "·v·s taJe do walki fJrzeciwl·o rodz·•mym · d k ł k · . ~ • .. . '" . • treść rzekomo lewicowego awanturnictwa Je no rotnie pos ugują się zatrutymi po- warunków tego kraju. Nauka mar sizmu-
1 _obcym P~Jawi:;:o_m - W'.l-lczy P.0.d l?erow- faszystowski charakter trockizmu i wycpo~ ciskami z arsenału oszczerstw antyradziec- leninizmu pozwala nam ujawniać wszyst
!11;twem Kc_m~unisty_czneJ Par tu Chm, pod wał rewolucyjnych robotników w nieprze- kich, w których specjalizuje się trockizm. kie formy wpływu burżuazji, wpływu ele-
sz~andaram1 komu111zmu. . dn . 1 . . W tki t k Tit ł d , . . h . t' b h kl ruch robot • idmo kr . 

0 
E . . d k Je aneJ wa ce z mrm. s~ys e e ws a- o zaczą o wyraznie praw1cowyc i na men ow o cyc asowo na -

„ W . ., ązy P. uropie, wi 1110 omu: zania marksizmu-leninizmu są szczególnie cjonalistycznych błędów, by ostatnio co- niczy. 
mzmu- pisali sto lat temu Marks l d · ł . dl h ' · · · · ' d b · ' tw 

E :1<1els Dziś ustróJ. soc3'alis ... yczny o którym oruos e i a naszego ruc u. raz wyrazmeJ UJawmac po 0 iens 0 z ar Dlatego kładzi'emy u podstaw 11asze3· par 
' "' • • L gumentacją kontrrewolucyjnego trockiz- -

marzyli autorzy „Manifestu", stał się rze- Socjaldemokratyzm prawicowego kierow til, Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni-
c '"·wistością na olbrzymich polaciach ku- nictwa PPS i nacjonalizm, również repre-1 mu. czej, wskazania marksizmu-leninizmu. 
11 ziemskiej, dziś komunizm, przewodzi na zentowany głó~ie przez to k~erownictwo p rze~wko wszystki~ tym n~ebezpi~-
t vdom nie tylko Europy, lecz całego świa- zadały olbrzymie szkody polskiemu rucha- czenstwom uodparnia nas ideologia Roman Werfel. 

:l ·~~~~Fia::.~e~~:~~;:i~:~r~I~~~e~~~ IPI allll r tlłl~la 1111 b 11011 n lllsl zllll e lwlll "1'"k' 0~111 wllll:lll-wllll z o';-r 1111 p allil r tun., ., 1111 n 01111 wlllle rJ-o !il!lllRQl!l!t yllllp u" 
l .mh onowe masy ludowe. Komumzm - I IL ~ 
t !J znaczy ideologia tych partii, ideologia ' ·-
n· "rksizmu-leninizmu. W skarbnicy doświadczeń partii bolsze- Po drugie : partia jest zorganizowanym W oparciu o te zasady partia bolszewi-

Z cienkiego tomiku „Manifestu Komu- wików, z której czerpie dziś światowy oddziałem opartym na zasadach tlemokra ków wyrosła w siłę, zdolną poprowadzić 
nistycznego" rozwinęła się nauka, która ruch robotniczy, jedną z najważniejszych, tycznego centralfamu i wewnątrzpartyj- proletariat do zwycięskiego szturmu prze 
ł:u.ieniła oblicze świata, nauka, która okre- najcenniejszych nauk jest teoria i prak- nej demokracji. Wszystkie władze par- ciwko władzy kapitalistów i obszarników 
śl .i już dzisiaj byt wielu set milionów lu- tyka partii rewolucyjnej proletariatu. tyjne są obieralne. Postanowienia wyż- na terenie jednej szóstej świata , zdobyć 
dziw Związku Radzieckim, w krajach de- Leninizm, jako marksizm epoki impe- szych władz partyjnych są obowiązujące władzę dla rcbotników i chłopów , utrwa
mokracji ludowej, w walczących 0 swą rializmu, rozwiązał zagadnienie partii w dla niższych władz. Mniejszość musi się lić państwo radzieckie na przel~ór inter
wolność krajach Dalekiego Wschodu. Ta uporczywej. teoretycznej i praktycznej podporządkować większości. Każdy czło- wencji imperialistów, rozwinąć gigantycz 
nauka - to właśnie marksizm-lenizm. Nau walce 0 stworzenie rewolucyjnej partii nek partii musi· należeć i pracować w ne siły wytw0rcze kraju zbudować nowe 
ka Marksa i Engelsa, rozwinięta odpowied- proletariatu. Nie było to przypadkiem. jednej z organizacji partyjnych. Ten sy- socjalistyczne społeczeństwo. pokonać 
nio do warunków nowej doby, epoki im- Historia partii bolszewików uczy nas stem organizacji zapewni partii jedność Niemcy hitlerowskie w wojnie i wyzwo
pcrializmu i proletariackiej rewolucji przez przede wszystkim _ stwierdza Stalin - woli i jedność działania, niezbędne wa- lić Europę od faszystowskiego barbarzyń-
Lenina, poprowadzona została dalej, w 1 ·· 1 t · k. · runki kierowania i zwyciężania w walce stwa. 
epoce socjalistycznego budownictwa w że zwycięstwo rewo UCJI pro e ar1ac ie3, 
ZSRR i rewolucyjnej walki proletariatu że zwycięstwo dyktatury proletariatu klasy robotniczej . 
na całym świecie, przez Józefa Stalina. jest niemożliwe bez rewolucyjnej partii Po trzecie: par tia jest najwyższą for
Marksizm-leninizm, nauka Marksa, Engel- proletariatu, wolnej od oportunizmu, nie- mą klasowej organizacji proletariatu, 
sa, Lenina i Stalina. przejednanej w stosunku do ugodowców motorem i siłą kierowniczą wszystkich 

Partia bolszewików, zdobywając wła
dzę w 1917 roku, stała się 1liłą napędową 
społeczeństwa radzieckiego, jądrem kie
rowniczym wszelkiego partyjnego działa
nia we wszystkich dziedzinach życia swe 
go kraju, mózgiem wszystkich twórczych 
poczynań radzieckiej klasy robotniczej, 
mas chłopskich. sztabem v;e1lJ:i w obrolllie 
zdobyczy rewolucji i socjalizmu. 

M arksizm-leninizm zawiera w sobie i kapitalistów, rewolucyjnej w stosunku innych bezpartyjnych organizacji klasy 
skondensowane doświadczenie międ"zy do burżuazji i jej władzy państwowej. · robotniczej i mas ludowych, jak również 

narodowego rewolucyjnego ruchu robotni- „ ... Historia partii uczy nas - mówi da- organów państwowych i gospodarczych. 
czego, doświadczenie jego walk i jego pra- lej Stalin - że taka partia nie może być Partia kieruje innymi organizacjami dzię 
cy, jego zwycięstw i _je_go prze_jściowych zwykłą partią socjal-demokratyczną typu ki busoli marksizmu - leninizmu, opie
porażek. Marksizm-lemmzm zawiera w so- zachodnia-europejskiego, wychowaną w rając się na swoim autorytecie moralnym 
!:>ie skondensowane olbrzymie doświadcze- warunkach pokoju społecznego, wlokącą i politycznym, na swoich kadrach otoczo
nie walki i pracy pierwszego kraju socja- się w tyle za oportunistami, marzą,cą o nych zaufaniem mas. 
listycznego świata - Związku Radzieckie- „reformach socjalnych" i obawiającą się Po czwarte: partia musi być najściślej 

Swoją siłę i jedność partia bolszewików 
wykuła w długotrwałej walce o triumf 
zasad Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina, 
w walce. która toczvła sic ;n;~ tvlko z wro
giem zewnętrznym. przeciwko reakGji 
występującej z odkrytą przyłbicą, ale i z 
wrogiem we własnych szeregach, z prze
szkodami i przeciwnościami , które powsta 
wały w jej łonie w biegu rozwoju. Zwal
czając chwiejność oportunistów w dzie
dzinie ideologii i organizacyjnej prakty
ki, przezwyciężając kolejne odchylenia 
antymarksistowskie i antyleninowskie, 
pokonywując opozycję trockistowską i 
prawicową - partia bolszewików krzep
ła, hartowała się, rosła w potęgę. Tow. 
Stalin, oceniając przed wielu laty (1927 
r.), kolejne etapy rozwojowe partii bol
szewików mówił: 

go, doświadczenie jego bohaters~~ej wal~ rewolucji socjalnej". zwi~zana z masami z ludem pracują~ym, 
w pierwszych latach rewolucJI, walki 
zbrojnej przeciwko rodzimej kontrrewolu-

cji. · i · · ·d 1 · któ ki MarkslZDl- erunlZill, i eo ogia, ra e-
ruje działalnością '}V szechzw~ą~kowej. Par
tii Komunistyczne] (bolszewikow) pierw
szej partii proletariackiej świata, która o
bl:łliła panowanie kapitału i zbud?wała 
ustrój socjalistyczny w ~woim . k~aJU -
stanowi bezcenną skarbrncę doswiadc~eń 
i wskazówek dla walczącej o socjalizm 
klasy robotniczej całego świata. 

Marksizm-leninizm wyrósł w nieprzejed
nanej walce z obcymi i wrogimi klasie ro- I 
botniczej kierunkami, któ~e usiłow~ły spro I 
wadzić na manowce partie robotmcze. Na 
trzy z tych kierunków - niejednokrotnie 
zresztą przeplatające się i łączące się ze I 

· st>bą , warto w chwili obecnej zwrócić 
1
. 

szczególną uwagę. 
H arksizm-leninizm wyrósł przede w .. szy-, 

.. m stkim w walce z socjaldemokratyz-
1nem, z prawicowym, ugodowym w stosun~ i 
ku do burżuazj i nurtem w ruchu robotn~ I 
czym. Socjaldemokratyzm :vyst~~ował 1 . 

występuje przeciwko prolet~riackieJ rewo- I 
lucji, wprzęga ruch robotmczy w system 
p:mowania burżuazji. Soc}aldemo~rat~ 
jest bezpośrednim narzędzie~ burzui;tz~1 w 
ruchu robotniczym. Marksizm - lemmzm 
\valczył stanowczo i zdecydowanie z so
cjaldemokratyzmem, demaskował go przed 
masami robotniczymi, wychowywał rewo
lucyjnych robotników w duchu nieprzejed 
nanej walki przeciwko socjaldemokratyz
mowi. 
li arksizm-leninizm wyrósł w nieprze
m jednanej walce z nacjonalizmem w ru

c.b u robotniczym. Nacjonalizm-występują
c_· zresztą w parze z socjaldemokr~tyzm~1? 
- odrzuca międzynarodową sohdarnosc 
robotników, głosi współpracę robotników 
z rodzimą burżuazją przeciwko innym na
rodom. Nacjonalizm - to także podp.orząd 
kowanie robotników burżuazji, tym razem 
pod hasłami rzekomo narodo~mi. M~
!:sizm-leninizm walczył przeciwko nacJO

. ~ lizmowi, wyjaśniał robotnikom wszyst-
:.t1ch krajów, że prawdziwe interesy ich na 
1·ud :'.lw są sprzeczne z interese~ rzek~~o 
·1arodowych wyzyskiwaczy, z~ włas.me 
m\ędzynarodowa ;valka robo~mcza na1.le-

- µie j broni interesow wszystkich narodow 

tł ark_ sizm-leniuizm wyrósł w ni7przeje
d11·.mej walce z rzekomo l_ew1cowym 

jak mówimy: niekiedy ultralewicowym) a
•.••:>nturnictwem w szeregach ruchu robo
tnicze<1o. W okresie po Rewolucji Listopa
dowet'na tym awanturnictwie żerował troc 
kizm, jedna z najniebezpiecznieszych a-

„Historia partii uczy nas, że taka par- z klasą robotniczą, która partię zrodziła 
tia może być tylko p;irtią nowego typ:lł, i której partia przewodzi i służy. 
partią marksistowske•leninowską, partią Ażeby żyć, rozwijać się i zwyciężać, 
rewolucji socjalnej, która potrafi przygo partia, idąc na czele mas, musi stale tra
tować proletariat do decydujących walk szczyć się o interesy ludu, przysłuchiwać 
z burżuazją i zorganizować zwycię&two się jego głosom i dążeniom, podnosić swój 
rewolucji proletariackiej". autorytet i wpływ wśród mas oraz uczyć 

Ideologiczne i organizacyjne podstawy się u mas. 
partii nowego typu zostały opracowane Po piąte: partia musi opierać się na 
przez Lenina w okresie poprzedzającym j twardej i jednakiej dla wszystkich dyscy 
rewolucję 1905 roku - a następnie roz- plinie i musi być całkowicie zwarta i je
winięte przez Lenina i Stalina w ogniu dnolita wewnętrznie, tak ażeby nie do
dalszej walki bolszewikó~ - tworząc puszczać do powstawania grup i frakcji, 
zwartą, sprawdzoną przez zycle - nau- łamiących dyscyplinę i jedność partii o
kową teorię. raz przenoszących wrogie wpływy do sze 

Jakie są podstawowe założenia tej na- regów partii. 

„WKP(b) rosła i krzepła, przezwycięża
jąc wewnątrzpartyjne przeciwieństwa. 
Wynika stąd, że przezwyciężenie we
wnątrzpartyinvch rozbieżności n.a. dro
dze walki jest prawem rozwojowym na
szej partii. Niektórzy moglipy powiedzieć, 
że jest to prawo dla WKP(b), lecz nle dla 
innych partii proletariackich. Byłoby to 
niesłuszne. Prawo to jest prawem rozwo
jowym dla wszystkich większych partii, 
niezależnie od tego, czy mowa jest o par
tii proletariącltiej ZSRR, czy też o par
tiach na Zachoilzie". 

• • • 
Zjednoczenie polskiego ruchu robotni

czego realizuje się na fundamencie całe
go dotychczasowego dorobku nie tylko 
polskich partii robotniczych, ale równiez 
międzynarodowego ruchu robotniczego, a 
zwłaszcza WKP(b), czołowego oddzia1u 
światowego ruchu robotniczego. 

Warunki rozwoju polskiego ruchu ro
botniczego są histoi:ycznie odmienne od 
warunków, w których rozwijała się' 
WKP(b). 

uki o partii proletariatu? Po szóste: partia musi nieustannie o- Zasadnicze założenia partii nowego ty-
Po pierwsze: partia jest czołowym, czyszczać się od elementów obcych, :pu, wypracowane i sprawdzone w dzie

świadomym marksistowskim oddziałem chwiejnych, oportunistycznych. Bez wal- Jach WKP(b), są jednak wspólne dla 
klasy robotniczej, skupieniem najlep- 1 ki z tymi elementami partia nie potrafi wszystkich rewolucyjnych partii ·robotn'i 
szych, najbardziej ofiarnych, ideowych i I zachować ani j edności. ani dyscypliny, a- czych. 
oddanych sprawie , socjalizmu elementów : ni zdolności bojowej. N' 

1 
, .. . 

klasy robotnicz'H Partia jest sztabem ar I Czujność wobec obcych, reakcyjnych I·. ~erozerwa na łą~znośc teori~ I prakty
mii proletariackiej, który potrafi kiero- poglądów, zaszczepionych przez burżua- ~ zelazna dyscyplin~, cent.rah.zm de~o
wać jej walką tylko wtedy, kiedy będzie zyjne otoczenie i. nacisk wroga, bezkom- I . atyczny, pr.zo~ownic~wo I k1er?~mcza 
uzbrojony w znajomość praw walki kla- promisowa walka z nosicielami tych szko ~aonula. wlucdaoł~;nymz1~'Csmt 11rra~~· moclkna więsłuz z m. 

. ki ' ł d , b d . t t . . dl. h t .. . ł , 'd 1 . h I •V. , a a .,i ę w~ a o . szn. 
sokwe3k, e.?yd w adac ę ~l\ sra eg~ł l iwyc . eor;1 1 ~P. yw~v l eol;igicznyc h' linię polityczną. o czystość szeregów parti: 
ta ty ą _wio ~cą. _o zwyc1_ęs w~ _w u- ~ugowame e emen ow z emo_ra izowanyc wszystkie te cechy, które charakteryzui> 
g?tnyałe3, zac~ęte3 l ~rudneJ wo.Jme z k~- i przypadko~ych - ~t~ ~0?1e~zne w~ru~ partie marksistowsko - leninowskie, two
pitalizmem, kiedy kiero?'ać się będZie ki wzrostu siły partii i 1e1 kierGwruczeJ rzyć muszą kościec Polsi:iej Zjednoczone-i 
przoduj11cą teońą marksizmu. roli. Partii Robotniczej. A. s. · 



Ludzie Wielkiego Proletariatu 

LUDWIK WARYŃSKI 

„MY NIE SEKCIARZE, ANI TE~ NIE 
ODERWANI OD ~YCIA RZECZYWISTE
GO MARZYCIELE, ZA KTORYCH NAS 
UW~A OSKARŻENIE, A NAWET I 
OBRONA. SOCJALISTYCZNA TEORIA 
OTRZYMALA PRAWO OBYWATELSTWA 
W NAUCE I NA JEJ KORZYSC NIE
USTANNIE SWIADCZĄ FAKTY RE
ALNE WSPOLCZESNEGO 2YCIA". 

szych przejawów ruchu robotniczego. ' mi. Słynny proces krakowski przyczynia się 
Pierwsze jak to wówczas nazywano „zmo- do spopularyzowania idei głoszonych przez 
wy" przeciwko kapitalistom, strajki krwa- , Waryńskiego i towarzyszy, którzy z ławy 
wo tłumione przez Poznańskich, Lilpo- · oskarżonych wygłaszają płomienne prze
pów, Borstów. Budziła się świadomość kla mówienia. Waryński - uniewinniony -
sowa polskiego proletariatu, budziła się na krótko udaje się do Genewy, gdzie 
chęć do walki. W młodym socjalistycz- , wchodzi w skład redakcji rewolucyjnego 
nym ruchu rolę znaczną odgrywa mło- 1 pisma „Równość". 
dz~eż ucząca się - inteligencja brutalnie Ale już w 1882 r. Waryński wraca do 
uciskana przez carat. I kraju, do Warszawy. W czasie dyskusji 

Na czoło wysuwa się w Warszawie uta- . z wybitnymi towarzyszami na emigracii 
lentowany organizator, ofiarny rewolucjo- ' poglądy jego okrzepły, skrystalizowały się. 
nista, Ludwik Waryński. li Waryński rozpoczyna wielką pracę jedno-

! 
. . . czenia grup i kół robotniczych - tworze-

. Wcześnie rozpoczął svi:ą działalność. Juz nia partii _ awangard kl ob tni · 
Jako młody student uniwersytetu peter- k' • Y asy r 0 • CZeJ 
b k . W · k' t · t - 1erowmczego sztabu rewolucyJnego 

s urs iego aryns i zos aJe aresz owany ru hu ol k' 1 d 
, za udział w studenckich rozruchach i wy- c P s iego u u. 
dalony z uczelni. Program pierwszego kierownictwa partii 

W Warszawie organizuje robotników - t.~w: „~omitetu r?botniczego" - to prze
aby lepiej poznać ich życie, aby bardziej I mes_1eme na polski gru?t zasad sformulo· 
się z nimi związać _ pracuje w najwięk- w~n!ch przez. Marksa 1. Engelsa w Mani
szej fabryce - metalowej Lilpop, Rau- i fescie Komunistycmym. 

Lowenstein. PROLETARIAT POLSKI, JAKO KLASA 

I Po tym wraz z kilkoma robotnikami i WYZYSKIWANA NA GRUNCIE WALKI 
studentami zakłada warsztat ślusarski, ten z WYZYSKIWACZAMI SOLIDARVZUJE 
warsztat to kuźnia ruchu rewolucyjnego. SIĘ ZE WSZYSTKIMI WYZYSKIWANY-

Jakie są formy walki klasowej na tym MI, BEZ WZGJ,ĘDU NA ICH NARODO-
pierwszym etapie? WOSC .•. GŁOSI PROGRAM - WYZWO-
Jedną z nich jest organizowanie - kas LENIE KLASY PRACUJĄCEJ SPOD 

oporu-funduszu robotniczego na wypadek 

I 
strajku. Szeroka organizacja kas oporu EKONOMICZNEGO, POLITYCZNO-SO-
staje się bazą „kół rewolucyjnych" które CJALNGO, MORALNEGO UCISKU WIN-

1 rozrastają się szybko. NO BYC DZIEŁEM SAMYCH ROBOTNI-

1 

KÓW".„ 
Jednocześnie nabiera rozmachu propa- Program (w przeciwieństwie do „bruk-

ganda. Tłumaczy się na język pol- selskiego") wysuwa sprawę socjalistyczne-
STANISŁA W KUNICKI ! ski i rozpowszechnia dzieła Marksa, Lieh- go państwa, żąda, aby „ZIEMIA I NARZĘ-

t knechta, Laforgue'a, Lassale'a i innych. DZIA PRACY PRZESZŁY Z RĄK JED-
Te słowa wypowiedziane przez Waryń t W roku 1878 - uchwalony zostaje t.zw. NOSTEK NA WSPÓLNĄ WŁASNOSC: 

*tetro na procesie - określają nieprze- I program brukselski - dokument ten świad PRACUJĄCYCH, NA WŁASNOSC: SOCJA 
mljajlłee maczeołe Proletariatu" kt6re- 'czy o niewątpliwym wpływie, jaki na gru- LISTYCZNEGO P~STWA". 
IO on był jednym ·~ twórców. _:. Partia! pę Waryilskiego obok marksizmu wywie-

ta lu ~ 1 1 bł __. I rał początkowo anarchizm - Bakunina. 
nwo c,~ apo ecmlł za ce 10 e ata„ .... a 

he - eho~ nie. wolna od błędów _ była Pómiejsze .publikacje wska~ją na pro-
ces odrzucania przez tych działaczy bala-

1I0111clelkę zasad naukowego socjalizmu stu wpływów drobnomieszczańskiej ide-
- marksizmu i międzynarodowej solldar- ologii. 
aoAcl proletariatu. 

Były to lata siedemdziesiąte - osiem
dziesiąte ubiegłego stulecia. Okres 

rozpoczynającej się na szeroką skalę pro
dukcji wielkoprzemysłowej, okres pierw-

PIOTR DĄBROWSKI 

Działalność Waryńskiego ściąga na'ń u
wagę szpiclów carskich. Tropiony nie
ustannie zmuszony jest opuścić Warszawę. 
Wyjeżdża do Galicji i tam po niedługim 
czasie aktywnej pracy - zostaje areszto
wany wraz z wieloma innymi działacza-

FILIPINA PŁASKOWICKA 

Komitet robotniczy dw do akuplenia 
wszystkich sił rewolucyjnych kraju, jako 
centralne kierownictwo Partii. „Proleta~ 
riat" rozwija ożywioną działalność, wyda
je liczne odezwy, reagując na bieżące wy
padki polityczne i wzywając do walki z 
kapitalistami i caratem. 

Jedną z bardziej charakterystycmych 
jest odezwa napisana w związku z zarzą
dzeniem oberpolicmajstra Buturlina o pod 
dawaniu robotnic badaniom na równi z 
prostytutkami. Oto jej tekst: 

JÓZEF SZMAUS 

PIOTR BARDOWSKI 

„ROBOTNICY - OBYWATELE! 
Rozporządzenie Ober-policmajstra s 

dn. 10 lutego nakazuje poddawać re
wizji policyjno-lekarskiej wszystkie 
kobiety, pracujące w fabrykach, war
sztatach i magazynach, oraz usługę 

zakładów fabrycznych. Jest to obelga 
o jakiej świat nie sły~zał. A więe 

dość żyć z pracy, by nieść na swym 

MICHAŁ OSSOWSKI 

ezole piętno prostytutki. Więc łoa1, 

e6rld l słoatry waaze, kt6re lot -· 
Iii pracowaE, prawo sallcu do .,..ta 
altcmych nierządnic handhrj.,. 
nrym dałem. By unlknllE ha6bl.-t 
rewizji, trzeba pozyskaE względ7 pa
na - fabrykanta; każdę robotnic~, kt6 
ra we wszystkim ulegaE mu nie -
chce, odda on w ręce policji i na H
atę prostytutek zapisze. Robotnicy! 
Wam dano policzek, waa spodllE chcia
no - wypróbować waszą cłerpliwołf 
l uległo§ć. 

LU RTE Mmm.A.I 
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Pionierzy RuChu Róbotniczego w Polsce 

JAN PIETRUSIŃSKI 

Jak odpowiecie na to? Czy dozwo
licie podłym agentom znęcać się nad 
słabszą połową waszej robotniczej kla
sy? Czyż wYdacie się na łup ostatecz
nego wyzyskiwania i rozpusty krwią 
waszą utuczonych fabrykantów, któ
rym rząd daje dziś nową broń do ka
rania wszelkiej nieuległości? 

Robotnicy! Nie dopuście do tego! 

ZOFIA SANDBERG 

Nie cofnijcie się przed grożącym kla
sie waszej niebezpieczeństwem. Ode
przyjcie napad, bodajby krwią, ten 
protest odpłacie wypadło. Śmierć le
psza od hańby. 

Do oporu nikczemnemu rozporządze 
niu dziś was wzywamy! 

Dowiedźcie, żeście ludźmi, że potra
ficie bronic swego honoru, że ofiary 
was nie straszą. 
Chcą walki, będą ją mieli. 

KOMITET ROBOTNICZY 
Warszawa, dnia 13 lutego 1883 r. 

MIECZYSŁAW MAŃKOWSKI 

Hasło walki zostało podjęte przez masy 
pracujące. Wobec zdecydowanej postawy 
obronnej robotników rząd cofnął haniebne 
zarządzenie. To zwycięstwo wznieciło wia
rę we własne siły. Partia rośnie w moc i 
znaczenie i to nie tylko w Warszawie, -
powstają nowe organizacje w kraju, a naj
silniejsze są w Łodzi i w Zgierzu. 

„Proletariat" - Partia robotnicza widzi 
naturalnych sprzymierzeńców Tohotniczych 
w bezrolnym chłopstwie. W odeiwie „do 
pracujących na roli" czytamy: 

„My socjaliści w imię waszych po
trzeb i interesów walkę podjęliśmy i 
gotujemy zgubę i zagładę wszystkiemu 
co ciemięży pracujący lud. Jak ro
botnikom miast - fabryki, tak wam 
włościanie - ziemię, a wszystkim -
wolność da przyszła rewolucja". 

Wzywając masy chłopstwa pracują
cego do walki rewolucyjnej, odezwa 
kończy słowami: „W chwili rewolu
cji my będziemy z wami, poznacie nas, 
bo my jedni mówić będziemy: 

ZIEMIA NALEŻEC WINNA DO 
TYCH, KTÓRZY JĄ ORZĄ. 

FABRYKI DO TYCH, KTÓRZY W 
NICH PRACUJĄ. 

Do walki więc. stawajcie, a tym pręd 
sze będzie nasze wspólne nad wrogiem 
zwycięstwo". 

I oto w roku największego wzrostu par
tią zachwiał potężny cios: 

Waryński zostaj~ areszto'".~ny, Wa~yń: 
ski - przywodca partu. Warynsk1 

polityk najbardziej z marksizmem zrośnię
ty. Waryński, który trzymał w swym rę
ku wszystkie niemal nici organizacyjne. 
Nie mogło to pozostać bez wpływu na dal
sze dzieje partii. 

Tym bardziej, że w ślad za pierwszym 
ciosem następują dalsze - masowe aresz
ty. W szpony carskich oprawców dostają 
si~ Kunicki, Bardows!.i:i, Ossowski, Pietru
siński, Rechniewski. Kmiecik i wreszcie 
setki innych 

JAN PASZKE 

Jeszcze w marcu 1885 partia zdobywa 
się na zorganizowanie masowej demonstra 
cji bezrobotnych. Ale już na jesieni te
goż roku nowa fala terroru rozbija orga
nizację.· 

Proces Waryńskiego i towarzyszy to jed
na z najpiękniejszych kart bohaterskiej 
historii r.uchu robotniczego w Polsce. Mo
wa Waryńskiego to dokument odwagi, do
kument wiecznie żywych, wiecznie aktual
nych prawd marksizmu. Ostatnie słowa 
rewolucjonisty brzmią: 

Skończyłem sędziowie. Je.dno mam 
jeszcze do powiedzenia. Jaki

kolwiek bądź wYrok nad nami zawi
śnie proszę was - nie oddzielajcie lo
su mego od losu moich towarzyszy. 

Zostałem aresztowany wcześniej od 
w.szystkich moich towarzyszy. Ale to, 
_co dokonane przez nich zostało, ja sam 
uczyniłbym, jeśli bym był na ich miej
scu, uczciwie służyłem tej sprawie i go 
tów jestem za nią życie położyć. 

Mocne i dumne--przemówienie wygłosił 
Kunicki: 

„Cała moja wina - to miłość mo
ja do ludu, za uwolnienie którego go
tów jestem do ostatniej kropli prze
lać krew swoją ..• ". 

• • 
wyrokiem sądu carskiego 4-ch skaza

no na śmierć, 18-tu na 16-cie lat ka
torgi (w tej liczbie i Waryńskiego) resztę 
na mniejsze kary. 

28stycznia 1886 na stokach cytadeli sta 
nęły 4-ry szubienice. KUNICKI -

:r;iieugięty rewolucjonista, BARDOWSKI -
rosjanin, sędzia pokoju, który wyrzekł się 
kariery i życie swe związał z walką pol
~kiego ludu, - dwaj młodzi robotnicy: PIE 
TRUSINSKI, (tkacz ze Zgierza) i og-sow-

KORNEL DANIŁOWICZ 

I 

FRANCISZEK COBEL 

SKI - ginęli - a głowę nieśli wysoko, 
jak przystało na bojowników o wolność. 

„NIECH ŻYJE REWOLUCJA SOCJAL
NA!" - ten okrzyk ostatni echem odbił 
się w sercach proletariatu polskiego. A ci, 
którzy pozostali w więzieniu wołali z po
za krat i murów do żywych: „Towarzysze! 
te szubienice, dźwignięte dla was. Trupa
mi tymi zastraszyć was chciano, a tym po
strachem szyje wasze nagiąć do jarzma, 

MARIA BOCHUSZEW«lCZ 

I ducha waszego spodlić tchórzostwem! 

„Nie dajcie ginąć sprawie, a jeśli sił wam 
starczy, nie przebaczcie katom szubienic. 
Niech pozna wróg, że LUD ROBOTNICZY 
RAZ ODRODZONY NIE USTANIE W 
WALCE, AŻ ZWYCIĘŻY! 

• • • 
Lud w Polsce zwycię:łiył. A Zjednoczo

na Partia Robotnicza poprowadzi go do wy 
ma~zo_nego przez Waryńskfego ustroju, do 
socJalizmu. 

KAZIMIERZ TU.MASZEWSKI 
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OR Z E.Ł EWOLUCJ I 

Imię Rófy Luksemburg w:lą,ł.e się nie
rozerwalnie z wal~ proletariatu polskiego 
i międzynarodowego na przestrzeni całych 
dziesięcioleci. Róża była wybitnym teore
tykiem naukowego socjaJWII1u, a jedno
cześnie jak najczynniejszym politykiem, 
nie znoszącym zgniłych kompromisów, nie
ugiętym. bojownikiem o wyzwolenie mas 
pracujących z kajdan niewoli kapitali
styc2.11ej i natchnionym trybunem ludu, 
pociągającym za sobą do walki najlepszych 
ludzi klasy robotnic.ze.i. 

Urodziła się ona w roku 1871 w Zamo
ściu. skąd wkrótce przeniosła sie do gim
nazjum do Warszawy, Już w gimnazjum 
należała wmz z grupą, uczennic do Kółka 
:Młodzieży ,SOC.ialistycznej, Pozostając.Ym 
pod wpływem t. zw. Drugiego Proletariatu. 
Kiedy w roku 1888 żandarmeria carska na
trafiła· na _falady tego kółka, 18-to le;nia 
Róża .zn111S.2lO:na była emigirować do Szwaj
carii, W ueieczce pomaga jej jeden z na.i
wybi.tndejseych rewolucjonistów QWych 
czasów Marcin Kasprzak. W ten sposób 
rozpoczyna ona życie zawodowej rewolucjo 
Illistki. W Szwajcarii wstępuje na Uniwer
sytet Zurychski, a jednocześnie pogłębia. 
swą, wiedzę marksistoweyh zajm~jąc się 
intensywnie studiami nad ekonomią poli
tyczną. 

W roku 1892 wstępuje Róża do kółka 
socjalistów polskich w Zurychu. w którym 
jako dojrzała i samodzielna marksistka. za 
czyna wkrótce odgrywać role kierownika. 
Grupa zurychska do której prócz Luksem
burg należą wówczas: Marchlewski, Weso
łowski oraz Tyszko - Jogiches, stawia 
sobie za zadanie teo.retvc.zne roznrac"-· · -
nie problemów soojaln_ych Polski z punktu 
widzenia naiukoweg-0 socjallizm.u. W tym 
samym czasie, w roku 1893. na terenie Kon 
gresówki powstaje orga.nWacyjno-politycz 
ny odpowiednik kółka zurychskiego - So
cjal-Demokracja Królestwa Polskiego i Lit 
wy, Róża. Luksemburg staje się od pierw
szej chwili mózgiem i właściwym przywód
cą SDKP i L. Opracowuje ona założenia 
programowe partii, walczy przeciw oportu 
nizinowi. widząc w nim wyraz wpływu na 
ruch robotniczy obcej proletariatowi ide
ologii: zwalcza zdecydowanie nacisk na 
ruch robotniczy żywiołów nacjonali
styczn~ch, a głównie piłsudczykowskich, 
które działały w ówczesnej PPS; krzewi 
zasadę międzynarodowej solidarności pro
letariatu i braterskiego sojuszu narodów, 
zamieszkujących Rosję, przeciw wspólne
mu ich wrogowi, caratowi. 

W związku z chwilowym r;ozbiciem SDKP 
i L przez żandarmerię carską. Róża Luk
semburg wyjeżdża do Niemiec. gdzie staje 
na czele lewego skrzydła ruchu socjalde
mokratycznego, biczują.c bezlitośnie rewmjo 
nistów spod znaku Bernsteina. I w tym ied 
na.k okresie nie traci kontaktu z polską. kla 
są. robotniczą.. Prowadzi svstem~.tvczną. ak 
cję uświadamiająca wśród robotników p11l 
skich w Poznańskim i na Górnym Slą.sku. 
dostarcza artykułów do prasy polskiej w 
Kongresówce, okazuje wszechstronna po
moc polskim socjaldemokratom. 

Gdy w stvczniu 1905 roku wybucha re
wolucja, która obejmuje nie tylko tereny 
właściwej Ros.ii. ale także i Kongresówkę, 
kiedy bohaterski proletariat Lo<lzi i War
szawy staje w pierwszych srz;eregach tej 
walki, Róża jedzie do kraju i rzuca sie ·w 
wir walki. Orgrulizuje nrase SDKP i L, 
która dzięki nie.i ukazuje sie regularnie 
wbrew terrorowi carskiemu. pisze wezwa
nia, odda.je cały swói-'bn1~-„ . temn::r:;iment 
na usługi walczą.ce.i klasy robotnicze.i. Zwla 
szcza w eentralnym organie SDKP i L 

„Ozerwon.vm Szta.ndame" u:ka,rują. się czę
sto arty'kuły i odezwy, w których pozna<S 
lwi parz;tl?' tej nieugięte.i bojowniczki. Już 
jednak po kilku mi~cach dostaje się Ró
ża w ręce carskiej „Och.rany" i tylko d.zl.ę
ki wyją.tikowym staraniom udaje jej się 
wydostać z więz;ienia i uciec do Niemiec. 

W roku 1907 na Kongresie Stuttgarckim, 
jako delegatka SDKP i L wspólnie z Leni
nem wnosi poprawkę do rezolucji o woj
nie, głoszącą, że .w r~e wybuchu wojny 
imperialistyC2ID.ej partie proletariackie Win
ny „wzywać masy do wykorzystan:ia pow
stałego na wskutek wojny krvzvsu celem 
p~yśpieszeni.a. krachu całego u.stroju kapi 
talis·ty-cznego". Na licznych wiecach i WY
stąpieniach w Niemczech 'piętnu.ie ona wo. 
dzów niemieckiej SD, .iako sługusów mili
fa,ryzmu i imperializmu niemieckiego, Kie
dy w swych przemówieniach na wiecu we 
F'rankfurc:i.e nad Menem w roku 1913 
stwiierdiza: „jeśli nam każą. strzelać na
szych braci francu.silrich - odpowiemy: 
Nie, tego." nie zrobimy!" - 1.'ZIW Pl-UŚki 
skarzmje .fa na rok więzieni.a.. 

Niemiecka so.cjaldem<!kracja już 
pmed woj114 przeżarta op9rtunizmem i 

/ 
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szowinizm.em włącza się z chwilą WYbuchu 
wojny do ogólnego frontu imperializmu i 
staje· w jednym szeregu z burnuazją. Róża. 
tworzy wówcms Il!ieleg~ organizację 
rewolucyjfi4 „Spartakus", do które.i wstę
pują najlel)S!i bojownicy niemieckiej klasy 
robotniczej Franciszek Mehring, Klara 
Zetkin, Karol Liebknecht i inni. W czasie 
wojny za swą. działallliOŚć Róża. dostaje się 
Wlielekroć do więzienia, ale nawet z lochów 
więruennych kieruje rewolucyjna organi
zacją, zasila ją. odezw·ami i artykułami. W 
pracy pt. „Kryzys socjaldemokracji" nazy. 
wa skornmpowa.ną. socjal-demokratyczną 
partię niemiecki), cuchną.cym trupem. 

Z dala od kraju ojczystego Róża nieu
staruJJie instruuje i wychowuje rewolucyjne 
kad.ry SDKP i L w duchu walki z wojną 
O rewolucyjne WYZWOienie klasy robotn.i
czej, Róża przeciwstawia się z cała. energią 
wszelkim dążenriom piłsudczyzny i endecji 
ora:z ich agentur zm.i.erzaią.cych do zaszcze
pienia w ruchu robort.Jticzym i chłopskim 
„orientacji" na ten ozy ilui..v blok imperia
listycmy, 

W roku 1918 wybucha w Niernozec~ re
wolucja, Róża odzySkuje wolność. Jednakże 

·' 

niemiecka 139Cjał~emokrac.ia. która prze
chWYtuje wówczas władzę nie zmierza do 
utrwalenia rewolucji, lecz do jej zgniece
nia. Róża Luksemburg wraz z Karolem 
Liebkn~chtem wiodą swoją. bojową. prga.
njzację „Spartakus" do walki z reakcją. 
Nieliczne, ale zahartowane kadry rewolu
cjonistów organizują. Komunistyczną. Par
tię Niemiec. 

Aczkolwiek Róża Luksemburg jest poch 
łonieta trudną. i nier9wną. walka z 'reak
cja niemiecką, nie zapomina ona jednak 
i o proletariacie polsikim, W roku 1918 
przesyła braterskie pozdrowienia na zjazd 
organizaevjny Komunislvcznej Partii Ro
botnic.zej Polski. Tymczasem zwierafa, się 
sHy niemieckiej reakcji, która wspólnie z 
Noskem Scheidemannem mobilizuje swe 
bandyckie kadry, by zniszczyć młody ruch 
rewolucyjny. 

15 stycznia 1919 r. klika monarchistycz
n.vch oficerów. korzystają.c z wytworzonej 
przez socjal-demokratycznych katów nie
mieckiej klasy robotniczej atmosfery bez
prawia i w-ystę_pują.c .iako ich szturmowa 
siła w walce z ruchem rewolucyjnym, mo!' 
duje bestialsko jego przYWódców Różt 
Luksemburg i Karola Liebknechta. 

• * "' 

Dziedztctwo teoretycme Róży Luksem
burg jest bairdzo dJuże. Postać jej weszła 
na zawsze do historii polskiegx:i i między
narodowego ruchu robotniczego, ale WSPo
minają.c jej zasługi, nie oowinniśmy rów
nież zapominać o jei l>łedach. Róm WYcho
dząc z ,fałszywej analizy imperialmmu do 
szła do Wlniosku o automatycmym krachu 
kapitalizmu, a stą.d, iuż fako n.ieun1kniona 
konsekwencja, 'Wyrosło med-Ocenianie przez 
nią, roli organizacji sił do walki rewołu
cyjne.i. roli partii. Wvchodzą.c z założenia. 
że ZJWVcięstwo rewolucji socjalistycznej 
rozwią.że wszystkie problemy i nie docelńa 
.iąc znaczenia soju&llll proletariatu z chłop 
stwem orM: roli wallci na.rod-0rwo wyzwole{1 
czei przeciw :imperializmowi, zajmowała Ró 
ża niewłaściwe stanowisko w kwestii chłop 
skiej i narodo-wej, -
Błędy te n\e mo.ga iedna.k przekreślić hi 

storycznych zasług Róży Luksemburg w 
walce przeciw naciskowi obcych elemen
tów i obcej. ideologii na klase robotniczą. 
o. mchowame za.sad rewolucyjnego mark- . 
suzmu w }V'alce z na-porem ooortuniz.mu i 
naicjonalizmu. . Toteż właśnie Lenin który ;-;. 
najostrzej krytYk~~ te błed.v Róży Luk- " 
semburg. tWlerdził:, ze „nie bac.zą.c na swe 
błędy był.a ona i PoZOStani~ orłem". 

Polska klasa robotnicza widzi w Róży 
~uk~e~bur~. jednego z na.iwy°!J'itniejszych 
1 na]OftarmeJszych przedstawicieli rewolu
cyjnego nurtu w oolskim i międzynaro
dow~m ruchu roboUfic.z~m: Jako ci.ol:owy 
oddział klasy robotnicze.i. Jako partia na
rodu połs.kieg-0 i organizator jego walki o 
niepodległość Zjędnoczona Partia Robotni 
cza będz.ie wolna od błędów luksemb'Ull'giz 
mu,. J?OdO~ie jak jest od niej wolna od 
chwi.li SWOJego powstania Polska Partia :?,o 
botnie?Ja. Ale jednocześnie p.rzv:imu.iemv ze 
wspaniałej sikarbnicv ideologiczne] Róży 
Luksemburg wszystko to. oo było słuszne 
i wielkie. · 

MARCIN KASPRZAK 
(Z odezwy Socjaldemókracji Królestwa Pols- kich na kandydata Socjaldemokracji i;irz„ wy- żarem tłoczącym na wytarte sumienia tych 

kiego i Litwy z sierpnia 1904 roku). borach do parlamentu. jpszczerc6w,„ 

''
Towarzysze! Wiedźcie, że tym, który w Wreszn1'e w roku nastepnym J'uz' w na3'wyż w b · 

u • • „. o rome czci Kasprzaka podnieśli natych· meżneJ· samoobronie dał w drukarni na Dwors- szym stopm'u sunJ1ot Kasprzak J'edz·e zr.owu do · ł 
• u , ·l • • miast g os. świado~ robotnicy warszawscy, 

kiej ulicy pięć strzałów śmiertelnych do pa- VThrszawy, aby oddać resztki swych Bił Soojal- protestowali robotmcy w Wrocławiu i w Pozna 
chołków cara, jest · demokracji Królestwa Polskiego i Litwy. I tu niu. Stanęła w obronie Kasprzaka Socjaldemo· 

MARCIN KASPRZAK zostaje ujęty- 27 kwietnia w drukarni partyj- kracja Królestwa Polskiego i starzy sławni 'so-
Robotnicyl Znane wam dobrze to imię, Star- nej, ujęty z rewolwerem w ręku, nie chcąc się cjaliś<li rosyjscy. A wreszcie osiwiali przewo

si bojownicy za sprawę robQtniczą pamiętają oddać poraz drugi w ręce tego caratu, przeciw dnicy Zarządu Głównego trzymilionowej Se
go z czasów, gdy im przodował w walce. Mło- któremu wiódł walkę niezmordowaia„. cłal_demokracji niemieckiej zawołali oskarży· 
dzi słyszeli o Marcinie Kasprzaku, jalco o so- Banda carskich opryszków ma nareszcie swą cieh KaspTZaka na sąd, a gdy ci nie byli w 
cjaliście szalonej odwagi, niezmordowanej ofiarę w swej mocy. Dokona ona na Kasprza- stanie podać ani jednego dowodu - skazali 
energii, żelaznego hartu ducha. ku z pewnością mordu fizycznego z całą krwio- ich na ogólną pogardę„. 

. .Tuż przed dwudziestu prawie laty zaczął żerczością, do jakiej carat jest zdolny. Wyrok carskich sędziów nad Kasprzakiem 
jako obywatel pruski swą pracę dla sprawy Ale, towarzysze, ten mord fizyczny, te katu- stawia jego oszczerców pod pręgierz w oczach 
socjalistycznej w Poznaniu w czasie najwścic- sze, które rząd rosyjski zadaje Kasprzak9wi, wszystkich świadomych robotników i w oczach , 
klejszych prześladowań Bismarka przeciw socja są. niczem w porównaniu z tymi katuszami, wszystkich uczciwych ludzi.„ 
listom. Już w roku 1887 Kasprzak zostaje ska- które mu zadawali przez lat 12 ludzie, zwący TI b . 

d , k' , · · · si'ę ,,sonJ'ali'st"ami'". „. >O otmcy polscy! Marcin Kasprzak to zany przez są poznans i za o~w1ecame i orga- ~ l k · · k ś 
· · b 'kó 2 I t · · · Robotnicy! Na Kasprzaku dokonane było rrew z rwi wasZeJ i 0 ć z kości waszej! To mzowame ro otru w na a a w1ęz10nrn. bohater polskiej klasy robotniczej i męezennik 

ale niebawem ucieka on z mur6w pruskiego stokroć gorsze morderstwo moralne przez garść za sprawę jej _wyzwolenia. 
więzienia do Warszawy, aby tu oddać się zno" nikczemników, stojących na czele.„ PPS„. Za 
wu sprawie robotniczej. Od 1887 roku do 1892 to, że Kasprzak w końcu 1892 roku oddawał Czcijcie jego imię, wstępując. w jego ślady! 
Kasprzak był jednym z najczynniejszych agi- usługi rosyjskim rewolucjonistom i że nie Pomścijcie jego męczeństwo zdwojonym zapa
tatorów starej partii socjali stycznej ,,Prole- chciał na rozkaz garści inteligentów zdradzić łem w walce przeciw kapitalizmowi i przeciw 
tariat' '· międzynarodowego robotniczego socjalizmu... panowaniu tej ban~y .zbó~ów ~arskich, w kt6-

W roku 1893, ujęty przez ~n.ndarm6w, pozna- !ntcligenci - PPS-owcy ogłosili, że Kasprzak rych szponac~ .znaJclu.1.e .się dziś Kasprzak. 
je Kasp1·zak zkolei mury więzienia rosyjskie- jest złodziejem i że utrzymuje stosunki z poli- P:ecz z .dzikim krm?zerczym caratem! Precz 
go. Przesiedziawszy w Cytadeli około 2 i pół cją. Chcieli go w ten sposób zabić moralnie, z 7'.10~nymi ~~zcze:c~rn1, p~amią.cymi sztandar 
lat przeniesiony zostaje do szpitala Jana Boże, odciąć mu dostęp do ruchu robotniczego.„ I ~o~3ahzmu! Niech ZYJe SocJaldemokracja! Niech 
go. Tu niezmordowany rewolucjonista przepj- Chcieli usunąć z drogi przeciwnika polityczne- j zyJe Marcrn Kasprzak!" -
łowuje kratę i ucieka znowu na niom.iecką go, który miał wpływ na robotników i niewy· I * * 
stronę. Alo zaledwie wydostawszy się w 1895 czerpaną energię. I . * 
r. ze szponów r7ądu carskiego K_asprzak "l'i'Jladł Ten niecny zamiar nie osiągnął skutku, ale! ~wukrotme Kasprzak stanął przed sądem 
w szpony prusluego rządu. Za p1erwszą ucrncz-1 podciął życie Kasprzaka, doprowadził go do carslnm i dwukrotnie sąd był zmuszony pro-
kę z więzienia_ P?zn.ańskiego mu~iał odsir.dzieć ostatniej nędzy i do śmiertelnej ~horoby. Jego ces odroczyć. Wyrok zapadł podczas trzeciej 
swą karę w w1ęz10~1~ wrocł:i-':'slnm. . pi erwszy pobyt w Cytadeli, gdy pojechawszy rozprawy w dniu 2 września 1905 roku. _ 

Wyszcdl;izy z kazni pruskie.i. ~asprzak n10· do Warszawy po świadectwo swych towarzy· M . 
złomny. m2_zmordowany, natychnnast awzvna szy - robotników wpadł w ręce żandarmów, arem Kasprzak zo_stal skazany na karę 
znowu agitację w Poznaniu, oddaje 1ię z zapa· suchoty, które z więzienia wvni6sł i kt.6rc zruj śmierci. 
łem or~anizowani_u robotników, ?' w 1901 roku nowały j'ego żelazny orga.niz~, jego nędza p~ Wyrok został wykonany 8 wrzebia 1905 
postawiony zostaJe przez robotmków poznańs- powrocie do Poznania wszvstko to spada cię- roku. 

• 

I 



JULIAN MARCHLEWSKI 

••. W tym właJnie czasie (lata. 1887 - 1892 
- Red.) 1taąl Marchlewski w szeregach wal
eq.ayeh ~ wyzwolenie proleta1iatu, i wiekopo
mnt jego ~ jest to, ie już wtedy wlłrdd 
zamętu ideologicznego jaki w6wcza11 panowal 
ó:anala.zł ·1 W!kazał polskiej klasie robotniczej 
wtdei'Wł drogQ wnlld, dźWi.gntł wyBOko utan-
4ar ff'frolncyj,Mgo ma.rbizmu i pod ten ntan-
6u naW'Oi;ywał masy pracujtce. • 

(z artykułów Feliksa Kona) 
Nio było też przypadkiem, że właśnie on sta.-1 o mękach i cierpieniach klasy robotniczej, o wiei 

nął na czele Tymczasowego Rządu Rewolucyj- kiej misji historycznej proletariatu, o nowym u 
nego w Polsce w 1920 roku. Godniejszego nie stroju, nowych budowniczych, o walce nie tylko 
bylo. To też gdy Marchlewski stanął na tery- z bronią. w ręku, lecz i przy warsztacie, o ciężkiej 
torium pohkim, gdy go otoczyły polskie rzesze żmudnej walce, prowadząc3j w końcu do zwy
robotnicze on się całkowicie zlał z nimi i za eięstwa.. Robotnicy sluchali go w milczeniu, nie j 
ne.·.chnionym wodzem poszły odrazu ma.s1 pol- spuszczając ze1i oczu, z zapartym oddechem. 
akie, dziesiątki lat oszukiwane przez pepe- Poruszeni jakimś uczuciem wewnętrznym obna-
aowców. żyli głowy.„ 

• • • W tej chwili nio Marchlewski mówił. Przez 
jego usta. przemawiał na dziedzińcu wielotysię

Działo się to w Białypistoku w 1920 roku. ozny t.łum robotniczy. Marzenia tego tłumu, 
Ponieważ fe.bryki były zamknięte robotnicy jego rojenie. jego bojowa chęć zrzucenia je.rz· 
snuli się głodni, bez pracy, po ulicach miasta. ma niewoli, 'to wszystko, czym żyje proletariat 
Przekonawszy się, że jest dostateczna iloM su- znalazło swój wyraz w tym przemówieniu. Ze
rowca, postanowiliśmy fabryki uruchomić. Zor- brany t.łum robotniczy czuł to całym swym jes-

1 
ganizowe.no święto pracy, na którym Marchle- testwem„. Gtdym go słuchał, opanowało mną to 
wski, ja.ko prezes Tymczasowego Komitetu Re- wzruszenie, jakie opanowało całą mt\oą, rwącą. I 
wolucyjnego Polski, wystąpił z przemówleniem.„ się do życia„. Dopiero w tej chwili ujrzałem 
Jego mowa przenikała w duszę masy ..• Mówił on Marchlewskiego w całej jego wielkości. 

ł
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J. ST ALIN -
Feliks Dzi.erżyński 
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Jan Tyszka 
(Leon Jogiches) 

Nasz program 
(z artykułu w „Przegląd.zie Robotniczym•' Nr 

1. wrzesie:ń 1900 r.) 

„Walcząc przeciwko caratowi walczymy je
dnocześnie przeciwko barbarzyńskiej rusyfika.
cji, jaką w celach politycznych prowadzi ten 
ca.rat. Państwo rosyjskie ujarzmiło liczne naro
dy i na tym ujarzmieniu po części opiera sit 
potęga caratu, który podszczuwa jedną. na.rodo
wość przeciw dnigiej. Proletariat zwalczając 

Zor~ pi:v ozynnYJll. współudziale 
l[a.rehtłnnitdego ,Związek Robotników Polt!
JMh'' stal liv tim ognieltiem, w którym 11ku
\'lały llit żywioły robotnicze, najbardziej kia.so
ft uświadomione, stojące pod azt&ndarem mit
dsynarodowej łąeznoAci proletariatu - żywioły 
~ oboy był swwinizm, które jedna.k przez 
ło .nie uchylały Ilię od walki politycr.n.ej. 

J>ual1'4 tego Zwitz]m był tow. Marchlewski. I 
'.haoujte wśród robotników ja.ko fa.rbia.rz, 

I 
carat musi przeciwstawiać tej rutiyfikacji zasa 
dę równouprawnienia, zasadę niczalcżnogci„.'' 

.. „,Socjal - Demokracja w Królestwie Pols
kim i na Litwie stawia sobie za zada.nio organi
zację masy robotniczej dla walki przeciw kapi
talizmowi, przeciw wyzyskowi przeciw ucisko
wi politycznemu, przeciw caratowi, wallłę w 
i~ę socjalizmu i wolności politycznej. ~waj9c Ilię w niedomagania i potrzeby m.u, Po Frunzem _ Dzierżyński. lDllę Dzierżyńskiego, który sta.lową 

ll&Tehl8"11ki wkrótce staje aię, ie się ta.k wy- Stara gwardia leninowska straci- reki> odparowywał ciosy wrogów re 
rafo, dwiq tych mu, rzecznikiem ich dll!że4, la jesze7.e jednego z najłeP$ZYch wolno.ii proletariackiej. Postrach 
:wodzem walczących.„ I swych kiero.unllr&.. i bOjowników. buriuazji - oto czym był Feliks 

I wluót<}e, wchłoną.wszy w siebie te dążenia, Pa.rtia ponit:.i:1iś~e Jeilruł niepo Dzierżyński. 
M:arcblewslfi wre.z z Różą. LUka,mburg i inny- wetow~ s • .,Epoka pokojowa" _ Dzierżyń-
mi staje lię organiza.torem i uleycielpm „So- Kiedy te~ nad o~ modł'ł s}4 t>o prostu spala sie. odbudowu-
ejeldemokra.cji .Królestwa Polsldego i Litwy''. rozpamiętojeSz drog~. & J)rt.e- .filc Z'dewastowany transport, a po-

J ego dzieje to dzieje tej partii. Dzieje partii szedł Dzierżyński - wi'Wl<l~nia, ka- t.em jako przewodnicz3cy Rad:v Naj 
- to jego dzieje. :tyciem tej pa.rtii Marchlews- ł torgę, zesłanie, Nadzwyczajna Ko- wyższe.i Gospodarki Narod<>wej, pra 

nale~c do tych niewi"lllu szczęśliwców, Rµ~zy odbudowe zniszcro:gego ~. przemysłu, Nie znaią,c wypoczynku, 
prżez cały ciąg swej 40-letniej dzialalb.oiei budownictwo mło&tco przemysłu nie str<>niac od żadne.i eza.mej ro. 

ki żył, w partii ~j dQJll.inują.ct rolę odgrywał, misję do walki z kontnewoluo,ił. coją.c l>NY budownictwie naszego I 
ani razu nie zboczyli z ra.z wytkniętej drogi. I socjalistycznego, - chce się jednym boty, odd&~f;J.C wszystkie swe siły, 

słowem scharakt.eryzować to kipią- całą. swoją. enerde sprawie. która 
Pocl szto.ndarcm rewolącyjnego matksizmu ce życie: płomieii g<>rej::JOY, Płomień nom<"7.Yła mu Pa1iiP - Dzierżvń: 

1\"lllczył Marchlewski w Polsce, ten sztandar gpreją.cy i ~biiterska odwa.23. w ski spłoną.I w tej burzliwe.i pracy ·dla I 
wysoko wznosił, gdy carskie rządy z kra.ju go walce z trnllnościami. dobra proletariatu. 
wygnały i on działał w Niellłczech, walczą.c R 1 • 'clzi -••- ~ ż · b t..-t p '""-' ·1 1 

k · · dru · · M. dzyn dó ewo UCJ& pa.z ecUJ.H.OWa pos.,,.,. egnaJ, OWI. erze azULlenu m. . 
z rzewiącym się w gieJ 1ę aro wce ł wiła go na ciętJdm posterunku - żegnaj, wierny synu partii! 
re~jonizmem... Pod tym ezt~da.rem zwa.lczal na st.a.n~wj,$kJI lll~ró~ Komisji żegnaj, budowniczy jedności i po I 
1ocja1 • pa.trio.~ w kraju, 1tolonialne za.ku· Nadzwyfttllt~: wa'n'ii z kontrre- tęgi D&M.ej partii! 
fi!' rew!zjoniatów w ca2ym hieeje, oezuka1iu.e woluc,ią. · ja nie znała b&r-
ln<!Eenia prol&tariatu przez socjli.lu,god~ 0 wre.- dziej znłenawiiltonego inllen'ia nH <Prawda Nr 166 z 22 lipca 1926 r.) 
ataniu 1ocjallzmu w kapitalizm, lndzenia, ltt6-
re bujnym chwutem wyrosły w ostatnich cza- "M ~ rw ~ ,,..., ~ ._ = _... .... -.. = •111ta17 ...,~.., • "'~~ 

lach w n Międzyna.rodówae 1 doprowadziły tę 
organizację do zdrady i zaprzedania. buriuazji 
łnterosó'W' proletariatu. 
Słowem i piórem, odezwami agitacyjnymi 

i poważnymi studia.mi naukowymi na k6łkach 
robotniczych i na międzynarodowych kongre-
1ach prowadził MarchleWBki !1Wf walkę nie ustę 
pując z pola, chociażby ją. prowadzić należało 
z takimi autorytetami, jak Bebel, Kautsky, 
Wiktor Adler i inni. 
Miękki, łagodny i wyrozumiały w osobistych 

stosunkach z ludźmi, gdy sprawo. dotyczyła 
sprawy robotniczej, MarchleWBki stawał się 
nieubłaganym i ostro piętnował każde odchy· 
leńie od rewolucyjnego ll)arksizmu.„ 

A gdy wybiła godzina wojny imperialistycz
nej, glly druga Międzynarodówka zdradziła 
proletariat ... i poprowadziła masy na rzecz in
teresów kapitału Marchlewski należał do tych, 
kt6rz~· podnieśli sztandar buntu przeciwko zdr3:j 
com, podjęli walkę z nimi i hasło przekształce 
nia. wojny imperialistycznej w wojnę domową 
rzucili w mMy. W boju o te hasła zginęła Ró 
:Za Luksemburg, zginął Tyszka, a Marchlewskie 
go wtr:tcono do obozu koncentracyjnego. 

Dojiiero po "yzwoleniu go z obozu przez re> 
wolucjQ rosyjską Marcl1lewski uzyskał możność 
przedostania się do Rosji. 

Znano go tu„. Należał on bowiem do tych 
przedstawicieli SDKP i L., który na .. ogólno
rOllyjskich zjazdach socjal - demokraeJ1 czynu~ 
braJi udział i nieraz przez swój udział szalę 
zwycięstwa na zjazdach na stronę Lenina prze
ważali. To też od chwili przybycia. do Rosji 
Radzieckiej tow. Marchlewski zajmuje najhar
dzięj odpowiedzialne stanowiska. Tu dopiero 
stary rewoluc.ionisto. uzysknl możno:lć rozwinię
cia całego swego oll>: zymiego talentu twó1·cze
go i jako rektor uniwersytetu Zachodu i jnko 
kierownik instytuc.ii gosl_)oclarczych i :jako dy
plomata i ~ako uu tor całego. szeregu p1 uc .. Ale 
wszystkie te odpowiedzialne funkcje nader do
niosłe dla państwa robotniczo - chłopakiego, nie 
były w stanie go oderwać od orac wśród pols
kich mas pracujących. 

Nasz stos.unek 
do robotników rosyjskich 

(z artykułu pod powyższym tytułem w 
„Sprawie Robotniczej" Nr 7, styczel\ 
1894 r.). 

„Takie są dążenia robotników rosyjskich. 

Te same cierpienia, co i u nas, te same 
prześladowania i te same cele. Tak sa
mo jak i my, świadomy robotnik rosyj
ski powiedział sobie: carat jest moim śmier 
telnym wrogiem, obalenie caratu - moim 
pierwszym zadaniem! Tam więc, w Rosji, 
pod knutem tego samego rządu są milio
ny naszych towarzyszy i braci, z którymi 
iść musimy ręka w rękę na carat do walki 
o swobodę ... My wszyscy robotnicy jedna
kowo pożądamy zupełnej dla wszystkich 
wolności... Gdy z jednej strony złączyli 
się polscy i rosyjscy wyzyskiwacze w po
goni za bogactwem i w służalstwie carowi, 
' drugiej strony powinni połączyć się pol
scy i rosyjscy proletariusze w dążności do 
swobody i w walce z caratem... Każde 
zbliżenie między polskim i rosyjskim robot 
nikiem w dążeniu do swobody podłoży no
wą mi.nę pod tron despotyzmu rosyjskie
go. Jak najbliższe, jak najściślejsze połącze 
nie z robotnikiem rosyjskim w dążeniu do 
obalenia caratu jest pierwszym warunkiem 
wspólnego zwycięstwa robotników nad 
rządem„. Dziś podać sobie muszą po bra
tersku dłonie, cały nroletariat polski 'z ro
syjskim proletariatem. A kiedy podniosą 
się razem miliony polskich i rosyjskich 
dłoni robotniczych - „jarzmo despotyzmu 
rozleci sie w proch". 

(„Nasz Program" - „Przegląd Robotniczy" 
nr. 1, wrzesień. 1900 r.) 

PRZECIW WOJNIE 
IMPERIALISTYCZNEJ 

Z „Odezwy w sprawie mobilizacji" 
(1914 roku) 

Towarzysze robotnicy! WzywamY 
was do strajku po,\rszechuego! 

Wzywamy was do demonstracji! 
Precz z wojną! 
Precz z caratem! 
Niech żYje republika de!nokratyczna! 
Niech żyje rewolucja! 

Zarząd Krajowy Socjaldemokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy 
Centralny Komitet Robotniczy 

Polskiej Partii Socjalistycznej (LeWicY) 

/ 
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T ow ~" ~ec~o!.go ~a !,. Tr~no~bn I ;w: ,!,,!,)Mym ''°"m Jogo ,J 
we Lwowie. dego życia. Wstręt i nienawiść budzi w nim 
Więźniowie polityczni Będzina na wieść o każdy, kto zdradza interesy klasy robotni-

zabójstwie prowokatora piszą: czej. 
„Bohaterski czyn tow. Botwina wYWołał Na rozprawie tow. Botwin występuje z gą

zadowolenie i wielką satysfakcję w naszej dnością rewolucjonisty. Smiało i otwarcie 
komunie. Prowokacje Cechnowskiego najwię krytykuje niesprawiedliwość rządów i są
cej odczuwaliśmy w Zagłębiu. U nas znajdu- dów burżuazyjnych. Roznoszą się po całym 
ją się w większof.~i jego ofiary. Na. mocy je- kraju i po całym świecie słowa młodego bo
go zeznań w przn:5.ągu ostatniego roku zasą- jownika o sprawę ludu, oskarżające reżim 
dzono wiGcej, niż setkę towa.rzyszy na długo- kapitalistów i obszarników. . 

: letnie wi~zienie"'. . I W fabrykach i przedsiębiorstwach roz-1 
1 Co . doprowadziło , 20-letmego 

7 
tow~zysza brzmiewa protest. Demonstracje pod hasłem 

Botwm~ do .teg.o 7śrruałego czynu. Jakie były I uwolnienia tow. Botwina odbywają się w 
koleje Jego Z_YCia · . . wielu miastach Polski. 

Tow. Botwm urodził się w 1905 roku w ro- . . . 
dzinie robotniczej. Ojciec jego zmarł, gdy! . Z m1c?a~y~ Bai:busse'a i Aragona. uczeni, 
mały Natan miał 3 lata. Wcześnie musiał zre · P~?arze 1 m~el!genc3a pos~ę~owa Anglli, Fran 
zygnować z nauki, by pomóc matce w wy- I c~1,. Ameryki. wy~tosowah list otwarty, potę.~ 
chowaniu ośmiorga dzieci. z początku zaj- J?IaJąC_Y bestI8;lslne metody tortur, egzekuCJl 
muje się handlem ulicznym, a jako 13-letni 1 sądow doraznych w Polsce. 
chłopak pracuje w warsztacie szewskim. By Protesty te,_ niestety, nie pomogły. 20-letnl 
ulżyć niedoli terminatorów organizuje przy tow. Botwin zostaje skazany na śmierć. Dnia 
Związku Zawodowym robotników skórza- 6 sierpnia o godz. 1-ej po południu tow. Bot
nych sekcję młodzieżową. która walczy z wy win zostaje rozstrzelany. 
zyskie~ młodzieży. W 1923 roku wstępuje w Swietłana postać tow. Botwina była przy-
szereg1 Zl\/IK. „ . . • . . kładem dla młodych bojowników, walczą-

i:'ełen .ei:iergu i ofiarnosc1 jest Jednym z cych z sanacją i walczących z okupacją hi
naJbardz1~J oddanych towarzyszy. Wszyscy tlerowską. Jego postać żyje w pamięci wszy
go kochaJą. . . . stkich, którym droga jest wolna, socjalistycz 

Walka z uc1sk1em obszamiczo-kapitalistycz na Polska, krocząca zwycięsko ku sociali-
nym, walka o lepsz~ jutro robotników i chło- zmowi. M. R. 

„żałuję, że zastrzeliłem człowieka, lecz je
stem dumny, że zastrzeliłem prowokatora"
ośw:adczył tow. Botwin na rozprawie sądu 
doraźnego we Lwowie w 1925 roku. 

Wańka -
Lata 1923 i 1924 - to lata bojowych wy- Gdy w 1934 roku w czasie któregoś ze 

stąpień rob:)tników i chłopów. Strajki, po- strajków protestacyjnych nie udało się 
w~tani~ chłopskie zachwiały. słaby~i r~ąd~- Lewicy zatrzymać załogi z tak zw mu-
m1 Ch1eno-Piasta - obszarników i kap1tali- , . , . ' . · 
stów. Dla ratowania sytuacji zaczęły się •row K~ndermana ws~1zgn~ł się ta;;i z ran-
wzmożone represje ze strony rządu. Reakcja ną zmianą tow. Wanka l „budę zatrzy
posługiwała się wyrafinowanymi metodami mał. 
zdrady i prowokacji - us iłując wewnątrz Towarz1sze później docinali mu po przy 
rozbić ruch rewolucyjny. Do szeregów rewo- ja.cielsku: 
lucyjnej awangardy pr~l.etariatu i c~łopstwa! _ Jakżeś to zrobił ' Wańka? Kiepski 
do KPP - nasyłano roznego rodzaJU szpicli ak . b' , ' . . 
i prowokatorów. Jednym z tej zgrai był pro- wsz . z cie ie mowca, nawet się Jąkasz 
wokator Cechnowski. On to przyczynił się do odrobmę. 
tego, że więzienia pełne były w owym cza- Nie obrażał się o te docinki, ałe i nie 
sie robotników, chłopów i przedstawicieli in- opowiadał wiele o swej wyprawie. 
teligencji pos~ępow~j. Za to towarzysze lewicowcy od Kinder-

Tow. Botw~n, dzielny ~~tywista _Komuni- mana a nawet z sąsiednich fabrY'k opo-
stycznego Związku Młodz1ezy, pode3muje się · ' . . 
zgłaci'zić znienawidzonego zdrajcę. wiadah potem z ;:achwytem. 

Dnia· 28 lipca po zeznaniach Cechnowskie- - .Ale to ten im przygadał. Nawe~ en-
go na procesie dz'ałaczy komunistycznych decy l eniperowcy ~aszyny za.trzymali! te
we Lwowie, tow. Botwin nie spuszcza go z raz wszyscy tylko Jedno w kolko - zeby 
oka. Tegoż samego dni~ zastrzelił prowoka- tylko więcej takich komunistów. 

in eligent 
Gdy w 1937 r. Wańka znalazł się w Hisz 

pani.i nad Ebro postąpił tak samo jak wte-
dy u Kindermana: sam jeden przeszedł 
linię frontu, aby zasięgnąć „języka". Z tej 
jednak wyprawy nie wrócił. Faszyści sal
wą z CKM-ów rozsjl:łrpali poprostu jego 
ciało. 

Tak.i już był Wańka Fejngold. Inteligent 
z wykształcenia, tkacz z zawodu i zajęcia. 
-Kiepski mówca, a równocześnie płomien
ny agitator. Takie już było to pokolenie 
rewolucjonistów KPP-owców, oddanych 
na śmierć i życie sprawie robotniczej, za
równo w walkach strajkowych w Łodzi, 
w Warszawie c:zy Zagłębiu, nad Ebro, czy 
pod Madrytem, pod Lenino i pod Berli
nem, czy też w lasach kieleckich lub lu
belskich. 

n.w. 

Ze wspomnień o Mieczysławie Kalinowskim „Żelaznym" 
„Żelazny" - tak go przezwali w tym okre

sie konspiracji, - tow. Mieczysław Kalinow
ski - był w 1930 r. sekretarzem Łódzkiego 
Okręgowego Komitetu KZMP. Nie do twa
rzy mu było z tym imieniem, raczej był zło
tym, aniżeli żelaznym. 

Z dobrą, zawsze roześmianą twarzą, kole
żeński i serdeczny, od pierwszego spotkania 
sprawiał na nas wrażenie człowieka o złotej 
duszy. 
Jednakże podczas pracy z niesłychaną u

miejętnością potrafił połączyć dobroć charak 
teru z iście żelazną dyscypliną, do której się 
sam dostosował i której żądał od nas. 

Był bodajże pierwszym w Łodzi, który w 
naszej pracy organizacyjnej zastosował oręż 
współzawodnictwa. Był to szalony okres. Ca
ła organizacja kazetemowa ubóstwiała „że
laznego" za dobroć 1 za aiłę przekonywania. 
Zorganizował międzydzielnicowe w1półza
wodnictwo. Domagał alę od Komitetów Dziel 
nloowych łclałej, reeularnej obahlgl kół oraz 
cah10 azeregu zebrań fabrycznych w zalda
dach w określonym czasie. A były to prze-1 
cłet czasy niesłychanego terroru ze 1trony 
aanacji i niełatwo było alę zbierać. 

Towarzysz Samuel Engel 
Dwa dni po straceniu tow. Engla Komitet 

Centralny Związku Młodzieży Komunistycz
nej wydał następującą odezwę: 

Cieszy się wielkim zaufaniem towarzyszy. 

I W ciągu jednego miesiąca przeistoczyła 
się cała organizacja. Aktyw łódzki wyprosto
wał się. Zapomnieliśmy przez okres kilku 
miesięcy, że nas pilnuje „defa". Patrzyły na 
nas oczy „żelaznego", kierowała nami jego 
naprawdę żelazna wola. 

W dzień pracowaliśmy zawodowo, wieczo
rem organizowaliśmy masowe zebrania przed 
fabrykami, a późną nocą zbieraliśmy się z 
„żelaznym" na posiedzenia dla omawiania 
dalszej pracy. 

Było to najprawdziwsze współzawodnictwo 
i nie byle jakie były jego wyniki. 

Nikt już nie narzekał. Aresztowanego to
warzysza starano się zastąpić nowozwerbo
wanym KZM-owcem lub aktywną pracą po
zostałych. 

Taki był Mieczysław Kalinowski w nlele
galnet pracy w KZMP. żelaznym się takie 
okazał na polu bitwy, gdy stanął w pierw
szych szeregach walczących z okupantem o 
wolnlł, niepodległą Polskę Ludową. W walce 
tej poległ. Nie doczekał się Polski Wolnej l 
Demokratycznej, o którą walczył przez całe 
swoje tycie. Pamięć jego żyje w tych, któ
rych on wychował. Z żelazną wolą kroczą po 
tej samej drodze do socjalizmu. 

B. Beałua 

Bronek 

HIBNER WŁADYSŁAW 

KNIEWSKI WŁADYSŁAW 

RUTKOWSKI HENRYK 

Zapała ,,Do Towarzyszy ZMK okręgu 16dzklegol 
Wyrażamy nasze głębokie współczucie z po 

wodu zamordowania członka Waszej organi
zacji ZMK. 

Czyn tow. Engla postawił go w jednym 
szeregu z nieśmiertelnymi bohaterami prole
tariatu - tow. tow. Kasprzakiem, Szulma
nem i innymi. Pamięć o tow. Englu pozosta
je wśród nas na zawsze. Odpowiedzią mło
dzieży komunistycznej będzie: dalsza, wy
trwała walka o komunizm. Niech dzień 17 
maja, dzień zamordowania naszego dzielnego 
towarzysza, będzie dniem poświęconym pa
mięci naszego nieśmiertelnego bohatera. Ko
ło, w którym pracował tow. Engel, będzie 
nosiło jego nazwisko". 

Jest dzielny, szczery, zdyscyplinowany i bez
granicznie oddany sprawie. W owym czasie 
ZMK zyskuje wielką popularność wśród mło 
dzieży łódzkiej. Prawie we wszystkich fabry 
kach, przedsiębiorstwach , szkołach istnieją 
koła ZMK. Młodzież komunistyczna pod kie
rownictwem KPP bierze czynny udział w 
walce z rządem burżuazyjnym w wystąpie
niach i strajkach. A był to przecież rok 1923. 
Reakcja posyła płatnych zdrajców do szere
gów walczącyc'1 rewolucjonistów - Trzeba 
wzmóc czujność! - Trwba demaskować pro 
wokatorów! Nadchodzi meldunek: „Uwaga, 
Łuczak to prowokator". 

Dla tow. En~la ten meldunek jest ciosem 
szczególnie dotkliwym - przez dłuższy czas 
bowiem współpracował z Łuczakiem. Pr0w0-
kator musi być zgładzony. Podejmuje się te
go ryzykownego zad<>nia tow. Engel. 

Zapała to było jego prawdziwe nazwisko, I jak dziwnie składał na posiedzeniach spra
choć właściwie pasowałoby w sam raz na wozdania z tak prostej „drobnej" roboty ja!\ 
pseudonim dla tego wiekiem wcale nie mło- rozklejanie plakatów, malowanki i tym po· 
dego, ale pełnego młodzieńczej werwy zapa- dobnych „robót technicznych". „Jeden, żeśmy 
leńca. Bronek nie był w KPP żadną figurą. przykleili przy komisariacie, ten co to ,.Precz 
żadnym wodzem, kiero\'\Tllikiem. Za to praw- z defensywą i granatową policją!", parę tyl
dziwym wodzem był na Rokiciu, u swych ko ludzi przeczytało, szkoda, granatowe dranit: 
współtowarzyszy pracy, wodzem i najwyż- zaraz zdarły„. A pod cegielnią tośmy wypisal 
szym sędzią u swych sąsiadów bliższych i ,.Fabryki, cegielnie dla robotników, ziemia 
dalszych, którzy do niego właśnie, do „pana dla chłopów". O, ze sto ludzi to przeczytało, 
Zapały", zwracali się o pomoc i radę zarów- cieszyli się, a pan się wściekał". 

• „ • 
Tow. Engel urodził się w 1904 roku w Beł

chatowie pod Łodzią, w rodzinie włókniarzy. 
Od. najmłodszych lat cierpi głód, gdyż ojciec 
pracuje tylko kilka miesięcy na rok. Tow. 
Engel wcześnie zaczyna zarabiać na chleb -
jako uczeń w fabryce Minca. Wieczorami u
częszcza na kursy dokształcające. Nauczy
~iele wciągają młodego Engla do „Strzelca". 

Dnia 28 kwietnia 1924 roku zastrzelił pro
wokatora Łuczaka w parku żródliska w Ło
dzi. Przed sądem oświadcza: „Spełniłem swój 
obowiązek wobec organizacji". 

17 maja o 6-tej rano podczas egzekucji z 
piersi młodego bohatera wyrwa! się okrzyk: 
„Niech żyje socjalizm! Niech żyje świat wol
nych ludzi!". 

Nie pozostał tam długo - twarda rzeczywi- Tow. Engel oddał życie swe za wolną so
'ltość przekonała go, że powinien sie zm1jdo- I cjalistyczną Polskę. Dziś. gdy jednoczy się 
wać w szeregach walczących robotników. I klasa robotnicza, by budować socjalizm w 
Wstępuje do ZMK - należy do koła dzielni- Polsce, imię swojego bohatera - tow. Engla 
cy Sródmieście w Łodzi. wspomina ona ze szczególną czcią. M. R. 

no w najintymniejszych sprawach rodzin- B k ł b k . . 
nych jak i w najtrudniejszych komplika~ . rone g ę 0 0 przezyv:ar kazde has.Io, . h . . h kazde słowo KPP, kazde z mch było dla me-
CJaC zyciowyc · go prawdziwym objawieniem, bo też 0bi'l-

„Pan Zapała" był sprawiedliwym i zawste wieniem było ono i dla .iego strych;;rzy. dla 
jakoś utrafiał w sedno, bo sąsiedzi to wszak- których właściciel niewielkie.i nawet ce.e;ieln1 
że była brać robotnicza, to byli strycharze. był bardziej panem życia i śmierci. n'ż na

Bronek zebrał w sobie całą gorycz i niena
wiść klasową i tej braci strycharsk;ej, tego 
„narodu, siedzącego w glinie", nienawiść i 
pragnienie walki robotników, nazywających 
jeszcze z chłopska swego fabrykanta panem i 
z panem tym związanych więzami chłopskiej 
półpańszczyźnianej zależności. 

Bronek był członkiem Komitetu Dzielnico
wego KPP Górniaka. Przypominam sobie, 

wet taki Sza.ibler, władca dwunastu tysięcy 
poddanych. 

Bronek bardzo często wędrował do w1ęz1~
nia, to na Gda1'lską, to znów na Targową. Za 
każdym razem wra~ał ze świeżym zapasem 
energii i zapału. Do w'ęz1enia wsadził go 
okupant. Tym razem już więcej nie wrócił. 

H. W. 



STENIA 
(ADELA OLSZTAJN) sta prosiła Stenię by koniec*nie de docierały jeszcze książki. 

P Q N C Z Q S Z A R K A Iże skończyło się wszystko do~rze, ~e ~o- Adela aresztem swym wcale nie była 
szły razem do domu, a krzykliwa mewia- zmartwiona. Do więźniów politycznych 

~a~dzo trucI:io. pisa~ o Adeli, jako o tej, ; nawet nie śniło umierać. Ona po prostu niej przyszła na dalsze pogawędlH. W celi więźniów politycznych Adela 
k~oreJ !fe ma JUz. wś_rod n.as. Przez wszyst- I urągała wszelkim prawom natury. Jej Niezwykłą siłę i moc Adeli odczuwali znalazła to czego dotychczas daremnie 
kie .Lata okrut:ie1 niewoli w najcięższych płomienna wiara i entuzjazm zatriumfo- nawet przygodni jej sąsiedzi z baraku pragnęła - naukę. Rzuciła się z żarem 
chw1_lach opowiadałyśmy o niej, stawiałyś- wały nad chorym, bezwładnym ciałem. szpitalnego w Radogoszczu, wzywali ją do książek. 'Długi dzień więzienny dla 
my Ją z~ p~z:ykład. ~ło~y~n towarzyszkom. I Patrząc na jej promienną twarz, za~ta- do siebie beznadziejnie chorzy: umierali niej był za krótki. 
Wspomm.en1e o meJ nieJednemu z nas nawiałyśmy się cze.sto nad tym, czy ko- spokojnie, kiedy ona ściskał~ ich stygną-
d d l T k b ł S · Ad 1 Ol Każda książka była dla niej objawie-

0. a_ o sił do wytrwania potwornych dni, bieta ta urodziła się tysiąc lat za wcześ- ce ręce. a a Y a tema --:-- e a -t · niem. Swoim nieomylnym instynktem ro 
~11~s1ę~y i lat - hitlerowskich obozów nie czy tysiąc lat za późno. Za piękna po- sz aJn. botnicy chwytała zawsze sedno rzeczy. 

• srruerci.. . stać, J'ak na tak okrutne czasy.. Miała ciężkie, okrutne życie. Dziecko 
T b · h d · · 'ł · · · h d · Zagadnienia najbardziej trudne i zawikła-

o .m była zadna ,,wielka osobistość" . Dziś rozumiemy, że Stenia przyszła na u ogic ro zicow, straci a JUZ ic w zie-
N · - t · N b k ł dz' ki · ne potrafiła za jednym zamachem tak 
. azw1s_k takich ludzi nie zapisuJ· e histo-

1 

świat ani za wcześnie, ani za późno. Bez c1ns wie. a ar i ma ej iewczyn i · · · · l t · · dł · „rozciąć", że stawały się proste i jasne 
ria, a Jednak ~to "'.'ie? Ludzie ci skromni, takich ludzi jak Ona w. każdej eP.oce ży- JeJ me 0 wie e s arszeJ siostry, spa cię- jak słońce. 
szerszemu ogołowi nieznani, nie mniej cie stałoby się martwe. żar utrzymania młodszego rodzeństwa. 
może wpływają na J.;ształtowanie się lo- w osobie Steni łódzka klasa robotnicza Gdy miała lat 6-7 sprzedawała cukierki. Ta właśnie wnikliwość i jasność umy
sów .swego kraj~, niż niejedno sławne znalazła najlepszego swego wyraziciela. Później poszła do fabryki, stała się poń- słu wraz z płomienną wiarą w zwycię
nazwisko. Ta~t tez widocznie ocenili nie- Była przedstawicielką .Komunistycznej czoszarką. Tu zetknęła się z rewolucyj- stwo socjalizmu stanowiły jej siłę. Dla 
p_ozor!lą Stemę znani dobrze robot nikom Partii Polski. Wyrazicielką płomiennej nym ruchem robotniczym, wstąpiła do jego zwycięstwa oddała całe swoje życie, 
ło~;r$1m oprawcy sanacyjni z ul. Kiliń- wiary, nieugiętej woli, walki 0 lepsze Komunistycznego Związku Młodzieży i Zginęła śmiercią walecznych podczas 
skiego 153 (defenzywa). Gdy w roku 1930 szczęśliwsze życie. Ta wiara i niespożyta szybko za swoją działalność poszła do powstania przeciw hitlerowcom w getcie 
A~ela wp~dła. w ich !'ęce przodownik Ko- siła promieniowały z tej drobnej schoro- więzienia. Może się to wydać dziwne, ale białostockim. (H. W. B.) 

~~~~~~sw~k~ra~:.~~aj~~~~~i~~ ------------------------------~--~ 
niebezpieczny numer. Trzeba ją wykoń- Dobrze znała ją przede wszystkim ro- A TONI l"RZECIE \. "SKi - MICH 'I. 
czyć, jeżeli nie my tu na miejscu, to zro- botnicza młodzież łódzka. · 
bi to naczelnik więzienia P. Pollak". Z jaką radością wybiegali jej chłopcy 

Ze śmiechem opowiadała nam to Ade- na spotkanie, gdy z daleka ujrzeli ją uś
la, gdy zbita i pokrwawiona przyszła do miechniętą, kuśtykającą na swych okale
nas, do celi na Gdańską. To nie były żar- czonych przez oprawców sanacyjnych 
ty. Z przerażeniem przekonywałyśmy się chorych nogach na „podpunkt" (umówio
z każdym dniem wyraźniej, że naczelnik ne tajne miejsce spotkania). Żeby nie 
Pollak zalecenie to wprowadza w czyn. wiem ile policji czy szpicli przyszło na 
Obnażona jego szabla spadała nie raz na masówkę, nikomu z tych chłopców i 
głowę Steni. Miesiącami całymi oglądaliś- dziewcząt nie przyszło by nawet Iia myśl 
·my w czasje space:rów niezagojoną ranę. uciekać. Przecież nie zostawią Steni sa
Ona zaś jakby nigdy nic. Radosna, wesoła, mej. 
zawsze pełna życia i werwy. Dobrze znało ją całe robotnicze przed-

- To nic, nie przejmujcie się tym - mieście Złotno. Nie tylko bezr1botna rrvo-
machała niedbale ręką. dzież przychodziła tam na o~anizowane 

Znaleźli. wreszcie lepszy sposób wykoń przez nią zebrania, przychodziły matki i 
czenia jej. Zabrali ją do karceru i obłoż- ojcowie, płakali słuchając jej prostych, 
nie chorą oblewali kubłami lodowatej natchnionych słów. Odchodzili z wiarą i 
wody. Po tej „kuracji" nie wątpili już, otuchą, pewni, że zło musi się skończyć. 
że celu dopięli. Wypuszczono ją na wol- Przypominam sobie: poszła kiedyś pod 
ność . Chodzić już nie mogła. fabrykę Poznańskiego pomówić trochę z 

Gdy przypommamy te lata, to jeszcze ludźmi. Źle trafiła. Pierwsza kobieta któ
dziś trudno mi pojąć, jak to się stało, że rą zaczepiła zwymyśla a ją, wyzwała od 
~mia wyszła: normaln.r człowiek byłby takich i owakich. Myślicie, że Stenia o
już po tych straszliwych katuszach nie- braziła się, że uciekła zawstydzona? Wca

·zdolnym do pracy kaleką, byłby złamany le nie. Nie wiem jak się potoczyła roz-
przynajmniej fizycznie, Adeli zaś ani się m-0wa tych dwóch kobiet - wiem tylko, 

PART JA POLSKI-
(SB KC JA HI 1,n> Z V N A ROD Ó W k I KOM U N ISTY CZ NE J ). 

„ 

Do strajków i demonstracyj ulicznych! 
Do 14·goda:lnneg~ slralka powszechnego 

w calei Polsce 
PRZECIW RZĄDOWI FASZYSTOWSKICH MORDERCow· 

PRZECN/ MORDERCOM L~DU I PODPALACZOM WOJNY. ZAPAZE.: 
bAJĄCYM POLSK~ HITLEROWI, PRZECIW ZDRAJCOM NARODU. 

Do C. K. W. P. P. S,, do K. C. Bundu, do Komisji Cen~. 
tralnej Związków Zawodowych, do U. S. D., N. S. D., P. C.; 
do Stronnictwa Ludowego; do wszystkich okręgowych· 
i dzielnicowych organizacyj PPS i Bundu, ora~ do wszyst-· 
kic!i antyfaszystowskich orgaDiza~yj robotnikow, ch1op6w, 
inteligencji pracuil\C•ł-

TOWARZYSZE, OBYWA TELEt 
Po Wołyniu, K•akowie, Częstochowie - Lwów. Rząd h•ndył&~. 

·pospolitych rzezimieszków, rząd Kościalkowskieg~ -RaczkiewiC:za. zamiorttł 
Polskę w krwawe poboiowisko, na którem dzie6 w dzi.eń pada1ą ~trupy 
mordowanych masowo robotników i chłopów, walczących o kawałek chłe· 
ba, o prawo do życia i wolności! System politycanei i policyj.nei prowo
kacji uzupełniono systemem i stałych, krwawych.' ekspedycyJ ~amy~ 
i pogromów przeciw ludowi polsk:iemu i naro«Jom. uc1~lanym.' ·~ 1m1~ c~e~o?. 

W imię prawa do wyzysku ... i bogacenia su~ g?rs.tk1 ka!'1tahst~'\'• 
bogaczy, j-aśniepań.skich ()~sz'ąrników. generałów. W ~DJ.I~ W~JJly, k~o.rą 
klih s sanacyjna r organizuje w sojusz.u z ~s~zmeoi ~•CIJ?lecł1m • ~rzec1w 
krajowi socjalizmu i rewolucji. przeciw twierdzy poko1u 1 wolnosc1. naro• 

dów - przeciw Z. S. R. R. . . . . . 
Ten sojusz - to zaprzedanie niepodległosc1 narodu po_lsk1ego taszy· . 

:zinowi niemieckiemu. Ten sojusz - to okupacja ziem polsk1ch przez hit· 
lerowskich bandytów, u których klika .morderców i zdraj<:~w naroqu, klika 
Targowiczan - szuka p-omocy przeciw wahrnm wyzwolenczym ładu pra-

cu1ącel:'o Polski. 
Precz z rządem morderców I zdraiców naroda ! 
Akcja solidarnościowa świata pracy z dnia 2 kwietnia była wspan,ia· 

ł~'ll przykładem ~oli~arncści 1 gotowości mas oracują~ycb do walki. Khka 
u 11acyjna odpow1edz1ała na to nową rzezią we Lwowie. Nakazem więc 
chw'1li jest 

rzucić wsaystkle siły mas pracuj"cycla 
do loszĆ:zę połtini•iszego wysa-pleni• 

skier~· ... anego przeciw rz<\dowi bankierów i katów. 

y en rząd musi pólść precz! 
Lud pracu)iiCY nie zniesie laańby takiego rzadu, 

lltór/ sl•nąl clo spoiecr&eństwa frontem kalo111iołdw1 

Czerw-0ną Łódź kochali nie tylko jej 
rdzenni mieszkańcy. Wiernymi jej dziećmi 
stali się wszyscy kapepowcy przyjezdni, ci, 
których Partia przysłała do pomocy nam, 
młodym członkom KZMP. Tych przybra
nych Synów naszego miasta nie wolno nam 
żapomnieć w radosnym dniu Zjednoczeniu 
polskiej klasy robotniczej. Oni bowiem 
swą ofiarną pracą torowali mu drogę. 

Zmarnowany fizycznie . przez ciągłe od
siadywanie wyroków więziennych, gruźlik, 
miał niespożytą, · fantasty<izną wprost siłę. 

Był dla naszego pokolenia wzorem praw 
dziwego patrioty i rewolucjonisty. Wiele 
lat pamiętaliśmy, że tow. Michał, trawio
ny gorączką, zawsze niedojadający i nie-
wyspany - organizował zebrania, a póź
ną nocą ~tudiował Marksa i 'Lenina - stu 
diował, by nazajutrz z większą jeszcze ener 
gią kierować strajkami, które w Łodzi w la 
tach 1930 - 1932 wybuchały niemal bez
ustannie. 

J eaną z napiękniejszych postaci wśród 
tych przybranych synów Łodzi był Trze
ciewski Antoni „Michał". 

Z pochodzenia robotnik - tytoniarz z 
Poznania, od wczesnych lat związał się z 
ruchem rewolucyjnym. Po czteroletnim więzieniu w pojedyńczej 

celi we Wron.kach, aresztowany powtórnie, 
próbował w drodze z sądu do więzienia 
uciec. Eskorta strzeliła do niego. Ciężko 
rannemu odczytano w szpitalu sześcioletni 

Dyskutując z nami w wolnych chwilach 
- między jednym zebraniem, a drugim, z 
wiarą przepowiadał nam - młodym, czasy, 
które obecnie przeżywamy. 

wyrok. Żył jeszcze kilka miesięcy - umarł 
w piortkowskim więzieniu. ~orący patriota-robociarz samouk, pełen 

kultury, z pogardą mówił o tych, którzy 
próbują ciągnąć Polską wstecz. Z niepoję
tą siłą wpajał nam konieczność zwalczania 
rozbicia wśród klasy robotniczej. By! nie
legalnym kierownikiem Wydziału Zawodo
wego na każdym zebraniu bezpartyjnych 
uporczywie, płomiennymi przemówienia.mi 
przekonywał, te slla tkwi przede wszyst
kim w jednc-ści robotników. , 

Klasa. robotnicza Łodzi w dniu Zjednocze 
nia czci w nim swego ofiarnego syna, któ
ry w okresie walk i terroru sanacyjnego, 
odważnie wskazywał na konieczność jedno
ści ruchu robotniczego, jedności opartej o 
zasady marksizmu-leninizmu. 

B. Beatus. 

I 

~tói:r dtpce · wszystkie szlachetniejsze porywy I.udu i przejawy tw6rczei 
111y,ll1. ł.lóry tifoly_nu!e k11lt1.1rę _polsk111 •. a:a~ie.nia. ~olsk~ ":". cment~rzvsko, 
w kra1 głodu, ·nędzy 1 _bezrobocia, pcha.J(YAJ ~\c11~1strt!l.flle[SZą W'OJtle. 

. Zwrac·aniV. się do wszystkich .wymienionych wyiej organi?acyr. do 
tyszystkich robotników, chłopów i prac·owników umysłowvch z we 7 W'atl'liem j 
Jp nattchmlastowych strafków i demonstracyi uliczrivch-- oraz do natych• 
młastow~go wspólnego zorganizowania i- przeprowadzenia 

łłrajku 
••••••••••••• 

powszechnego w ealel Polsce~· 

Pr~yjmijcie ·natychmiast wszę-cizie uc~\łały stra ku powszecft. ; 
nego. Twórzcie jednolitofłontowe komłtety strajkowe. 

Akcj~ protestecyJna musi . doprowaddć do ostatecznego l\C~~ 

!nenłowania potężnego frontu iednolłtego ł ludowego przeciw fa· 

s~yzmowi. 

:Kt.0 pneclw Jednohtem11 frontowe 1 k~ł - ten jest 'lf'Oliem 
fedbolitego .frontu. 

Kto wrogiem ~nollt9t0 froela' - tee roabń1a W I ,_..,. ,„ 
•eytmowi. 

.Wielki lodowy fr0ttt antyfaszystowskł - to tłrora do obałenla mte 
''"' kii.kl sa1tttyjn~ł fo nAjlcpsu ~u.efa odparGia 1au1uów 1 
pogtoznowej endecji, tyilr hłcn. uru1,ćych . na bwłtwc; walce li.id~ 
o chleb i wolność. · 

Do slralków! 
Twórzcie komitety stNikowe Jednolitofrontowe! 
Do demonstracyj ulicznyeht 
Twórzcie masową samoobrooę robotriicz4 i chlopslcę, fednofłło•'\ 

tvntową i ludowofrontowę. 
Precz z rządem sanacyjnych morderców! ... w ·-• ~• ... 

Po<ł sąd Świtalskiego, Bel111ę· Prażmowskiego I zbirów połicyjoychł 
Żądamy chleba ł pracy dla bez.robotnych, podwyiki płac, CS-ciCJ I 

fodzirrnego dnia pracy. Niech płacą bogacił 
Niech ży·je wolność strajków! 
Ręce precz od Związków Zawodowych! 
Do walki o zieJT1ię dla chłopów! 
Chleba, pracy, ziemi, wolności i pokoju! 
Precz i seimem mianow4ńc6wl 

. Niech żvie, Zgr~madzenie Ust.awódawcze na podsławł.e rówflego, 
ta;nego, .bezposredn1ego. P"'OporcJonalnego i powszechnego prawo 
~tQ9owa111e. , 

Niech iyje 1·szy Maj jednolitefo i ludoweeo fro'\tu! 

Komitet Centralny • 

Warszawa, 17.IV 1936 r. ~omvnlslycznel Partii Polskl. · 

l 
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Władysła w Dworakowski 
I - sehetarz Łódzkiego Komitetu PPR Wkład łódzkiej organizacU partyjnej P 1 R 

15 :;rudnia 19:18 roku - rozpoczyna s\\"c 
obrady Koug1cs z.jednoczouej Polskiej 

Partii Robotniczej. Wybiła radosna dla kia 
sy 1·obotnic-.rej chwila zjednoczenia polskie
go ruchu robotniczego. 

Dziś każdy oddział polskiej klasy robo
tniczej, każda organiJ:acja partyjna PPR i 
PPS odczuwa potrz~ę dokanania 'l'achunku 
:sumienia, podsumowania swojego dorobku 
i swego wkładu w historyczne dzieło zjed-
1:ocze11ia proletariatu polskiego. 

'ren rachunek sumienia, bilans swoich 
prac, to podsumowanie swojego wkładu w 
zjednoczenie polskiego ruchu robotniczego 
czynią dziś załogi robotnicze wszystkich 
fabryk, kopalń, hut i warsztatów w mel
dunkach donoszących Kongresowi i całemu 
narodowi o wykonaniu swych planów pro
dukcyjnych, swych dodatkowych zobowią 
zań kongresowych. Czynią to pracownicy 
wszystkich instytucji i urzędów, ucznia.. 
wie i studenci, uczeni - praco,JJnicy kul
tury, instytutów naukowych i badaw
czych. 
Cóż Will.oazą peperowcy Łodzi do skarbni 

·cy lJjednoczonej Partii? Jaki jest do1·obek 

sztandar i11tcmacjo11ulizrhu 1 ~kup1ała wo
kół siebie najlepsze elementy polskiej kla
sy robotniczej swojej epoki. 
W okresie drugiej niepodległości, w okre 

sie panowania Chieno-Piasta, w okre
sie reżimu sanacyjnego czerwona robotni
cza Łódź wzbogaciła swe szlachetne tra
dycje bojowe i rewolucyjne - doświadcze
niem nowych bohaterskich walk prowadzo
nych pod kierownictwem łódzkiej organi
zacji Komunistycznej Partii Polski. 

W strajkach powszechnych i okupacyj
nych, w czasie demonstracji bezrobotnych, 
w czas.ie potężnych' bojowych wystąpień 
proletariatu łódzkiego o prawa polityczne 
ludu polskiego, w bojowych demonstracjach 
przeciwko sanacyjnemu rażimowi głvdu, nę 
dzy, zaprzaństwa, i Targowioy narodowej, 
w walce o chleb i praC{! - robotnicy łódz
cy za.wsze widzieli w pierwszych szeregach 
walczących - członków łódzkiej organiza
cji Komunistycznej Partii Polski i Ko
munistycznego Związku Młodzieży. I nigdy 
proletariat łódzki nie zapomni o takich 
swoich synach i córach jak Harnam, jak 
Bytomska, jak Engel, jak Bo1-owiakowa, 
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łódekiej orge.niza.eji partyjnej w walkacl' 
klasowych proletariatu polskiego, w walce 
o wyzwolenie narodowe i społeczne, w 
walce i pracy nad odbudową kraju i w 
budowie fundamentów nowej socjalistycz 
nej Polski? Jaki jest wkład łódzkiej or
ganizacji partyjnej w sprawę jedności 
polskiego ruchu robotniczego? 
Gdy Lenin mówił o proletariacie pol-

. skim, o jego walce, o walce narodu 
polskiego o swoje wyzwolenie narodowe i 
społeczne, dodawał zawsze przymiotnik -
bóhaterski. Nie było to w jego ustach 
czczym pochlebstwem. Bo obok rosyjskiej 
klasy robotniczej, bo obok narodu rosyj
skiego, rzadko który oddział proletariatu 
międzynarodowego, mało który na.ród mo
że ·Się poszczycić 1Je.k pięknymi kartami W 

dziejach walki o wyzwolenie narodowe i 
· społeczne, jak .polska klasa robotnicza, jak 

naród polski, • 
Rewolucyjnemu dorob.kowi_ proletaria~ 

łód.Zkiego poświęcił LENIN niemało uwagi. 
Pisząc o powstaniu i zbrojnych bitwach na 
barykada.eh Lodzi w 1905 roku, LENIN 
wskazywał, że „ią posta.ci proletariatu Ło
dzi :Mllłidujemy nie tylko "tWWY wzór rewo
lucyjnego entuzjazmu i bohaterstwa, lecz 
i wyższe formy toalki. Ich (robotnik6w 'lódz 
ktic'h - przypominek redakcji) uzbrojenie 
jest je8zcze kiepskie, bardzo kiepskie,_ ~h 
powstanie jeszcze 'PO stm·emu - częocio
we, oderwaine od łączności z ogólny»i '!'U
chem jedi;uJkże czynią oni krok: naprzód, z 
niez~yk1ą szybkością zcJbudo:mi,ią ulice 
mi<t8ta d,ziesiątkatni barykad, za1l.ają po
ważne straty wojskom caratu, broni.ą się z 
determinacją w poszczeg?l'>'!'ych kamieni: 
cach. N owe powstanie r08nie w · gląb i 

wszerz. N owe ofiary katów ·carskich - w 
ł:ir1dzi zabito i raniono okolo 2.000 osób -
1·o _ palają plomienną nienawiścią _do. pr~e: 
klc;tego samodzierżawia noice dztet,-iqtki i 

s' · 1; \ tysięcy obywateli". 

J eśli LENIN mógł w 1905 roku stawiać· 
za wzór bohaterski proletariat bo

haterskiej Pol~ki", a w s~czególr:ości b?
m.terski proletariat Łodzi t? wiemy. z7 
złożyła się na to praca, _ofl~rnv ~ru<l: i 

krew bohaterskich przywod<W" Wielkie
go Proletariatu, - takich lu~i jak: Lu~
wik Waryński, jak Ossowski, Bardowsk1, 
Kuni~ki, Feliks Kon i setki innych dzia
łaczy tej pierwszej rewolucyjnej marksi
stowskiej partii polskiej klasy ro·· ;tni-
czej. • 

Wiemy: jeśli LENIN mogł w 1905 roku 
stawiać za wzór . „bohaterski proletariat bo 
hat..erskiej Polski", a w szczególności bo
haterski prolet~riat Łodzi1 to złoż~ła się 
na to praca, ofiarny trud i krew dzi~łacz~ 
Socjaldemokracji Królestwa polskiego 1 

Litwy,-takich „orłów rewolucji." jak ~ó
ża Luksemburg, jak Kasprzak. Jak _F~hks 
Dzierżyński jak Julian Marchlewski, l ty
~i.ąc- innych działaczy Socjaldemokracji 
~:~eólastwa Polskiego i Litwy - tej jedy
nej podówczas rewolucyjnej partii polskiej 
klasy robotniczej, która stała w zasadzie 
t1a gruncie marksizmu i wysoko dzierżyła 

„ 

jak „dziadek" - Rechniewski, jak Tiw1ek 
Eisen i setki, setki innych komunistów pol 
skich, którzy oddali swe .:ycie za sprawę 
socjalizmu. 

Często już w owych latach zadzierzgały 
się nici bojowej współpracy pomiędzy ko
munistami polskimi, a pepesm.vskimi ro':io
ciarzami - jednolitofrontowcami. Potężna 
jednolitofrontowa demonstracja w dnm 1 
maja 1936 roku i szereg innych bojowych 
jędno}j.oofrontowY~h wystą.pie{1 p~·oMa~atu 
łodzkiego pyły pierwszymi ceg1ełkaml, z 
których wyrósł dziś potężny gmach Zjed-

noczonej Polskiej Partii Robotniczej. Krew 
przelana wspólnie p~ komunistów i robo 
cia.rzy pepesowców - jednolitofrontowców 
na ulicach Lodzi była pierwszym cemen
tem, kt6ry dzisiaj tak silnie spoił szeregi 
polskiego ruchu robotniczego. 

P o kilęsce wrze$ni<>w:ej, gdy Pol!lk~ zakuł 
w kajdany mewoli barbarzynski oku-

pant hitlerowski, Łódź, robc;>tnicz~ nal~ż~-. 
ła do tych ośrodków, gdzie naJwczesrueJ 
~brzmiał zew do walki z nn ieźdŹC$ o na 
rodowe i społeczne wyzwolenie narodu p~l 
skiego. Tu w Lodzi w „famułach" Sche1-
blera Wimy Poznańskiego, w nędznych 
drewciakach' i koszarowych kamienicach 
dzielnic robotniczych: Górniaka, Rudy, J:3a 
łut Kozin Marysina, Widzewa, narodziły 
się' pierws~e komórki Pols.k~ej P~i Ro
botniczej Gwardii LudoweJ i Armii Ludo
wej. Stąd wyruszyły w pole do wal~ z na
jeźdźcą hitlerowskim pierwsze oddziały par 
tyzanckie. Stąd wYSzli, aby złożyć swe ży
cie w boju o nową, lepszą, socjaJ!.styczną 
Polskę tacy ludzie jak tow. Czesiek Szy
mański, jak Leon Koczaski, jak J.anek 
Szwejda jak Bronek Zapała, jak Stanisław 
Działek.' Stąd wyszli Promieiriści, aby od
dać swą krew i młode życie w walce z nie 
nawistnym okupantem 

Na próżno wściekali się okupanci, na 
próżno wyrywali wciąż nowe ofiary z sze 
regów łódzkiej organizacji partyjnej PPR. 
'Na miejsce uwięzionycll na miejsce straco 
nych bojowników stawali nowi i kontynuo 
wali ich dzieło. Łódzcy robociarze pieczoł 
wicie przekazywali z rąl; do rąk gazetki i 
odezwy peperowców. Każde słmvo w nich 
zawarte, każde hasło nie tylko zagrzewało 
do wytrwania, ale budziło do walki. Kręci
ły się maszyny w fabrykach, ale produk-
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cja "':uąz malała i malała. Sabotaże przy 
bierały wciąż boleśniejszy dla okupanta 
charakter. Bywało i tak, że całodzienna 
produkcja chemicznych oddziałów „ Wimy" 
spływała do kanałów odpływowYch. Mur 
nienawiści robotniczej Lodzi otaczał oku 
panta, a za każdą sprawą, za każdym sa
botażem, za każdym wystąpieniem stał 
czyn peperowca. 

W tych ciężkich i trudnych chwilach na 
stąpiło dalsze zbliżenie pomiędzy peperow
cami, a oddanymi sprawie robotniczej ro
bociarzami pepesowcami-j ednoli tofrontow 
cami. Nie mało pepeso-.vcow jednolitofron
towców nawiązało wówczas nici braterskiej 
współpracYłz peµC;rowcami. Można nie wąt 
pić, że współpraca i wspólna walka w okre 
sie okupacji ze strony peperowców i jedno 
litofrontowców-pepesowców łódzkich we
szła jako trwała cegiełka do gmachu jed-
ności polskiego ruchu robotniczego. 
Dzień 19 stycznia Hl45 roku, dzień, w 

którym pierwsze oddziały wyzwoleń
czej Arnw RudldeckieJ wkroczyły na ulice 
Lodzi pozostanie na zawsze w wtl::: :.ęcznej 
pamięci łódzkiego świata pracy. Był to 
dzień wyz.J,.-olenm, dzień radości. Rad1.;1::ci 
pomieszanej jednak ze smutkiem, bo tego 
właśnie dnia Łódź dowiedziała się o ostal
niej straszliwej zbrodni popełnionej na od 
chodne przez hitlerowców: spaleniu żyw
cem 3.000 więźniów Radogoszcza. 

Tragic.zny obraz przedstawiała so-bą 

Łódź w dzień po ucieczce hitlerowców. Nie 
było chleba, nie było żadnych zapasów, 
unieruchomiOllle były fabryki, przedsiębior 
stwa, w ruinach leżały Bałuty. W mieście 
pooostawało za.ledwie 200.000 ludności spo
śród przedwojennych 700.000. 

Trzeba było budować nowe życie: do
starczyć ludności chleba, uruchom·' 

elektrownię, gazownię, tramwaje, puścić ''· 
ruch fabryki, koleje. 

Do tej pracy pierwsza stanęła łódzka or
ganizacja partyjna PPR. 

Dzięki braterskiej pomocy wojsk Radzie 
ckich w ciągu jednego - dwóch dni uru
chomiono pierwsze piekarnie i z zapasów 
mąki ofiarowanej przez wojsko Radzieckie 
dostarczono łodzianom pierwszych bochen
ków chleba. Już na drugi, na trzeci dzień 
Łódź miała prąd, gaz, puszczono pierwsze 
tramwaje. Z niesłychaną ofiarnością rot· 
nicy łódzcy na zew Polskiej Partii Robot
niczej stanęli do odbudowy swoich fabryk, 
gruntownie zniszczonych przez hitlerow
ców. W halach fabrycznych nieopalanych, 
zimnych, o wybitych oknach -' zgTabia
łymi od mrozu rękoma łódzcy robotnicy 
montowali ze szmelcu pierwsze zespoły 
przędzalnicze, krosna, obrabiarki. W lu
tym 1945 r. ilość robotników zatrudnio
nych w przemyśle łódzkim nie wiele prze
l<ra.czala '.:O.OOO. 

Nie 8po;;ób \·; yliczać tu wszystkich eta 
pów iej żmudnej , ciężkiej pracy i walki 
1óclzk.ej klasy tcbotnic;;cj i łóclzkiej orga
niz~cji partyjne1 PPR o odbudowę przemy
słu i naszego miasta. \.Vystarczy, że stwier 
dzimy, iż w chwili obecnej pl'Zemysł łódz
ki zatrudnia ponad 160.000 robotników i 
pracowników i daje nie mniej niż jedną 

szóstą wszystkich towa1·ów wytwarzanych 
przez przemysł całej Po.Iski, że w Lodzi po 
wstało szereg wyższych uczelni, w których 
studiuje 15 tysięcy młodzieży, że czynne 
są wszystkie szkoły, aby pojąć jak ogrom
ną drogę przebyliśmy, jaki ogrom.ny był 
wkład organizatorski, wkład pracy i krwi 
w dzieło gospodarczej 1 kulturalnej odbu
dowy naszego miasta, w jego gospodarkę 
komunalną, jak l'Ówniei w zagr:wpodarowa
nie Ziem Odzyskanych. na które łódzka 
organizacja rzuciła ponad 10 tysięcy 
swych członków. 

A le pl'zecież nie mogliśmy, .uie chcieli-
śmy ograniczać się do zwykłej odbu

dowy, przecież na sztandarach naszej Par 
tii, Polskiej Partii Robotniczej, wypisane 
są hasła walki o wyzwolenie społeczne 
klasy robotniczej i całego ludu polskiego. 
A partiia nasza nie rzuca słów na wiatr. 

Klasa robotnicza przejęła w swe ręce 
przemysł wielki i średni, banki, koleje, 
ubezpieczenia. Wyruszyły z Lodzi na wieś 
brygady robotnicze z peperowcami na cze
le. aby przyjść z pomocą chłopu w j~o 
walce z obszarnikami i wyzyskiem obszar
niczym. Wierzymy, że chłopi województwa 
łódzkiego nie zapomną nigdy O\vych chwil, 
kiedy robociarz łódzki dopomÓgł im w zrzu 
ceniu jarzma obszarniczego i razem z nimi 
odmierzał sznurkiem parcele na obszarni
czych włościach i wbijał w ziemię każde.i 
parceli tabliczkę z nazwiskiem jej nowe
go, tym razem prawego. właściciela - bez 
rolnego lub małorolnego chłopa. 

Obszarnicy, kapitaliści i wszystkie ciem 
ne siły reakcji nie dawały za wygraną. 
Bandy zorganizowane przez faszystowskie 
podziemie i korzystające z opieki i popar
cia Mikołajczykowego PSL-u mordov.·:1 ·y 
zza węg'bt działaczy peperowskich, robot
ników, biednych chłopów, którzy odwa
żyli się podnieść rękę na .,świętą włas
ność prywatną" panów szlachty - obszar 
ników i wielkich kapitalistów. 

p olska Partia Robotnicza, w szczegól-
ności organizacja łódzka. zmobilizo

wała tysiące najbardziej oddanych i ofiar
nych swoich członków na front walki z 
podziemiem faszystowslPm i reakcją. Set
ki Peperowców łódzkich oddało swe życie 
w obronie władzy ludowej, w szeregach 
żohrlerzy Bezpieczeństwa, Milicji Obywa
telskiej i ORMO, ale bitwa z podziemiem 
faszystowskim, bitwa z reakcją, która rwa 
ła się .ponownie do władzy, została wy
grana. Swiadczyły o tym wyniki głosowa
nia w referendum ludowym, a następnie 
wielkie zwycięstwo obozu 'demokracji pol
skiej w wyborach do Sejmu Ustawodaw
czego, sromotna ucieczka Milrnłajczyka z 
kraju do s'vych anglosaskich gospodarzy. 

Wielkie zwycięstwo odniesione przez kla 
~ę robotniczą i obóz demokracji polskiej 
w wyborach, zwycięstwo, 1 ·:::;'one prze 
de wszystkim w wyniku jednolitofronto
wej współpracy PPR i PPS, rozmach ja
kiego zaczął nabierać w f_,odzi ruch współ 
zawodnictwa pracy i ruch wielowarszta
towy nie szedł w smak pewnym prawico
\\'YJll i..v11~")..,..,.... ... ,f)„.n~l·;·- .... 1,...,."1 .... ..,! ...... ,11 J:i:óre fkvJi 
ły wciąż ieszcze \\" l'ńźnych rurniwach PPS. 

prawicowe i wuerenowskie elementy z 
uporem dążyły do przekształcenia od

.ro~zonej PPS .w „trzecią siłę" - w siłę, 
ktora utorowałaby drogę restauracji wła
dzy burżuazji w Polsce. Te prawicowe e
lementy uwiły sobie w pewnym okresie 
g~azdko w łódzkiej organizacji PPS, w 
ktorej w owym cz;:sie rej wo:fait znany 
prawicowiec, Wachowicz Prnwicowe ele
menty łódzkiej organizacji PPS wciąż po-
nawiały swoje próby rozbida iednolit2go 
frontu rr:~ł:"Jtniczr-c-o Prób'' · · · ·-·,. :,,d 
uak całkowite fiasko wskutek zdf'cydowa 
nej akcji naszej organizacji partyjnej, ;ed 
nolitej postawy łódzkich mas robotniczych, 
oraz lewicowych d.,.;ałaczy PPS i dołów pe
pesowskich. Już na począ.tlr.u 1918 rok-u, 
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Wachowicz i jego klika prawicowa odsu- Partia w klasie robotniczej w masach pra 
nięta zostaje od kierownictwa łódzkiej or- cujących całego narodu. 
ganizacji PPS. D o Kongresu Zjednoczeniowego łódzka 

· usunięcie kliki Wachowicza od kierow- organizacja PPR przychodzi jako je-
nictwa przyspieszyło proces krystali- den z czołowych oddziałów polskiej klasy 

zacji lewicowego jednolitofrontowego kie- robotniczej. Ponad 36.000 członków liczy 
runku w łódzkiej organizacji PPS, ugrun- łódzka organizacja PPR. Siła jej jedna}t 
towało jednolity front PPR i PPS w Łodzi. polega nie tylko ~a liczbie. Po uchwałach 
Przeprowadzone w "Okresie marca - czer- sierpniowego Plenum KC zwiększyła się 
wca bieżącego roku wybory do rad za- aktywność pracy całej łódzkiej organi
kładowych zademonstrowały olbrzymi zacji partyjnej. Ubojowiły się jej szeregi, 
wzrost aktywności klasy robotniczej, jej podniosła si(: ich czujność wobec zakusów 
pęd do jedności, przynosząc ogromne zwy- wroga klasowego. W walce o wykonanie 
cięstwo kandydatom peperowcom oraz planu gospodarczego i innych zadań posta 
jednolitofrontowym pepesowcom, którzy · wionych przez kierownictwo naszej partii 
o tę jedność walczyli. i Rząd, łódzka organizacja partyjna potra

fiła w codziennej praktyce wysunąć się na 
czoło klasy robotniczej Łodzi. Związek 
łódzkiej . organizacji partyjnej z masami 
jest coraz ściślejszy. Związek ten będzie 
umacniać i dalej łódzka organizacja Zjed
noczonej Polskiej Partii Robotniczej. 
W tym związku z klasą robotniczą i z ma-

sami pracującymi całego narodu leży siła 

Zjednoczonej Partii Robotniczej, leży rę

kojmia zwycięstwa klasy robotniczej nad 

elementami kapitalistycznymi w naszym 

kraju i urzeczywistnienia marzeń i dą-

żeń odwiecznych wszystkich uciskanych 
i wyzyskiwanych, marzeń o zbudowaniu 
nowej, lepszej, sprawiedliwszej, socjalis
tycznej Polski. 

WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI 

Dążenie łódzkiej klasy robotniczej do jed 
ności swych szeregów znalazły wyraz w 
licznych wspólnych zebraniach organizac
ji fabrycznych PPR i PPS, w wspólnych 
kursacł) szkoleniowych, w szerokiej fali 
współzawodnictwa przedmajowego, a z 
szczególną siłą w dniu 1 maja 1948 roku, 
kiedy to klasa robotnicza Łodzi, podobnie 
jak w całym kraju, zamadifestowała swą 
nieugiętą wolę do jedności organicznej ru
chu robotniczego. Postawa klasy robotni
czej w dniu 1 maja 1948 r. stała się po
ważnym krokiem naprzód w marszu obyd
wu partii robotniczych do jedności orga
nicznej. 

Towarzysz Har·nam 
U chwały lipcowego i sierpniowego Ple

num Komitetu Centralnego PPR stały . 
się podstawą przełomu w życiu łódzkiej 
organizacji partyjnej PPR. Więcej. Uch
wały lipcowego i sierpniowego Plenum KC 
PPR oraz uchwały Rady Naczelnej PPS z 

' września bieżącego roku stworzyły pod
stawy ideologiczne zjednoczenia ruchu ro
botniczego w Polsce. Położyły one kres 
koncepcjom pewnych prawicowych i na
cjonalistycznych elementów w PPR o jed
ności organicznej PPR z całą PPS oraz 
próbom rewizji leninizmu w odniesieniu 
do rewolucyjnych tradycji ruchu robot
niczego w Polsce. Uzbroi]y one zarówno 
peperowców, jak i lewicowych jednolito
frontowych pepesowców do walki z opor
tunizmem, reformizmem i nacjonalizmem, 
do walki z prawicą w PPS i elementami 
wuerenowskimi. 

Uchwały lipcowego i sierpniowego Ple
num KC PPR i uchwały Rady Naczelnej 
PPS były tym orężem, który pozwolił na 
rozgromienie oportunistycznej i 11.acjona
listycznej ideologii prawicy PPS i oczysz
czenie szeregów PPS z elementów prawi
cowych, wuerenowskich i klasowo obcych. 
Uchwały te pozwoliły także i naszej pepe
rowskiej organizacji odrzucić poza burtę 
elementy obce klasowo i przypadkowe. 

Uchwały lipcowego i sierpniowego Ple
num KC PPR oraz uchwały Rady Naczel

. nej PPS z września br. przygotowały 1;· 
taki sposób praktycznie jedność organicz
ną PPR i PPS. 

Tak też pojęła uchwały lipcowe i sier
pniowe klasa robotnicza, tak je też pojął 
proletariat łódzki. I dlatego właśnie apeI 
górników kopalni Zabrze-Wschód, aby 
uczcić czynem historyczną datę Kongresu 
Zjednoczeniowego znalazł tak entuzjastycz 
ny odgłos w szeregach łódzkiej klasy ro
botniczej. Bohaterski proletariat czerwo
nej Łodzi przegłosował za jednością pol
skiego ruchu robotniczego, za jednością o
partą o zasady marksizmu-leninizmu -
nie słowem, nie kartką, ale dziesiątkami 
milionów metrów tkanin wyprodukowa
nych ponad plan, setkamł tysięcy kg. przę
dzy, setkami maszyn i obrabiarek, setkami 
tysięcy par obuwia, setkami tysięcy sztuk 
odzieży dostarczonych ponad plan dla ucz
czenia Kongresu Zjednoczeniowego. 

Tylko przemysł bawełniany daje do dnia 
Kongresu 13 i pół miliona metrów ponad 
plan, do końca roku - około 28 milionów 
metrów ponad plan. 

Czyn przedkongresowy łódzkiej klasy I 
robotniczej wskazuje dowodnie, jak dale
ko posunął się proces zjednoczenia robo
ciarzy, peperowców i pepesowców, jak 
szerokie poparcie znajduje Zjednoczona 
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Nowy CIOS. 

Gdy się pisze lub wymlenla to nazwisko l stach zrozumiałe, a sprawy dalekie stają się 
każdy z nas starych towarzyszy dodaje w bliskie. W ustach tego mówcy z bożej łaski. 
myśli r:danie z popularnej o nim piosenki: każda sprawa niemożliwa słała się wyko· 
„ ... na straży zmarł nam". 

Popularny by! jeszcze za życia. Natchnło· 
ny, oryginalny mówca, odważny I ofiarny, 
znany był wszystkim robotnikom najwlęk· 
szych fabryk. - Chociaż mocno nlenawldzU 
więzienia I po pierwszym wyroku wciąż nas 
przekonywał, że on po raz drugi aresztować 
się nie pozwoli - jednakże pod fabrykami 
zachowywał się tak, jak legalny działacz. 

Sam zatrzymywał robotników, gdy wYcho
dzlll, prowadził długie gawędy, r;apowlada1 
masówkę, na której będzie przemawiał ko
munista I którego oni, robotnicy na pewno 
obronią. 

Płomiennymi przemówieniami zdobywał so 
bie sympatię robotników. 

Słuchali go z uwagą nie tylko bezpartyjni 
robotnicy - my, kazetemowcy I kapepowcy, 
słuchaliśmy go także z podziwem. Podziwia
liśmy, jak rzeczy zawiłe stają się w jego u-

Warszawa. Kwl•tltll 197!> t 

nalna. 

Jeżeli pod Jakąś fabryltą długo nie poka
zywał się, robotnicy dopytywali się o tego 
„ uśmiechniętego komunistę". 

Popularny mówca był solą w oku „defy". 
Postanowili go unieszkodliwić. Ponlewał tow. 
Hama.ma ,nie !JWŻDA było aresztować, zawsze 
potrafił wymknąć się z rąk policji, gdył po
mag-all mu robotnicy - zablll go szpicle na • 
masówce. Nie dokończył przemówienia o 
Związku Radzieckim - r:dążył łylko r.awo• 
łać, że Ojczyznę Socjalistyczną robotnicy poi 
scy 'muszą obronić - w pół zdaniu dosięgła 
go śmiertelna kula. 

Zginął w Łodzi w przeddzień 12-ej roczni
cy Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej zastrze 
lony pod fabryką Bidermana, 30 października 
1929 roku. 

r:tNĄ 2!> Cl 
Rok VII. 

B. Beatus 

tawmm JuOan l!lnthl11111kl 18&& - ms. 

Znany 1 cco111ny ile ... ,ft,_ iStttaw.:n •prdW &n~• 
m1cz:nych 1 ltnansaW>•crt. <-•t>liJW•I n :1111 M irchl~Wik 
icllk t J1.let ~p ?CJ;tlnvch. i\h• w.1101 - • 1„ eh irak1r 
'\'ZUIC i..> naibRrd7.ICJ- ro7..lł\ 1 enl.1C ''" nn c.-..dtknri3 
m rncrę dttł. roboc:Jarzy 1 "" mn mlocl pr1tt y public~ 
•tyct.id prze>ąCza.: m1rk'J•l•n du głów. d 1 którycb 
ecst~J.k::s - nlbo pr1.ez swą trndność, elbll pu~a -u.13 
obięta,!. nil! t(afht .Uc7.yl nnitrudnlt!l:SlfCh ~•. 
gadmt:fł m11rkslzmu najbardtlCI Pl• m 111<Slstow!t\ta 
' po tenin1\\l5kd, 1. 1. \U związku t praktycinernt • • 
gadnlon1a111\ co,dzlcnneg? tycil'I 

, Ogromne •ą .tn~1ug1 _MJrt:ł?lew1k1cgo dla ructtti 
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Feliks Dzierżyński, Julian Marchlewski, 
Feliks Kon (1920 r.) 

W. Lenin 

Przemówienie w zwiqzku z zabójstwem 

Róży Luksemburg i Karola Liebknechta 

I 

19 stycznia 1919 roku 
(Krótkie sprawozdanie prasowe) 
Dziś w Berlinie burżuazja. i so. 

cjal-zdrajcy triumfują - udało im 
się zamordować Karola Liebknechta. 
i Róże Luksemburg. 

Ebert i Scheidemann. którzy 
przez .4 Iata pędzili robotników na 
rzeź dla interesów grabieżczych. 
dziś wzięli na siebie role katów wo
dzów proletariackich. 

Na przykładzie rewolucji niemiee 
kiej przekonujemy się, że „demo
k.racja" jest tylko przykryciem dla 
buriuazyjnego rabunlm i najdzik
szego gwałtu. 

Smierć katom! 
(Prawda Nr 14, 21 stycznia 1919 r.) 

Ziemię obszarniczą -
pracującemu chłopstwu 
U nas w Polsce, co czwarty wieśniak -

to bezro)py, a razem jest półtrzecia milio- W. I. Lenin w Zakopanem 
na ludności, zajmującej się rolnictwem, ale llmmammD11mmil.'lw:;a:-.s„l.'ltl!B-----=----•·--
nie mającej ani. piędzi własnej ziemi. 

Oprócz nich jest u nas wi~cej niż pół- Tak być dłużej nie może. Temu obyd-
czwarta miliona jednomorgowych, trzy- nemu porządkowi koniec nadchodzi! 
morgowych, szesciomorgowych i jednym Nie powinno być nierówności w posia-
11łowem - takich - do miechu powiemy daniu ziemi. 
- „dziedziców", których własny grunt 
wyżywić nie może. Swiat musi należeć do tych, którzy .pra· 
Ogółem najemników, pół.najemników, cują. Wtedy nastąpi ład nowy - ład so

razem z ich rodzinami jest zg6rll 6 milio- cjalistyczny. Ale taki porządek sam nie 
Ó ł • przyjdzie. Trzeba go zdobyć walką, tn:e-n wg ow. • . 
Ta sześciomilionowa masa nie ma w swo ha go wywalczyc przez rewolucJę.„ 

ich rękach nawet połowy gruntu w kraju. Do szeregów więc wszyscy! Pod sztan-
A któż ma tę resztę gruntu, większą dar socjaldemokracji! Do walki o wol

część. Tę resztę trzyma w łapach garść ność, o sprawiedliwość i socjalizm. 
bogaczy... I „Gromada" Nr 1, W-wa sierpień 1918. 

„ ... „„„„„„„„ ... „„„„„„ ...... „ ........ „„„„„„„„ 

7~~!Kf:f;ELÓWKA '-----·-----RYTA -
"""'""""'""'"'""""'==,,,, Nie dawała nigdy rozkazów pomimo, że 

' Ktokolwiek bodaj raz zetknął się z Hen
ryką Hay ten już jej nie zapomniał do koń 
ca życia. Zastanawiałam się często na 
czym polega je: siła. Nie była przecież ani 
człowiekiem o ,,7.elaznej ręce", nie zdoby
wała też ludzi płomiennym słowem-prze 
chvnie, zawsze jak og-.nia unikała słów gło
śno brzmiących, odświętnych - a jednak 
nie było nikogo z podległych jej towarzy
szy komunistów, ktoby śmiał jej ,,na
walić", ktoby śmiał nie wykonać jej po
lecenia. 

Człowiek nie potrafiłby poprostu spoj
rzeć potem w jej mądrą, przedwcześnie 
postarzałą, twarz i promienne młodzień
cze oczy. 

miała do tego prawo, a nawet jako sekre
tarz Komitetu Okręgowego KPP - obo
wiązek. „Mnie się zdaje, że trzeba by to 
przeprowadzić tak i tak - a wy co my
ślicie, towarzysze?''. Taki był jej sposób 
prowadzenia posiedzeń, w taki sposób 
przygotowy_wała wielkie boje strajkowe i 
demonstracJe. Miała głębokie zaufanie 
do zdrowego instynktu klasowego, rozumu 
i doświadczenia klasy robotniczej, umiała 
słuchać głosu każdego robotnika. 

Przypominam sobie - to było gdzieś 
w 1934 roku w Łodzi. W imieniu egzeku
tywy Komitetu Okręgowego przyszła to
warzyszka „Janina" (taki wówczas nosiła 
pseudonim tow. Hay), na posiedzenie Ko
mitetu Łódzkiego KPP z opritcowanym 
planem akcji pierwszomajoweJ. Plan zo-
stał przyjęty jednogłośnie, posiedzenie 
miało się już ku końcowi, gdy w tym za
szła rzecz zupełnie ni~oczekiwana: z łóżka 
podniósł się chory dziadek, bezpartyjny 
stary tkacz i postawił swoje veto. ,,Mnie 
się widzi, że to trzebaby zrobić inaczej". 
Dziadek wyłożył swój własny plan akcji 
pierwszomajowej, od A do Z różny od 
uchwalonego przez Komitet Łódzki. To
warzysze, speszeni, spojrzeli na Jankę, a 
ona... ona wysb1chała wszystkiego uważ
nie, pomyślała kilka chwil i... przekreśliła 
od góry do dołu przyjęty przez Łódzki Ko 
mitet plan egzekutywy okręgowej. 

,,Dziadek ma rację, siadajcie towarzysze, 
trzeba rzecz prz~dyskutować od nowa" -
oznajmiła poprostu. 

Do ruchu rewolucyjnego weszła Ryta, 
jako młodziutka dziewczyna. Mając ,lat 16 
była już aktywną członkinią warszawskiej 
organizacji SDKP i L. Tryskająca dowci
pem, zawsze skora do żartów, opowiadała 
nam wiele lat później w więzieniu. jak 

starzy szewcy SDKP i L-owcy mówili do nicze Zagłębie, znał ją okręg radomski, 
niej, do dziewczynki w kusej sukience. zwiedziła prawie każdy zakątek kraju i 

- „Na tym sdmym stołku siadywała tu prawie każde w kraju więzienie. Wyłącz-
towarzyszka Róża Luksemburg". nie też prawie w czasie rzadkich wizyt 

Ryta oczyw;.ście, swoim zwyczajem, I więziennych widywała swego synka, ubó· 
drwiła w ten sposób z samej siebie, ale stwianego jedynaka. 
ci szewcy esdekapelowcy wcale nie przy· Ostatni w kraju wyrok sądowy otrzyma 

pc;,dkowo przy niej właśnie wspominali 
Różę Luksemburg, wyczuli widocznie, że 
ta młoda dziewczynkr. ma zadatek na re
wolucjonittkę wielkiej miary. 

I nie omylili się. Mając lat dwadzieścia 
kilka należała już Ryta do czołowego ak
tywu KPP. 

Wiecznie nielegalna, mając policję „na 
r,iętach", wędrvwała z jednego okręgu na 
drul!i. Znała ją robotnicza Łódź, znało gór 

ła w Łodzi w roku 1934, ostatni w kraju 
więzienny wyrok skończyła w październi-
ku 1937 roku w Rawiczu. · 

Zginęła w komorze gazowej w Oświę
cimiu, dokąd przywędrowała aż hen z da
lekiego Paryża, gdzie przez kilka lat żyła, 
walczyła i marzyła o powrocie do wolnej 
Polski, do czerwonego Zagłębia i czerwo
nej Łodzi. 

H.W. 



STANISŁAW DUNIAK 
.:>RZEWODNICZĄCY WK I' PS 

W jednym szeregu_ 
. Zjednoczenie polskiej klasy robotniczej klasowej mas robotniczych w tej liczbie 

me zostało nam darowane, nie przyszło sa- mas pozostających pod wpływami PP$. 
:r:1o· Akt połączenia Polskiej Partii Socja-
listycznej i Polskjej Partii Robotniczej do- Na tym właśnie gruncie narastania re
konuje się na gruncie rozgromienia opor- wolucyjnej świadomości mas wyrastał już 
tunistycznej, reformistycznej, nacjonali- w tym okresie jednolity front łódzkiego 
stycznej ideologii socjal-demokratyzmu na proletariatu. Na tym gruncie wzmacniają 
gruncie przejścia odrodzonej PPS na piat- się w Lodzi lewicowe, jednolitofrontowe 
formę marksizmu-leninizmu. Zjednoczenie żywioły w szeregacfl PPS, które dążą do 
ruchu robotniczego w Polsce dokonuje się współdziałania PPS i KPP. Jest faktem, że 
na gruncie wpływów ideologicznych rewo- w okresie lat 1936 - 1938 r. doohodziło 
lucyjnego nurtu SDKP i L, KPP i PPR na często do współpracy między KPP a lewico
szeregi PPS, na gruncie walki lewicowych, wyroi elementami PPS czy to w strajkach, 
jednolitofrontowych elementów PPS _ ta- manifestacjach i pochodach, w wyborach 
kich ludzi jak Barlicki, Dubois, Warda i in samorządowych. czy w akcji bojkotu wybo
ni - przeciw prawicowym elementom PPS. rów do Sejmu w 1935 r. Przecież pamięta.
Zjednoczenie ruchu robotniczego w Polsce my pierwszomajowe pochody z portretami 
dokonuje się w wyniku praktycznej, jedno- Marksa, Lenina, wspólne wystąpienia an
!itofrontowej współpracy PPR i RPPS, a tyfaszystowskie robotników łódzkich -
później w Polsce Ludowej - PPR i odro- tych z KPP i tych z PPS. 

dzonej PPS. I to możemy i powinniśmy zaliczyć do na 

Nie jest przesadą jeśli stwierdzimy, że szego dorobku. !-'e~c~we, je~oli.!o-fron
Lódź była i jest czułą kliszą, na której od- towe elem~nty ło~kfeJ ?rgaruzaCJl PPS 
bijały się przemiany i załamania walki pol- · ~brev: Arciszewskim 1 Puzako~, wbrew na-
3kiego proletariatu. I dlatego spróbujmy ciskom, wbrew wstrętom czymonym przez 
v,rywołać niel>tóre wycmki tej kliszy. defenzywę i władze administracyjne parły 

. . do jednolitego frontu i próbowały przeciw-
Okres mIQ<lzywoJenny: działać prawicowej polityce ówczesnego 
KPP i PPS - dwie partie, dwa nurty. CKW. Przecież nie było przypadkiem, że 

({onsekwentni rewolucyjni bojownicy soc- Norbert Barlicki, redaktor „Dziennika P<>
Jalizmu z jednej strony i z drugiej - ·pa pularnego", tego nieoficjalnego organu 
tia reformistyczna, oportunistyczna żyjąca zjednoczonej rewicy, był dwukrotnie przez 
przez długi okres nimbem Piłsudskiego i łódzką Radę Miejską wybierany · prezyden-
skoślawionym połączeniem zagadnienia tem miasta. 
walki o wyzwolenie społeczne z zagadnie- Po wyzwoleniu odrodzona PPS szybko 
nieM wyzwolenia narodowego. rozrastała się liczebnie. Rozrastała się 1 

wicowej kliki. Przy pomocy ze strony łódz
kiej organizacji PPR lewicowa, jednolito
frontowa większość łódzkiej organizacji 
PPS potrafiła odsunąć prawicową klikę od 
kierownictwa. Od tego ~u łódzka orga
nizacja PPS przebyła sznfat drogi, który 
pozwolił jej stanąć na gruncie ideologiei;
nym marksizmu-leninizmu i przygotować w 
ten sposób masy partyjne do zjednoczenia. 

W ciągu ostatniego roku łódzka organi
zacja PPS od.robiła wiele zaniedbań i wnio
sła wiele nowego dorobku do swej pracy, 
związa.nęj ~praktyką partii marksistow
skich. Przebudowa organizacyjna, uaktyw
nienie kół fabrycznych i zakładowych, uak
tywnienie członków partii, przy jednoczes
nym poważnym oczyszczeniu szeregów par
tii z elementów obcych, prawicowych, wue 
renowskich, ułożenie uczciwej, szczerej, 
braterskiej współpracy z kołami i komite
tami Polskiej Partii Robotniczej nie kaza
ły długo czekać na w-yniki. Nie będzie wca
le przesadą, jeżeli stwierdzimy, że zapano
wała inna atmosfera w życiu łódzkiego 
proletariatu. Przy wspólnej robocie ruszyła 
w jeszcze szybszym tempie produkcja., na
wet zacofane elementy robotnicze zaczęły 
lepiej, uczciwiej pracować. Towarzysze z 
FPS szerokim frontem stanęli do wyścigu 
pracy, do współzawodnictwa, do brania na 
siebie współodpowiedzialności za całość ży
cia fabryk i warsztatów. Przemieniona 7.0-

stała w ciągu stosunkowo krótkiego czasu 
postawa łódzkiej brganizacji. 

Można nie wątpić, że jut niedługo w 
szeregach zjednoczOID.ej partii zanikną róż
nice między dawnymi członkami PPR lub 
PPS, że walcząc o całkowite oczyszczenie I 
szeregów zjednoczonej partii z elementów 
oportunistycznych, nacjonalistycznych i 
klaSowo obcych osiągniemy nasz cel -
marksistowsko-leninowslią partię - mono
lit. 

Celowo piszę - - partia. Celowo, bo trze- łódzka organizacja partyjna. I tu, powiedz
ba, by każdy zrozumiał iż były i to szcze- my sobie zupełnie szczerze, przez blisko 
gól.nłe mocno trzeba podkreślić - kapi- trzy lata łódzka organizacja PPS, a przede 
talne różnice między olbrzymią częścią mas wszystkim jej ówczesne kierownictwo nie
partyjnych i tych wszystkich, którzy w wiele wniosło do kształtowania się klaso
czasie wyborów takich czy mnych rzucali wej świadomości mas partyjnych i niewiele 
swój głos ną listę PPS a kierownic- przyczyniało się do tego, aby jedność kla
twem partyjnym, a oficjalnymi reprezen- sy robotniczej stała się faktem dokonanym. 
tantami partii Gorzej jeszcze łódzka organizacja 

szkodliwie wpływała i oddziaływała na in- W jednym wyrównanym szeregu, czer-
Jakźe pełnym wymowy jest fakt, iż w ne partyjne ośrodki w kraju. piąc wskazania z nauk Marksa, Engelsa, 

1927 r. w wyborach samorządowych nie 
PPS, a PPS - Lewica wspólnie z KPP Ocucenie, na szczęście, przyszło w porę. Lenina i Stalina, z _doświadczeń WKP(b) i 
otrzymała w wyborach w Lodzi największą Lewicowe jednolitofrontowe elementy łódz- walk tak naszych, jak proletariatu innych 
ilość głosów, mimo. iż połączona lista PP; kiego aktywu partyjnego i szerokie masy narodów - kroczyć będziemy szybciej do 
- Lewicy i KPP byfa unie_vażniona. Było r partyjne zrozumiały, w jaki ślepy zaułek I realizacji naszych dąźen - do zbudowania 
to świadPctwem narastanin świadomości prowadzi polityka Wachowicza i jego pra- Polski Socjalistycznej. 
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Antoni Pokorski 

Etapy walki n jedność klasy robotnicze!' 
Lewicowy nurt w PPS kształtował się prze

de wszystkim wokół zagadnienia stosunku do 
Związku Radzieckiego, Rewolucji! Listopado
wej oraz wokół marksistowskiej teorii pań
stwa. Droga lewicy pepesowskiej do marksiz· 
mu-leninizmu była jednak trudna i długotrwa
ła. wiązała się z przezwyciężaniem oporów i 
błędów oraz wpływów organizacyjnych świa-
domych dywersantów działających w jej sze
regaioh. OkJU.paicyj!Ily Olk,res ~o&ai Pol
skich SocjoaJiJS•tów a póżndej RPPS }est teqo 
n.aijżyW1S1Zym dowodem. I 

Mimo j~nak wielu niekonsekwencji - pod 
wpływem osiągnięć Związku Radzieckiego i 
postawy komunistów - w trakcie walki, czę

sto bardzo zajadłej krystalizowały się poglądy, 
dojrzewała świadomość rewolucyjna .... 

Lewica socjalistyczna posiadała po klęsce 

wrześniowej stosunkowo poważny dorobek, 
rniała już bowiem poza sobą koło dziesięciu 
'at jednolitofrontowej działalności. Pakt ten 
niewątpliwie w poważnym stopniu zaważył na 
tym, że już na pmełom'.e l<11t 1939-40 Norbe·l't 
Bairllitr.ld z na.jba1rdtziej koiruseikwerutnyml 
jednoF•tofroint„w<:am1 przys.tą.p1a do wydn
wania konspiracyjnego pisma „Robotnik · i 
Chłop" . W tym czasie Stanisław Dubois skupia 
.vokół siehie młodzież sorjalistyczną rwącą się 
do walki o taką niepodległość. która byłaby 
jednocześnie pełnym wyzwoleniem mas pra-

·ujących. 

Lewicowi socjaliści skupieni wokół „Robot- zakończyła się zbawiennym w skutkach rozla-

nika i Chłopa" i „Barykady Wolności" rozsze 

rzając swoją działalność - stworzyli w ten 
sposób zręby organizacyjne partii która przy1ę 
iła nezwę - Organizacja Polskich Socjalistów. 

W momencie napadu hltlieirowców na Zwią
zek Radziecki Polscy Socjaliści mieli u1talone 
poglądy na zagadD!enla polityki wewnętrzn~j 
I zagranicznej. Wyraźnie pisMIO wówczas w 
„Barykadzie", że „nie będziemy neutralni, do-

' łożymy wszelkich starań, aby pomagać Czer-

wonej Armii, która poprzez swój decydujący 

wkład w walce z hitleryzmem wyraźnie okre
śliła oele id-eologiK:ZDJe toazącej się wojl!l.y". 

Cele te pokrywały się całkowicie - pisamo w 
, .Ba!ryikad:Di.e" - z wallką po'lslklioh maa pre.iOU

jącycb o wyzwolenie narodowe I społeczne". 

W ten sposób Polscy Socjaliści demaskowali 
jednocześnie działającą na tPrenie robotniczym 
aigellllbuJre 6talllJ.ltCY'jlną - WRN ilotóra należała 

do najbardziej zajadłych. wrogit:h Związkowi 
Radzieckiemu grup kO<Ilspiracyjnych w Polsce. 
„Barykadowcy" zdołali wówczas zorganizować 
stosumk.olwic> Slillirue d Eipriawn.e grupy bo joiwe 
które przystąpiły do walk sabotażowych i dy
wersyjnych na tyłach armii hitlerowskej. 

mem. Riozłaan iten \\)IOIS!tlaJwtllł JPOrz.a oow•itaSellll 

Robolmiczej Partii Polskich Socjalistów świa

domych dywersantów jak równieł tych, kt6-

il'lJY uiegaM ~ dlrob~i6L51kr!ej 
ideologll Akcja ta została zakończona na 

czwartym sjetdzte parttt. Na tym :sje'!dsle 

bowiem pnyjęta ł:ostała na1tępująca uchwała: I 
„Jedyną silą dątącą kc:xMekwentnłe do stwo

xzenła jednolitego frOt'llitu demokratycznego, I 
O bajmuJj ą.Gegio l'lllllrÓWIOO Jmrtleilliigenqj~ masy ohroJP 
skie ł klasę robotniczą, to jest zdecydowaną 

'WILęk'SaJO•ŚĆ n111irodu - lll!aSta:WlitOIIlJI\ 111:a <lZ'}'lllllą i 

walkę z okupantem i braterskie współdziałanie 

z dmm.ym;i nM'Oldlami - ~ KM.~ Rada Na-1· 
rodowa", 

Odtąd Robotn.iiOZB. Pairtia Poillsilcidb. Sóoj<l!li5ltów 
br001Ua zasady jednolitofrontowej walki całej 

klasy robo1Iniczej. Wespół z PPR m001towała 

sojusz robotników i chłopów, demaskując t 
z.walcz;a ją<: reaJk.cyjne ośrodlki aigen1tura.Lne 'kJtÓlf•e 
starały się podporządkować naród polski im
peirriia1Hstóm michodlll.i10-eUJoo'l>e jtSiklim . 

Zjednoczona Polska Partia Robotnicza sięga 

do niajlepS1Zyh &ze.zerze rewo·lucyjnycl!. tradyic 
w ru<:hu oobomtczym. RPPS 1Xl.ołara - po 1' 
kwidacji oportunistycznych tendencji - jal 
stwierdził tow. Cyrankiewicz znaleźć właściw • 

podejście do zagadnienia jednolitego frontu 

<!o mga:ctn.ienia wailk: o władzę, do spr.a.wy fm· 
Ilu demolkira~yuzmiego i dJo ZSRR. Jest tu trwa.]\ 
wkład w ruchu robotniczym, jest to osiąg

nięcie o nieprzemijającej wartości. 

1! 

Norbert Barlicki 

Wybitny działacz PfS. Zdecydowany wróg 
reżymu sanacyjnego. Więziei1 Brześcia. Jeden 
a czołowych przedstawicieli lewicowego nurtu 
w PPS, zwolennik jednolitego frontu, redaktor 
„Dziennika Popularnego'', bojowego orga.nu jed
nolitego frontu. Zginął ja.ko więzie:d Oświęci

mia w d!niu 2'1 września 1941 roku, 

Stanisław Dubois 

- Jeden z organizatorów Młodzieży Socjali
stycznej, przedstawiciel jednolitofrontowego
kierunku w PPS. Podobnie jak Barlicki -wit
zie:4 BrzeAci&. Współredaktor ,.Dziemrlka Po
pularnego". Rozstrzelany w Oświ~u w dnht 
21 sierpnia 1942 roku. 

Stefan Okrzeją 

Robotnik warszawskiej fa.bryki „La.bor' •. 

Młodzież ta przystępuje iuż w lutym 1940 
rokiu do wyd 'lwania ,.Ba.rvka,dv WolmJści'" -
pierwszego polityczaego pisma w czasie oku
pa.cji. Propa.qowano w tym p ! śmi ·P pogląd, że 
wojna zakończy się rewolucyjnymi wystąpie

niami mas pracujących i że polska klasa robot 
aicza wtnna tworzyć własną siłę zbrojną, któ
ra byłaby zdolna p{) wypędtreruh.1 7 kra .ju o•ku
panta do przejśria uchwalenia władzy ludu 
polskiego, Już wówczas „barykadowcy" wy
raźnie stwierdz111L że Związek Radziecki Jest 
naturalnym sojusznikiem każdego rewolucyj
t1ego ośrcdka działalności klasy robotniczej 
i że jest gló ·,„1ą sHą, Mór;;i prz;eciwsta•wić s1ę 
może wszelkiej ewentualneJ interwencji kapi
•,1 Jistyczne}. 

Charakteryzując ten okres działalności le
wicy socjalistycznej, należy jednak pamiętać, 
że część działaczy - szczególnie inteligenckie 
go pochodzenia uległa wrogim wpływom 

WRN-<11 i ż.e sux::iz,eg6l:ni1e na fle zagadnienia sbo

sunku do ZWZ i delegatury rządu londyńskie
go ujawniły się tendencje szkodliwe dla spra
wy współpracy politycznej i wojskowej z Pol

ską Partią Robotniczą. 

Tendeincje te znalazły wyraz w działal.noścf 
'wo•ru poli~y<:ZJnego . narZJWa•nego CKL-em. 

Konsekwentni lewicowcy rozpoczęli w Lych 
warunkach walkę o słuszną linię partii, która 

DemaSk.tOIW18JDie t ZIW<IJ10Zl8Jll.iie oipO\I'fJumillstóiw 

i n<aJCjOl!l!allistów to najlepszy doirobeik RPPS, 
kitó.ry w llliemarej m~erze p.rnymyini~ &ię do te
go, że odrodrrolll.ia PPS do jT7,aiła do zjedJno.c©e
nia, eto prayjęota ildoo[ogjtl maiilksitzmu-leruilnirz
IDJU. 

Członek bojowej organizacji PPS. Ranny w 
czasie zamachu na. oberpolicmajstra. Nolkena
dosta.je się w rtce żandarmów. 25 lipca 1905 r. 
ginie na sza.focie. Okrzeja pozostanie na za.wsze 
w pa.mięci polskiej klasy robotniczej,- jako Je
den z bohaterów walki o soc.ializm. 



CZESŁAW DOMAGAŁA 

I Sekretarz K. W PPR 

~Orgawn!~~~J~u !.~n~cze!~!~!!!~~Jc!~ob!!!~go ieg~ 
Kla~a robotnicza Polski na przestrzeni takich jąk np. tow. Jochim, I sekretarz miliona metrów tkaniny. Nie stoją za ni- lustracy3nej zostalo zamkniętych ~uż SJ?O

ostatnich lat może poszczycić się szere- Komitetu Pov-,9atowego w Radomsku, tow. mi w tyle zakłady wilanowskie w Toma- ro złodziei mienia społecznego, k~orzy· ze: 
g~em zwycięstw, a do najważniejszych z Hadura, profesor gimnazjum w Radom- szowie, „Boruta" w Zgierzu, czy dziesiąt- rowali w spółdzielniach S. Ch .. 1 dawah 
ruch. naI:ży bezsprzecznie zaliczyć połą- sku, tow. Matyja - starosta w Rawie Ma ki innych: Nie są im ró\vnież- dłużni chło- chłopom odstraszający wzór, jak gospoda 
czeme się Polskiej Partii Robotniczej i zowieckiej, tow. Kowalski, sekretarz Ko- pi samopomocowcy, którzy w wielu rować nie należy. 

\ 

Polskiej Partii Socjalistycznej w jedną mitetu Gminnego w Kamieńsku. tO\v. Ma wsiach województwa podjęli zobowiąza- Aby sojusz robotni.c.;o-chłopski nie był 
organiczną całość. Jesteśmy szczęśliwi i niu, sekretarz Komitetu Gminnego w Od- nia budowy dróg, elektryfikacji, budowy tylko czczym frazesem, organizacje na,,,-ze 
dumni, że możęny być współuFz.estnikami rywolu i wielu wielu innych w Radom- domów ludowych, przedszkoli · i tp. postanoWiły wysyłać 11a wsie brygady TO-
tego doniosłego wydarzenia politycznego, sku, Wieluniu, Sieradzu, Piotrkowie, O- Organizacja nasza podjęła się na obe..c- botnicze, szczególnie do wsi Samopomo-
kładącego kres rozbiciu polskiej klasy ro pocznie i innych. nym etapie. na etapie wzmożenia walki cowych i ośrodków maszynowych, aby 
botniczej na dwa obozy, które obecnie ła- Setki towarzyszy z naszych partyjnych klasowej na wsi oczyszc2enia aparatu ad- chłopom nieść konkretną po~oc fachową 
czą się w jedną potężną awangardę kl~- organizacji brało udział w wielkiej bi- ministracyjnego i samorządowego z ele- przy remoncie maszyn, służyć im radą i 
sy pracującej. twie o handel, w walce ze spekulacją, kie mentów pasożytniczych, klasowo wrogich, doświadczeniem, zdobytym w mieście w 

Zjednoczenie partii robotniczych w Pol dy podziemie przegrawszy walkę na in- działa,jących na niekorzyść biednego i długotrwałej walce klasowej. 
sce jes~ wspaniałym zwycięstwem sił re- nym odcinku usiłowało zachwiać naszym średniego chłopstwa, i to zadanie wyko'.. Z inicjatywy naszej partii w kilku 
wolucyJnych nad oportunizmem i ugodo- rynkiem towarowym. na. Dotychczas w kilku powiatach nasze- wsiach województwa chłopi podjęli ini
wością, . jest druzgocącą klęską dla ·tych Tysiące naszych towarzyszy z fabryk go województwa, jak Radomsko1 Wieluń cjatywę zorganizowania spółdzielni pro
wszystk1ch elementów, które liczyły, że Zgierza. Tomaszowa, Pabianic, Piotrkowa Kutno, Łowicz i innych zostało w poro- dukcyjnych, gdyż zdają sobie sprawę, że 
poprzez rozbicie klasy robotniczej unie- i innych włączyło się do akcji współza- zu:nieniu z irtnymi pa ·-; 3 mi politycznyJ;ni tylko poprzez spółdzielcze i socjalistyczne 
możliwią jedność jej działania, że za- wodnictwa pracy, stając się jego inicja- wy.rugowanych z rad gminnych i powia- formy gospodarowania \\'Ydźwigną się ua 
chwieje się sojusz robotniczo..,chłopski i torami i dziś, jako przodownicy, służą za towych kilkuset bogaczy i spekulantów wyższy poziom kultury i· wykreślą z ży
będzie można nawrócić do burżuazyjńych wzór, jak należy pracować , usprawniać wiejskich. To daje nam gwarancję den"io- cia wsi wyzysk bogacza nad biedakiem~ 
form ;rządzeni~ państwem_. produkcję, podnosić dyscyplinę pracy, kratyzacji i uzdrowienia dołowego apara- Uchwały Plenum Sierpniowego dotarł~ 

ZdaJemy sobie sprawę, ze nasza radość walczyć z brakoróbstwem i marnotraw- tu adniinistracyjno-s~morządowego i gwa do najdrobniejszych ogniw partyjnycn 
z połączenia doprowadza do wściekłości stwzm surowca. Wspomnę tutaj tylko ta- rancję jego pozytywnej pracy dla szero- województwa. Śmiała krytyka i samokry 
w;oga ~!~?owego i wszelki~~ niedo?it: kich towarzyszy jak: Czapliński Roman z kich rzesz biedoty, a nie tylko wąskiego tyka w ocenie dotycD.czasowej d_ziałalno
kow reaKCJi w _Polsce ?raz .JeJ zagramcz- „Boruty" w Zgierzu (192 proc. normy), koliska kumotrów i pogaczy wiejskich. ści, ubojowiły w znacznym stopmu wszy
nyc? pro~ektor?w, · pomewaz zostały pr.ze Borys Helena z PZPB w Pabianicach (165 w tej chwili prowadzimy akcję 0 oczy- stkie organizacje partyjne, podniosły ich 
k~eslone ich mecne rachuby na osłabie- proc. normy), Kurzawska Anna z PZPB, szczenie z elementów wrogich, kariero- świadmność polityczną, wzmogły ich czuj 
me władzy ludowej, na zachwianie na- Barański Stanisław z Wilanowa i wielu wiczowskich i s_Rekulanckich Samopomo- ność klasową i uodporniły na działanie 
szej stabilizacji politycznej i wpro'Yacize- wielu innych, zasługujących na szacunek cy Chłopskiej i ~półdzielni Gminnych s. wroga. Akcja oczyszczania szeregów par
nie zamętu i chaosu, który pomógłby u- i pełne uznanie. Ch. Partia nasza wyszła z tą inicjatywą tyjnych z elementów klasowo obcych i 
~orować dro~ę do władzy dla obszarników W akcji czynu przedkongresowego par- i z bolszewickim uporem doprowadzimy politycznie wrogich przypadkowych i zde 
1 fa~rykanto~. .. . tia nasza w fabrykach patrafiła wyzwo- ją do końca. Nie możemy po~wolić na to, moralizowanych podniosła jeszcze J:>ar-

ZJednoczeme partii robotniczych po- lić falę entuzjazmu całej klasy robotni- aby w gminnej Spółdzielni S. Ch. tuczył dziej autorytet partii w masach bezpar
zwoli nam nietylko na wniesienie wiel- czej, co pozwoliło z\viększyć produkcję się ·na grzbiecie biedoty wiejsk)ej speku- tyjnych, tak w mieście, jak i na w~i. 
kiego wkładu w dzieło dalszej „stabiliza- ponad plan o miliony metrów tkanin, czy lant, kanciarz i bogacz, który przyszedł Organizacja partyjna województwa 
cji ·Stosunków politycznych w kraju i innych towarów. Wystarczy tutaj wspo- do spółdzielni jedynie po to, aby nabijać łódzkiego w· dniu Zjednoczenia jest bar
wz!11ocnienie sił w światowym. froncie mnieć PZPB w Pabianicach, które zobo- sobie kabzę i pomagać swoim znajom- dziej zwarta, dojrzała politycznie i ideo
panstw demokratycznych, ale umożliwi wiązały się wykonać ponad plan 4 i pół kom. Do dziś w wyniku doraźnej akcji logicznie niż kiedykolwiek. 
nam dalszy marsz naprzód - do ·socj'aliz- -·-·~,.- ..,..,,,_ ... ·~~ ·----.A„--··~~-- "''"'"-··-··-·~··-·---....a,.,.__ 

~hl~::~jz ite~o~;:~~tn~tb~l~~ ~l~~= Fe I .„ • .L" .- z •.8il!> er z· • • n„ „ •~ .... 
wej, opierając się na chlubnych trady- ... „ • . I~ ... „ -
cjach naszych poprzedników, na tr.ady-
cjach wyniesionych z „Wielkiego Proleta- Urodził się 11 wrzesma 1877 roku w 
riatu", SDKP i Li KPP, na bogatym do- powiecie oszmiańskim na Wileńszczyźnie 
świadczeniu Wszechzwiązkowej Komuni- w rodzinie szlacheckiej. Ale całe jego bo
stycznej Partii bolszewików, która zbudo gate i burzliwe życie było wspaniałym µo 
wała wielkie Państwo Socjalizmu. · wodem tego, jak dalece, jak ostatecznie 

I dlatego dzień zjednoczenia jest wiel- i nieodwołalnie zerwał ze swoją klasą i 
kim dniem nie tylko dla członków i dzia- stopił się bez reszty z klasą robotniczą. 
łaczy ruchu robotniczego, ale dla całej Dla niej żył i ~alczył, stał się najdosko
klasy robotniczej i biednego chłopstwa. nalszą jej częścią składową, więcej: stał 
Przeżywany dziś przez nas dzień jedno się jednym z najwybitniejszych wy:.razi

ści klasy robotniczej, śniony przez naj- cieli jej interesów, jej wodzem. 
lepszych synów proletariatu na dalekim I Będąc uczniem 7 klasy gimnazjum w 
wygnaniu lub za kratami carskich i ' fa- Wilnie czyta literaturę marksistowską i 
szystowskich więzień, mógł stać się fak- wstępuje do socjaldemokratycznego koła 
tern dokonanym na podstawie wielkich samokształceniowego. W dwa lata póź
doświadczeń klasy pracującej, wyniesio- niej opuszcza gimnazjum, uważa bowiem, 
nych w walce· z panowaniem kapitału w że „wiara powinna pociągać za sobą czy
Polsce przedwojennej, z doświadczeń wal ny i że należy hyc bliżej masy i samemu 
ki z faszyzmem niemieckim i rodzimą re- z nią razem się uczyć". Jest coraz bliżej 
akcją w ostatnich latach. Doświadczenia masy i zdobywa jej całkowite zaufanie. 
te wykazały, że decydującą rolą politycz- Oddaje się całkowicie do dyspozycji par
ną w narodzie jest zjednoczony proleta- tii. Z jej ramienia jedzie do Kowna, by 
riat, który w oparciu o sojusz z biednym odbudować rozbitą przez władze carskie 
i średniorolnym chłopem może zapewnić organizaćję partyjną. Kieruje licznymi 
istnienie władzy ludowej i przezwyciężać . strajkami, redaguje, drukuje i kolportu
skutecznie opory i trudności w dalszym. je pisma partyjne. 
marszu naprzód. . W lipcu 1897 r. Dzierżyński zostaje po 

Zjednoczenie klasy robotniczej mogło raz pierwszy aresztowany, w więzieniu 
stać się fąktem również dlatego, że bur- jest szykanowany i torturowany. W roku 
żuazja mając wyrwane z garści podsta- 1898 zostaje zesłany do gubernii wiat
wowe środki produkcji ma utrudnioną skiej, a po .upływie pół roku - o 500 
możność oddziaływania na klasę robotni- wiorst dalej na północ, do głuchej wsi 
czą, która wskutek tego szybciej ulega Kajgorodzkoje. Męczy go samotność i bez 
procesowi politycznego dojrzewania. czynność, rwie się do dalszej walki, do 

Polska Partia Robotnicza województwa partii. I wyrywa się ... We wrześniu 1899 
łódzkiego do Zjednoczonej Partii wprowa roku ucieka, zjawia się w Wilnie, udaje 
dza kilkadziesiąt tysięcy członków, wy- sję do Warszawy, rzuca się znów w wir 
chowanych na tradycjach walki rewolu- pracy. Socjaldemokracja Królestwa Pol
cyjnej z burżuazją i faszyzmem, na głę- skiego była wtedy całkowicie rozbita na 
bokim zi·\Zumieniu solidarności między- skutek licznych aresztowa:ń i represji 
narodowej proletariatu w jego walce o qraz utraty kontaktu z kierownictwem za 
wyzwolenie społeczne i narodowe, na granicznym - Różą Luksemburg, Tysz
przyjąźni i sojuszu z ZSRR, pierwszym ką, Marchlewskim. 
krajem zwycięskiego socjalizmu i na do- - Dzierżyńskiemu... udaje się w krótkim 
.ciwiadczeniu jego zahartowanej w bojach czasie odbudować organizację i nawiązać 
WKP(b). ' . utracone kontakty. Partia nadal istnieje. 

Nasza organizacja wnosi pokaźny swój . W roku 190~ nastę~u~e. po.łącze~&. So
wkład w walkę o umocnienie władzy lu- CJal-Demokrac3i polskie] i htewsk1e3 -
dowej w Polsce. Kiedy bandyci podzh„.nia powstaje SDKP- i L. 
1.ia· rozkaz swych obszarniczych mocodaw Dzierżyński zostaje wybrany do kiero
ców i zaqrai1icznycb ośrodków dyspozy- wnictwa· partii, przyczynia si~ do jej. u
cyjnych próbowali strzałem z~a węgła , i n;iasowi:nia, _zwalcza . piłsudczyko:~slne 
aktem dywersji powstrzymac b1:1dowę kierowmctwo owc~esneJ. PPS,. rozw13a ro
młodego ludowego państwa, przec1wsta- zległą pracę orgamzacYJną .„ . 
wił im się wtedy przede wszystkim bojo- ~nów areszto~~nie. X pawi.Io~ <?yta
wy. ofiarnv i świadomy swych celów czło deh Warszawskie], 2 lata w1ęz1ema w 
•1:;k PPR na każdym stanowisku, na ja- Siedlcach, fatalne warm:ki z~ro:vo?1e! 
'. je został wysunięty przez Partię. W~lka ?ruźli<;a. Ale żelazny :irehl~s ~zierz~sk1 
ta została okupiona krwią wielu, wielu 3est ~ue~zz;uszony. „Nie z_yc1e ~e -
pomordowanych najlepszych towarzyszy, lecz Ja zyc1e złamałem - pisze z w1ęzie-

nia do siostry . - nie ono mnie zużyło, 
lecz ja go użyłem pełną piersią i całą du
szą moją". 

Nie łamie go też długa podróż do nowe 
go miejsca zesłania - do Wilujska. W 
Wiercholeńsku, z powodu groźnego sta
nu zdrowia z polecenia lekarza, przery
wa podróż, by„. już po kilku tygodniach 
znów uciec. 

W sierpniu 1902 r. jest w Berlinie, 
występuje na konferencji partyjnej z pro 
jektem wydawania partyjnego pisma ma
sowego „Czerwony Sztandar", staje się 
członkiem Komitetu Zagranicznego 
SDKP i L„ jeździ często do 1 Warszawy 
jako „Jacek", „Introligator", „Astronom", 
„Franek" i „Józef". Dookoła Józefa po
wstaje w kraju legenda - jego odwaga 
i bohaterstwo, wyczyny w więzieniu i na 
zesłaniu stają się źródłem dumy całej kla 
sy robotniczej. 

Dzierżyński jest przekonany, że tylko 
wspólna walka proletariatu polskiego i 
rosyjskiego przeciw caratowi może ot?a
lić tyranię carską i wyzwolić lud polski 
z kajdan niewoli socjalnej- i narodowej. 
Gorąco popier:i projekt wysłania del(;\ga
cji SDKP i L. na drugi Zjazd Soc. Demo
kratycznej Partii Robotniczej Rosji. 

A gdy następuje rewolucja 1905 r., gdy 
w sukurs proletariatowi rosyjskiemu przy 
chodzi proletariat polski - Dzierżyński 
jest jego kierownikiem i organizatorem 
30-to tysięczna manifestacja majowa w 
Alejach Jerozolimskich w Warszawie, 
strajk powszechny robotników i koleja
rzy polskich w celu poparcia powstańców 

moskiewskich - oto były przejawy jed
ności walki robotników Polski i Rosji, 
przejawy jedności, które głosił SDKP i L, 
które głosił Dzierżyński. 

Dwukrotnie jest znów aresztowany w 
r. 1905 i w 1906, a w roku 1908 znów 
znajduje się w X Pawilonie. 

„Po raz piąty już w więzieniu spoty-
.kam Nowy Rok (1898, 1901, 1902, 1907, 

• 1909) - pisze Dzierżyi1ski w więzieniu. 
Po ra2( pierwszy 11 lat temu. W więzie- 
niu dojrzałem w męce samotności i tę
sknocie za światem i życiem. A jednak 
zwątpienie o sprawie nigdy nie zajrzało 
·mi w oczy •.. " 

I nigdy nie zajrzy. Nie. wątpi w spra
wę, gdy znajduje się znów na zesłaniu w 
Tasiejewce na Syberii. Jest pełen wiary 
energii i woli walki, która pomaga mu 
znów ;w ucieczce - trzeciej z kolei. 

1910 - 1911 - Kraków i częste wyja
zdy do Królestwa. A potem znów War
szawa. Partia odradza się, odradza się 
ruch masowy. Ale 1 września 1912 roku 
znów aresztowani~, teraz już ostatnie. 
Więzienie, katusze, Pawiak, Mokotów„. 

1 „Im pi~kło życia w danej chwili jest gor
sze, tym głośniej i wyraźniej słyszę od
wieczny hymn życia - piękno szczęścia i 
prawdy". · 

Po wybuchu wojny zostaje wywieziony 
w głąb Rosji, w więzieniu w Orle jest za
kuty w kajdany, procesy gruźlicze szyb
ko postępują naprzód. W roku 1916 Dzier
żyński mówi swoim towarzyszom więzien 
nym: 

„P.rz~konany jestem, że rewolucja zwy- . 
cięży najpóźniej za rok .•. " 

Rewolucja rosyjska zwyciężyła. Dzier
żyński jest członkiem Ośrodka Partyjne
go dla kierowania powstaniem (przewod
niczącym Ośrodka był Stalin - członka
mi, oprócz Dzierżyńskiego - Swierdłow, 
Urycki). Po zwycięskim powstaniu obej
muje stanowisko przewodniczącego 
Wszechrosyjskiej Nadzwyczajnej Komisji 
do Walki z Kontrrewolucją i Sabota
żem (Lenin: „Trzeba na to stanowi
sko dobrego rewolucjonisty - jakobi· 
na"), kieruje najtrudniejszymi odcinka 
mi frontµ w latach krzyżo\vego pochod1 
interwentów zagranicznych, po wojmr 
domowej - jest komisarzem komnnika
cji, przewodniczącym NajV1.ryższej Rad~; 
Gospodarki N.arodowej. 

Cała reszta jego życia aż do eh.wili 
zgonu w r. 1926 - to służenie bez resz
ty zwycięskiej rewolucji. pierwszej rewo
lucji proletariackiej. 

• 



1& 

poprze nic:g 
Stoimy dziś w obliczu wydarzenia o prze

~omowym znaczeniu dla klasy robotniczej 
l całego narodu - powstaje pierwsza w 
dziejach polskiego ruchu robotńiczego Zjed
noczona Partia, której program, statut 
strategia i taktyka oparte są na granitowej 
bazie marksizmu-leninizmu. 
Wchodząc w nowy, niezmiernie doniosły 

etap naszej walki prowadzący od Demo
k~·acj.\ . Ludowej do socjalizmu, oglądamy 
się myslą wstecz na drogę już przebytą. :l 
bogatych doświadczeń siedemdziesięciu lat 
polskiego ruchu robotniczego, ze wspania
łych tradycji rewolucyjnej walki międzyna
rodowego proletariatu i jego awangardy -
w~ (b), czerpiemy "hecnie pełną garścią, 
wyciągając właściwe wnioski i nauki dla 
dnia dzisiejszego. 

I UŻ samo stwierdzenie, że tnarksizm-le
ninizm jest kamieniem węgielnym ide. 

ologii Zjednoczonej Partii stanowi odpo
wiedź na pytanie: kogo uważa ona za 
swoich poprzedników, co przyjmuje od 
nich w dziedzictwie, jaki jest - · jednym 
słowem - jej rodowód. Jako Pirtia Kla
sowo-Rewolucyjna i internacjonalistyczna, 
Zjednoczona Pohlka Partia Robotnicza 
uwał.a się za spadkobierczynię nurtu kla
sowo-rewolucyjnego, internacjonalistyczne
go w polskim ruchu robotniczym. 

SDKP i L przez 25 lat swego istnienia 
głosiła konieczność jak najściślejszego 

współdziałania z siłami rewolucyjnymi Ro
sji. Ona była wodzem ideologicznym rewo
lucji 1905 r. w Polsce, stanowiącej składo
wą część ogólna-rosyjskiej rewolucji. Ona 
słusznie przeciwstawiała Piłsudczykowskiej 
stawce na wojnę imperialistyczną - staw
kę na rewolucję w imperium carskim, gdyż 
tylko ta rewolucja mogła przynieść ludo
wi polskiemu wyzwolenie socjalne i naro
dowe. Komunistyczna Partia Polski, której 
30-ta rocznica powsta.nla przypada właśnie 
w tych dniach, była dalszym ogniwem kie· 
runku klasowo-internacjonalistycznego, ktl 
ry zapisał tak piękne karty w dziejach 
polskiego ruchu robotniczego. 

KPP zrodziła się z połączenia SD~ i L 
i PPS-Lewicy, tj. tej częśCJ. PPS, 

która zerwała z polityką Piłsudczykowskie 
go kierownictwa. KPP była w okresie I»ię
dzywojennym jedyną w Polsce siłą rewolu 
cyjną, jedyną partią, która. walczyła o oba
lenie panowania. fabrykantów i obszarni
ków i ustanowienie władzy proletariackiej, 
jedyną partią, która uświadamiała sobie 
potężne znaczenie .zwycięskiej Rewolucji 
Socjalistycznej dla walki wyzwoleńczej pol 
skich mas pracujących. 

Zapędzona w podziemia konspiracji, na
rażona na nieustanne gwałty i represje, 
KPP była czołowym oddziałem mas pracu
jących w ich walce przeciw ofensywie kapi 
talu i reakcji. Wychowała ona zahartowany 
w bojach i wyrobiony ideologicznie Aktyw. 
Wydała ze swego łona takich bohaterów, 
jak: Hibner, Kniewski, Rutkowski, Engel i 
Botwin, Marian Buczek i wielu innych. To 
czego dokonała KPP dla wykucia klasowe 
go rewolucyjnego światopoglądu proleta-' . ' riatu polskiego - to trwały wkład, ktory 
zachowa swą wartość przez pokolenia. Prze 
zwyciężając drogą krytyki i samokrytyki 
niektóre błędne poglądy, odziedziczone po 
SDKP i L i PPS-Lewicy, KPP w coraz 
większym stopniu przyswajała sobie zasa
dy programowe i strategiczne leninizmu, 
zdobywając sobie prawo do miana partii 
marksistowsko-leninowskiej. Zwłaszcza po 
przewrocie hitlerowskim, KPP okazała się 
na wysokości zadania, mobilizując szerokie 
warstwy społeczeństwa do walki z faszyz
mem sanacyjnym, w obronie niepodl,egło
śc:i., zagro2lo:nej przez hitleryzm. 

Rozwiązanie KPP przez Międzynarodów
kę Komunistyczną w 1938 r. spowodowane 
zostało przedostanlem się do kierownictwa 
partii elementów obcych, agentury Piłsud
czykowskiej. Nie przekreśla to jednak w 

żadnym st~pmu wielkiego dorobku rewolu
cyjnego KPP i jej podstawowych kadr. 

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA pow
stała do życia w ciężkich latach okupacji, 
by wypowiedzieć bój śmiertelny najeźdź· 
com. Jej trzonem byli komuniści polscy, kt6 
rzy skupili wokół siebie inne elementy re
wolucyjne i niepodległościowe. PPR mogła 
dać swoją słuszną koncepcję walki o Pol
skę Ludową, tj. walki klasowej i narodo
wo-wyzwoleńczej, związanej w jeden węzeł, 
gdyż opierała się na podstawowych załot.e
niach marksizmu-leninizmu, gdyż potrafiła 
nawiązać do wszystkiego co było słuszne, 
wielkie i nieśmiertelne u jej poprzedników 
w Proletariacie, w SDKP i L i w KPP, 
odrzucając jednocześnie to, co hamowało 
walkę i utrudniało zwycięstwo nad wro
giem. 

W okresie okupacji PPR była trzonem 1 
motorem obozu demokratycznego. W Pol
sce Ludowej wysunęła się na czoło jako 
najaktywniejszy budowniczy demokracji 
ludowej. W walce z wrogiem PPR ponio
sła ciężkie ofiary. Większość jej założy
cieli - Marceli Nowotko, Paweł Finder, 
Małgorzata Fornalska i inni - oddała 
swoje życie dla Sprawy i nie doczekała 
chwili Wyzwolenia. 

Zapoczątkował ten kierunek niezapom
niany Ludwik Waryński, założyciel piel'w
szej partii polskiej klasy robotniczej -
„Proletariatu". Historyczną zasługą „Pro
letariatu" jest wniesienie marksizmu do 
polekiego ruchu robotniczego, samookre
ślenie się kla~mwe przez odcięcie się od 
wpływów obcych klas, proklamowanie za
sady solidarności międzynarodowej. Partia 
„Pr-0letariat" rozumiała„ że losy rewolucji 
polskiej są nierozerwalnie związane z losa
mi rewolucji rosyjskiej. Walka „Za wol
ność waszą i naszą" była dewizą bohater
skich proletariatczyków, którzy zginęli na 
stokach cytadeli 28 stycznia 1886 r. 
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Ci, którzy Jadli w walce z hitlerowskim wrogiem.„ 

Socjal-demokracja Króle.stWa Polskiego i 
Litwy, która powstała w latach 90-tych, u 
progu epoki imperialistycznej, była bezpo
średnią kontynuatorką chlubnych tradycji 
„ Wielkiego Proletariatu". 

Wiele bardzo wiele różniło ją od lenini
zmu - 'jedynego konsekwentnego marksiz-
mu naszej epoki. Mamy tu na myśli ~w~
stię chłopską i narodową oraz zagadnienie 
przewodniej roli klasy robotniczej. Ale, 
jak mówił Lenin, w walce z reformizmem 
i nacjonalizmem ówczesnej Piłsudczykow
skiej PPS - SDKP i L, partia Róży Lu
ksemburg, Dzierżyńskiego, Marchlewskie
go i Kasprzaka miała po stokroć rację. 

Maria Wedman - Wera 
Maria Wedman była robotnicą. Pracowała 

w fabryce Geyera. Od powstania PPR jest 
członkiem partii. Jest ogromnie oddana. Jako 
sekretarz Dzielnicy Górnej - Prawej wszystkie 
swe siły poświęca pracy partyjnej: kontroluje 
działalność komitetów fabrycznych, organizuje 
akcje sabotażowe. 

A przytem po macierzyńsku opiekuje się to
warzyszami pracy l walki. I towarzysze bo
leśnie przeżywają moment jej aresztowania. 

,.Wera" popełniła samobó,istwo w cell wię

ziennej. Po pierwszych ,.badaniach" - tortu· 
rach bała się, że nie wytrwa, że może opraw· 
com uda się wydostać z niej jakieś informacje. 
Wolała sama zginąć, niż wydać na śmierć 

tych, którzy przetrwają, l będą budować no· 
we, piękniejsze życie. 

Przybyszewski Stefan 
Był robotnikiem. W r. 1936 z ramienia Związ 

ków organizował w Łodzi powszechny strajk 
- organizował robotników do walki z reżi
mem sainacyjnym - ustrojem nędzy, bezro-

bocta ł wyzysku. Był czynnym członkiem KPP. 

W czasie okupacji hitlerowskiej „Władek" 

organizuje grupy sabotażo~e w fabrykach, 
później jest aktywistą Polskie) Partii Robotni· 
czej. Towarzysze podziwiają jego niespożytą 
energię. Jako członek Powiatowego Komitetu 
PPR kontroluje pracę dzielnic I kół, często 

jeździ w teren, szczególnie w r. 1943, gdy 
zostaje sekretarzem obwodu. „Władek" - to 
wzór działacza robotniczego. Prosty w obejś
ciu, serdeczny dla towarzyszy, wymaga Jed· 
nakże wiele od siebie i od innych. 

W kwietniu 1943 r. zostaje aresztowany 
przez Gestapo. Torturowano go straszliwie, 
ale nie załamał się. Zmarł w więzieniu, za
męczony przez katów niemieckich. 

·Artur Maciejewski 

Artur był odważnym żołnierzem Gwardii 
Ludowej - prawdziwym bohaterem akcji sa
botażowej. Jako robotnik Wimy - bez cle
r.ia strachu niszczy 1urowce, szczególnie cen· 
ną wiskozę. Wynajduje coraz to nowe sposo-

Jak zginął 1,Ceniek " - Szymański 

· · · · · kl b ł tuż r oto w lesie pełnym. !iwiergotu I Szwabów „jajkiem". Tak, to Wolos. O radości! 

nY:!Y;~~f:!~c~.ę ~,:;~=~n~; li n%opfe~~~:
0;~r~: I ;iactw~, zlkr~yki: w~l~k zlo~i~tych,. i fr'~~~~ n!~i ; i~~ ~;'~~~~i.ni~a~szitr~';iy nie=~l~~ 

a. ile .JUŻ z!a.drz~ń l ws.Pom~ień :oza n~nu .. Po~e- ~~:k p:zyo c~!;it1ięN~~~c; b;lioj:J~~ ziemi. Zdję Chłopcy za. kilka minut będą. w lesie, daleko 
gnanie w s..O zi, prawie uciecz a prze menuee . · . . , . . St 1 · 6 wolno. droga. przed nimi 
kim aresztem, pierwsza. zbiórka. i pierwszy apel li autom.at i. ropoczkęli ogkienJ senami:._ ·1 rz.c baę Szymański' zrozumiał „. Dla niego dla. tych 

ł · · ki 1 · p t do było mozna Jak do acze . eszcze cuwi a i · , . 
w agiewCmcoł m . esi~. o emk mjars: nocny eł . dzfo po nich Ceniek'' stoi przy żywopłocie kilku w opłotkach, w rowie przydrożnym, me 
Głowno. z ganie się po mo re ące, P neJ . · " p d -~ć bl'' . rowem zza było już odwrotu Jeszcze chwila, jeszcze sekun 
złocistych kaczeń?ów, gniazd ptasich i wrzasku ~ :ld·~~~:~t!~Z:a tył~. ~rać i~~J brać prędko. da. Niemcy P?de~ali się z ziemi. }'odbiegają. 
rozbudzonych czaJek. Dy J . pi'ersi' oto J'est pierwsza do chłopca lezą.cego na otwartym polu. Zabra· 

B ·"' k" k nł • W'd · uma rozpiera. mu - . „ h .1 S b · 
. zym...,.s i przym ·n.,.. oczy i. m~rz~. i Zl bitwa! kło mu· amunlCJi. Jeszcze c Wl a! z"."a ~a~~e· 
Jeszcze raz tę cnłą. drogę z łagiewnickiego lasu. . . . kl b rza się na rannego kolbą. karabmu i miazdzy 
Osiemnastu ludzi, prawie dzieci - powierzyło Wtem na da~ekieJ drodz~ podnoszą. sii d ę y mu czaszkę. Który toł - rozmyśla Ceniek -
mu oto swe życie i obarczyło ramiona ciężarem kurzu. Znów ~iem~y. Jest J.e~n~ aut~ na _a 1 owa- mierząc spokojnie ostatnim nabojem · w Niemca. 
dowództwo. i odpowiedzialności. Uśmiechnął ne SS-ow.cami. _o, łest dr~gie e~;e;:ec~~t eh- Nagle świat zawirował mu w oczach, chwycił 
się na wspomnienie „pierwszego strzału'', gdy SytuacJa staJe się grozn.a.ć ~ d . p ~k'> się ręka. za serce i padł nP ziemię pokrytą. wio 
Tolkowi Grabowskiemu przypadkowo wypalił miast decydo~ać. Przestawia . u ZL rę , senną. r~nią. trawy. 
nabity manzer. Niemieckie posterunki granicz· prędko. Tyralierka, rozsypk°: i strzn~y, strzały 
ne były tuż pod nosem i mogła wywiązać s~ę bez przerwy - mauzer przeciw karabmom ma
walka.. Ale minęło. Wiatr wiał od wschodu, me szynowym. 
dosłyszeli. „Ceniek" BzymańsJ? de.cyduje w .j~dnej chw~ 

Potem było gorzej. Na widok biwaknjącego li Trz?ba tu z~stać i wziąć c.ały cięzar walki 
oddziału gajowy strzelil do nich z dubeltówki. na. siebie. Osłonić resztę od~ziału, by c~opc?' 
Odpowiedzieli mu seriami z mauzerów. mogli d?pa~ć do lasu. W lesie będą. bezpieczm. 

Pod mostem w Głownie przechodzili gęsiego. Wycofa.Ją. się. _ Szasza 
Potem znów skupili się w zwartą. kolumnę, aż -;- ;irto ze m~ą. f - py~a krótko. 
oto teraz odpoczywają. w Ieliniczówce w Psa· Kuzniecow wybiega za mm. 
rach u pana Pruskiego, leśniczego lasów gło- • • • wieńskieh, który obchodził włalinie uroczy!icie 
dzień swego patrona. 

Na werandzie siedzą goście przy stołach, pra· 
cownicy le~ni, gajowi. Leśnicz(>wka jest strze· 
żona. Lc!iniczvm odebrano już broń dla bezpie 
ezeństwa. Cz~jki pilnują. dokoła. Tu rzadko za. 
glądają. Niemcy, drżą. na widok smukłych sosen 
i. brzóz, ubranych w wiosenną 8'7.maragdową. sza 
tę listowia. 

Ceniek bierze do ręki „sztabówkę" i wyzna· 
eza . . ilalszljo trasę marszu Aby tylko przejść gra 
nicę. Potem znów rozproszą się i będą się prze· 
clzierać do Warszawy, na umówione punkty. 
Gdzie pójdą f Kto wiei Gdzie rozkaże wyższe 
!owództwo. 

Nagle w drzwiach stanął Wołos i melduje, że 
ia drodze do leśniczówki ukazał sill motocykl 
' ieroiecki. 

W jednej chwili byli wszyscy na . nogac~ 
.-rótki rozkaz - zdoby-5 motocykl i wybić 
:iemc6w. Wybiegli truchtem za opłotki. Moto 

Ldniczówka jest już otoczona z trzech stron. 
Oddział gwardzistów ma przed sobą tyl~o O· 

twarty szmat pola. Przebić się, przebić z.a 
wszelką cenę! Ci Nieorny od lasu przy karabi
nie maszynowym są już pewni zwycięstwa. U· 
noszą. się na kolanach, przepatrując pole. W 
nich! Pa.da jeden granat i drugi. Prosto p~d B~Y 
ją. grającego karabinu. Chyłkiem odr~a~ą ~ię 
od ziemi. Gniazdo niemieckiej obsługi m1lkme. 
Dwa. szwabskie trupy. Trzeci Niemiec ~r~cwr:i-· 
ca się na bok, jest pewnie ranny. ".'-le JUZ me 
ma czasu na dalszą rozprawę - tuz, zaraz o 
kilka kroków jest las. 
Szymański pochylił się, przystaje . co. kilk:i 

kroków i bije pewną ręką w sylwetki Nlemców. 
Ten CKM niemiec1ti zagradzający drog~ chłop 
com do lasu. nie daje mu spokoju. Czy dadzą 
sobie radę ze Szwabem ł 

Nagle usłyszał huk granatu. Kto rzuciłf Nasi 
czy Niemcy! Serce mu bije z niewysłowionej 
radoścL To nasi, to pewnie Wołos trzepnął w 

• • • 
Tak padł Czesław Szymański, tak padły set· 

ki i tysiące. Z ich ofiarnego życia i z ich bo
haterskiej śmierci wyrosł'1 Niopodlri;łość, wyro 
sła Polska Ludowa. To oni torowali naszemu 
pokoleniu 1m1gę do Polaki Rot!,inlistyr.: ..,ej . 

Czesław -Szymański - „Ceniek" 
„Ceńka" od ,,Scheiblera" znali i szanowali 

robotnicy łódzcy. Był „mężem zaufania" schei
blerowców - delegatem robotników. W fa
bryce zresztą pracuje nie długo - aktywnego 
członka KZMP aresztuje sanacyjna policja. W 
więzieniu, w osławionych Wronkach walczy 
dalej. „Ceniek" wytrzymuje 11 dni strajku gło 
dowego o zmianę regulaminu dla więźniOw po 
litycznycb. Twarda jest jego droga życiowa 

bojownika sprawy robotniczej . Znaczą te dro 
gę lata więzień, miesiące Berezy Kartuskiej, 
bezrobocie 

A kiedy wybucha wojna, nadchodzą dni oku 
pac)i ,,Ceniek' w szeregach frontu walki ,Za 
naszą i waszą wolność", a potem w PPR, da
lej 1est aiestrudzonym bojownikiem sprawy 
wyzwolenia klasy robotni czej i narodu . Pełni 
funk<..ję sekretarza Komite tu Łódzkiego PPR, 
po czym szefa sztabu Gwardii Ludowej 

Oqanizuje Gwardię Ludową w Łodzi, szkoli 

by sabotażu. Organizuje całe grupy sabotato
we na terenie swojej fabryki. 
Zginął u progu wyzwolenia. 

Bronisla w Krogulec-Jastrząb 
Robotnik-scheiblerowlec, od najwcześniej

szych lat walczy o zwycięstwo sprawy robot
niczej. Pamiętają go dobrze robotnicy z „Kslę 
żego Młyna", z ramienia których był delega
tem. W czasie okupacji wstępuje do PPR. Po 
zamachu na gestapowca musiał uciekać do 
„Generalnej Guberni" - do Radomia. Wstę

puje tu w szeregi Gwardii Ludowej. Jako do· 
wódca oddziałów przeprowadza szereg od· 
ważnych akcji zbrojnych. 27 listopada 1944 ro 
ku „Jastrząb" ginie od zdradzieckej kuli NSZ· 
tow ca. 

Leon Koczaski - Bolek 
Od najwcześniejszych lat związał swe życie 

z ruchem robotniczym. Już w szkole średniej 
był czyinnym członkiem KomunistyC7lllego 
Związku Młodzieży Polskiej, a potem KPP. 
Długie Iata więzień, bezrobocie„. I praca w 
partii - oto koleje losu Leona Koczaskiego. 

Przyszła wojna i okupacja. „Bolek" od razu 
zrozumiał, że jedyna droga wiodąca do wyzwo 
lenia - to droga walki z okupantem. On to 
był jednym z organizatorów ,,grupy retkińs

skiej" .i Komitetu sabotażowego do walki z hl 
tleryzmem. Pisał płomienne artykuły do pod 
ziemnej gazetki „Front Walki za Naszą I Wa 
szą Wolność", a po powstaniu PPR - do „Try 
buny Ludu", i „Głosu Łodzi". Ofiarnie z od
daniem pracuje jako członek Komitetu Łódz
kiego, a potem jako oficer Sztabu Gwardii 
Ludowej. 

Następuje okres wzmożonego terroru i prze 
śladowań. Koczaski, śledzony przez Gestapo 
nie może dłużej pozostawać w Łodzi. Prze· 
dostaje się przez granicę „Reichu" wyjeżdza 
do Radomia. Dalej prowadzi pracę partyjną 
jako sekretarz PPR na obwód III-cl (okręgi: 
częściowo łódzki, radomski, kielecki, często
chowski). 

„Bolek" był gorącym zwolennikiem zjedno
czenia ruchu niepodległościowego w Polsce. 
Na jesieni 1943 r. udał się do majątku Słabo
szewice na pertraktacje z przedstawicielami 
patalionów chłopskich. Nie wiedział. że dzie
dzic ze Słaboszewic - Cichocki przygotowuje 
zasadzkę. Nie wiedział, że czekają nań nie be• 
chowcy, lecz członkowie NSZ. Na dziedzińcu 
dworu p. Cichocki wysiadających z furmanki 
Ko~atStki.ego i dwóch gwardzi-s1ów przvwita.ł 
serią kul z automatów. „Bolek" ciężko ranny 
zdołał się dowlec do chałupy chłopskiej, któ• 
rej gospodarz przewiózł go do szpitala w Opa 
tówku. Mimo starannej 'Opieki lekarskiej -
Koczaski zmarł. 

Kula NSZ·towca przerwała życie bojownika 
o wolność. 

młodzież, uczy przestrzegania dys<.. ypliny woj· 
skowej. 

W 1x„k11 1943 ruszył w oole pierwszv od
dział GL. .,Ceniek" objął dowództwo oddziału. 
Pod Głownem w lasach Psarskich partyzanci 
stoczyli ciężki bóJ z przeważającą siłą wroga. 
Na polu boju poległ Czesław Szymański. Zgi· 
nął tak, jak żył - w walce. 
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Dzień w Lodzi film o pracg włókniarzu w !~~~~!ecfw~„~'~'ch 
Telefon: red. dyturneco 144-18 nakręcony celem uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego w związku z trwającymi Dnia-

Dzisiejszej nocy dyżuruj& apteki: . . . mi Przeciwgruźliczyll)i w Lodzi 
A~torue~icza <;>z. Pabianicka 66), _ W Instytucie Filmowym odbył czna załoga PZPB Nr. 1 (Sche1b- dajność maszyn przy mmeJszym nie od rzeczy będzie zaznajomie

Damc_Ieckiego <~otrkowska. 1_27), Gor_ się pokaz długometrażowego filmu !era). Film w sugestywneJ· formie nakładzie sił obsługi, J'ak uzyskać nie ogółu z rozmiarami ruchu, pa 
czyckiego (PrzeJazd 69), Karima (Wscho „ • . . . . 
!1nla 54), Zaja~kiewicza (Zielony Rynek produkcJ1 polskieJ, ilustruJącego pokazuje jej wysiłek, przedstawia lepszą produkcję, oszczędność su- nującego w istniejących w naszym 
:17), Za.górowskiej (Lima.nowskiego m. pracę włókniarzy i stosowanie u- dzieje powstania tkaniny bawel- rowca, czasu itp. Głównym celem mieście sześciu poradniach prze-

;~ JII Jr\'TPmnl~ ~~~~~~ paj:i~f =ó;:~~c; %~~~; t;:::Z:~~~~c~ ~: !~~~;:~ u!~i:~~n:~e~~~= ci~~ru;!~~y~h~aździernika rb. w 
~JH. l!J/il,U U1 ll~ :e~~~arni akcji „małej racjona- kończalni. Demonstrowanie obra- czego poznanie całego cyklu pro- poradniach było zarejestrowanych 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ aCJl • zu trwa trzy godziny. dukcji. w ten sposób ujęte zagad- chorych: w porad.ni nr. 1 - 11.876, 
„LUTNIA" Praca nad realizacją tego inte- Nad stworzeniem scenariusza nienia techniczne i racjonalizacyj- w poradni drugiej - 5.379, w 

Piotrkowska 243. • b ał 5 · trz · · 1 705 · rt · 
• Ge~. u.is „PIĘKNA HELENA" opera resuJącego o raz.u tr:w a . ~e- p;acowało kol~ktywnie szereg o- ne posiadają _ dużą wartość dydak- ecieJ - . · . • w czw.a eJ -
komtcz.na w s aktach (5 odsłonach) mu- sięcy. Nakręcanie filmu 1 Jego sob z prof. Prinduszem, prof. No- tyczną. Ajeśli idzie 0 korzyść, ja- 11.?93, w piąteJ - 6.639 l w szó-
ey::.a 1

• Offenbacha. montaż zakoiiczono przed projek- życzkowskim i inż. Jezierskim na ką odniesie widz, który nie jest ste3 - 791. 

PANSTWO\VY TEATR POWSZECHNY towanym terminem, aby uczcić czele .. Reżyseria spoczywała w rę- włókniarzem, to można ją ująć W ci~u kwartału nowozop~a7 
„ r.6dź, u Listopada 21 Kongres Zjednoczeniowy klasy ro- ku rez. Stara. następującymi słowami: Obraz 0 nych osob, ~horych ~a gruzlicę, 

. .fiFw ~fo:ŁA.i!J,~. sztuka r. Erenburga l;Jo1:filczej, któremu film ten po- O charakterze filmu jego twór- „małej racjonalizacji" we włó- było około 8 i pół tys1~ca. 
TEATR „o s A" sw1ęcono. , . d li · z d h t c' w k · 

Traur:utta 1 (w sali „Syreny•') . . . cy oswia czy oo następuJe: kiennictwie jest dokumentem ży- . anyc . Y .n yru a! ze po-
<;:o<itiennie o godz. 19,30 w nledZiele Bohaterem filmu Jest 13-tysię- _ Film ten uczy, jak należy cia, podchwyconym w wielkiej ~adnie prac:iiJą. mte:is~e. R~ch 
~f~~ r0oz~~z~~6~~~3?~ me~~: ~~ uczynić pracę ludzką J.2;ejszą, przy fabryce. Jest ta~ wielki, z~ rue I?0 zna 
„PORWANIE SABINEK''. jemniejsza i bezpieczniejszą w ja- wszystkich zgłaszaJących S1ę za-

l : f~ f lllllm
l ki sposób· można zwiękseyć wy- Włókniarze po pokazie oświad- łatwić tego samego dnia. Stoi te-

ŁODZKI TEATR żYDOWSKia czyli na temat obrazu, co nastę- mu na przeszkodzie brak odpo-
uL Jaracza 2 ·-

'Wystaw.is w sobotę dn. 111 b.m. w nie- .. 9 , puje: Film jest dziełem na miarę wiedniej liczby lekarzy - specja-
dzielę i we wtorek, premierę sztuki kia- mi<>dzynarodową. Winien on speł- listów. StosuJ· e si<> wi..,. badanie 

. •Y~ dmmaturgil ro.syjsltie1 A. N. Ostrow I k I I '< " ... ~ 
skiego „Bez winy Wlmni", w tłumaczeniu mprezy u turo ne ~~ I'?lę doskon~łeg_? nauczy~i:la WSt~e prze.z lekarzy reł~owych 
~!er~~! Idy Kamińskiej. Bilety w ka- ADRIA _ ul. Marsz. Stalina l: lllZynterÓW, fnaJStrOW, techmkoW Ubezpieczalni, aby wyeliminować 

TEATR „MELODRAM" „Zygmunt Kłowwsld.'' - godZ. 16, lB, z okazji Kongresu i wielotysięcznych mas włóknia- Iz poradni schorzenia niegruźlicze. 
D~ t!'!~0~!::~i~mach OKZZ). ~i: ~::0·1o~y dJ.a młodzlay. Wydżial Kultury 1 Sztuki Zarządu rzy. · (A) (at) 

UATJI KAMERALNY 
DOMO ZOl.NIERZA 
ul. Daa:iydsklego 3ł. 

:llz!ś Cod!!:. 19.16 &tuk& T. P..attig8J.IA 
„KADET WINSLOW". 

PA!Q'STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKmGo 

Jar,acza 27 · 
l>.ziś. o gO!k. 19.15 z okazji Kongresu 

J&fno.scl Kilasy Roil<>lniczej opera naro
do-wa Wojciecha Bogusławskiego i Jana 
Stefanłego - „CUD l\INIEMANY CZYLI 
IIBA'KOWIACY I GÓRALE". 
· Plę.!rne w!dowtlsko w inscenizacji i re
tySc-'l"il Leon.a Schillera. ukazujące piękno 
sztt; !~l ludowe.1 .. przyczyni s.ię do uświct
:nieu.a e.ktu ZJednoozenda Polskiej Kla
"'" Robo1lnl.lczej. 
Ohsadę tworzą: • Bonncl>a. Borowski, 

Cygler, Dejmek, Fijewska., Hainin, Hry. 
nic~wicka, Lapińskl, Maliszewski, MiedŻhi 
ska, Ordon, Pietraszkiewiczowa, Puch
:n.ieYIS!'a, Szym~11sk1, Sródka, warmiński, 
WomJak z udziałem orkiestry Filharmo
m Ł6dzklej, chóru i baletu złożonego 
ze słu~baczy PWST 1 PWSM. Dekoracje 
i kostiumy Władysd:awa Daszewskiego. 

l\IUZEA l\tIEJSKJE. 
Sżtnkt - Wlęcli:owsklego 36. otwarte od 

11)-1'7 pró~z pooledzlatkow I piątków. 
Prehistoryczne - Plac Wolności Nr. 14, 

czynne codziennie od 10-17 prócz ponle
dz:alków . 

.Etnor:utlczne Plac Wolności Nr Ił, 
czynne codzlennle od 10-17 prócz ponie· 
dzfałków, w niedziele I święta od ll-17. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Slen'ltle
w!cz.a czynne od codz. ł0-17 prócz po
niedziałków . 

SpóldzlelDfa Plastyków - ul. Plotr
bwska 102 - Wyataiwa prar. malarskich 
!'lieczysława Siemn'lsklel{o, otwarta od 
codz. 10-JB. 
Ośrodek Propagandy Sztuld - Park 

Im. H. Sienkiewicza - Wystawa obrazów 
olejnych, temper 1 rysunków artysty ma
larza H. Krycha, otwarta codziennie od 
tn-~3 i od l'i-18, w nledz. i święta ad 
10--16. 

WTOREK, 14 GRUDNOA 1948 R. 
11.40 Kronika polityczna Rumunii. 12.04 

Wiadomości ipołurl.niowe. 12.20 Muzyka 
polska. 12.45 Muzyka popularna z płyt. 
14.3'i Piei;rui. i p;.oseski włoskie i hiszpań
sk.:.e. 15.05 Kwadrans tańców klasycznych 
15.:;a Audycja dla dzieci. 15.50 Muzyka po· 
puil.arna. 16.00 Dziennik l?,Opołudniowy. 
17.000 „Gazeta wychodzi o 2 • - słuchowi
sko dla młodzieży. 17.25 Muzyka polska. 
13.00 Lekcja języka rosyjskiego. 13.15 Wy
stępy z~łów śwJetllicowych. Transml
sja z Teatru Polslclego. 19.10 Koncert sym 
foniczny z Katowic. 20.000 Dziennik: Wie
czorny. 22.00 Audycja sło'Mllo-muzyczna. 
23.06 Ostatnie w.ladomoścJ.. 20.10 Mm:ylta 
taneczna. 

BALTYK - ul. Narutowicza 20: MlejSklego organ:fzuje na1ltępujące •••••••••••••••••••••l!l•••m•••••••••••••••••••••• 
„Mlodol!ć Maksyma'• - godz. lT, io, 2.1, imprezy pod ha!łem ,,Zjednoczenie • • 
;'~~~vi~iony dla mlodzJ.~y. obu Par1il Robołnic:iych jest funda- : : 
(Codrtie.nnl.e zmJana programu). mentem rO'IJWoja k:nltury l sztuki • • 

BAJKA - ul. Franclszkańska 31: nasz~o na.rOdu". • TK AL N I A R Ę cz N A • ,,'I'r7.ech P· I.iumvJ.kó·w•' - godz. 18• %0 Muzeum Sztukft ul. Wi....t..owsldego •. • 
w .niedzielę 16. ~ • 
Fli.lm dozwolony dila młodz. od lat u. nr 36 otwiera w dniu 15 grudnia rb. • • 

GDYNIA - Ul. Daszyńskiego 2: wystawę sztuki mi~zynM"odowej pt. • • 
„Program aktualal<!!ici kraj. i zagr. „Sztuka łączy narody". .• • 
Nr. 42" - godz. 11, 12, ia, 16, 17, 18, Muzeum PrehistoryC7llle Plac Wol- • •. 
20, 21. 

HEL - ul. Legionów 2/4: noścL 14 urzadza otwarcte Gabtnetu • • 
cola młodzleży> Numizmatycznego w dniu 12 grud- • H AIJERBACH • 
„Młodzi Jdą'' - godz. 16. tB. 20, w nia 0 godz: 10 oraz wystawę zabyt- : • . •. 
niedz. 14. · _,,.1 ńsk 

MUZA - Ruda Pabianicka: ków z Tumu Łęc.c.,yun..<ego i Gda a. • • 
„Harry Smith odkrywa Amerykę" Muze·um Etno.graficzne Plac Wolno : I ff SZAPIRO • 
godz. 111, 20, w niledz.i.ełę 16. ści 14 urząd-za specjalną wystawę • • •. 
Film dozwolony dla mlod.Ztezy. 

POLONIA - ul. Piotrkowska 67. strdjÓ\V ludowych zgromadzonych w • • 
„Człowiek z karabinem'• - godz. 17, latach powojennych. • • 
19, 21, w niedzielę 15. Muzeu:rn P.rzy.rodnkze park Sien- : : 
Film dozwolony dla mtodz.lety. ki ,, d t k · żk' 
(Codziennie zmiana programu). ew\Lcza urzą za wys aw~ s1ą -1 • • 

PRZEDWIOSNIE - żeromsk!ego 74(10. przyrodm."czej. • Ó Ź ' • 
„Sąd Narodów" - godz. ta. 20, w nie- Filharmonia Miejska uświetni dnia: Ł o , ul. GDANSKA Nr 133 . : 
dzielę is. 15 grudnia koncertem popularnym • • 
Film dozwolony dla młodzieży. ś 1 • • 

ROBOTNIK - ul. KiUńskiego 178: muzyki polskiej po ·więconym da • 
„Tchórz•• - godz. 16,30, 18,30, 20,30, W świata pracy, połączonym Z uroczy- li : 

niedz. 14,30. stym przemówieniem. • • • • •• ••• ••••• ••••••••••li••••••••••••••••••••••• Film dozwolony dla młodzle'!y. 

ROMA - Ul. Rzgowska 84: „''''''''''''''""'''''''''''''''''''''''''''''~, „stalowe serca" - gOdz. 18, 20, w fi 
REJg~ d;~~~0~igg~sk~ 1~~zlety. ~· Mf(ffANJCZNJ WYROB I 

„Zakazane piosenki" - godz. 18,30, :lj I 
ST~~wfz~;!ri:~~~~~zl~~~· Dm uow~~ ~:no:~s~! Si" w ~ PO~CZOCH i SKARPET I 

„Dzieci ulicy" - godz. 16,30, 18,30, ......,. .,, ~ 

;.o~ ~;i~;~~i
4

~~ mlodz. od lat 1s. ::e~b~. niep~~d~J:a~s~. 
5

w':~~ 12 z 6 R A 8 s KI SWIT - Bałuck1 Rynek 5: Ob L d ~ 
„Jasne Łany" _ godz. 18, 20, w nie- ecnosv po rygorem pa •• ,,,Jnym o- I 
dzielę 16. bowiązkowa. I I 
Film niedozwolony dla. młodzieży. M.K.A. P.P.S. 2

1 
• I 

TĘCZA - ul. Plotrltowska 108: l'lil 
„Kraka tit'' - godz. 17, i9, 21, w nle- •••••• • •••••••• ••• •• •• • • 
dzie/Lę 15. • 
Film niiedozwolony dla młodzieży. • I 

TA~.~;h;te;~~·~'/~~~~~~~" - godz. 17, 19,: F A B R y K A I Ł ó D Ż, ul. PIOTRKOWSKA Nr 22 2 
21, w nJedz. 15. • ~ ~ 
Film dozwolony dla młodzieży • ~ ~ 

WISŁA - ul. Daszyńskiego !: • w y R o a Ó w ~"'"-'-'-'-'-"'"-'-'-'-"'"-'-'-"'"-'-"'"-"'"-"'"-"'"-'-'-"'"-"'"-'-'-"'"-'-'-"'"-"'"-"'"-'-"'"-'-"'"-"'"-"'"-"'"-'-"'"-'-'-"'"-"'"-"'"-'-~ „Baryłeczka" - godz. 16, 18.30, 21, w • 
niedzielę 13.30. : ::::::1::1::::::e:::::::t:::::::::::::::::::::::::::::::::::::: :::::::::..-::::::::::::::::::r.:1 
F.hlm niedozwolony dla młodzie2y. • D z I A N y [ H :: :: 
(Cocl2lilenrue zminna. pro grB!lUI). •• •• 

Wł.OKNIARZ - ul. zawadzlrn is: : :: Spo' ldz1·e1n1·a lnwa11·do· W Wo1·ennycb :: „Urwis Gawroche" - godz. 17, 19, ~1. • •• li •• 
w niedzielę 15 . :: =! 
Film dozwolony dla młodzieży. : Si 5: 
(Codziennie zmiana programu). • :: W WARSZAWIE :: 

WOLNOSC - ul. Napiórkowskiego 16: : N OR s • :: :: 
„~rako.tlt" - godz. 16, 18, 20, w nie- • ,.AN A OZIEMB " j •kft • :: ODDZIAŁ w Ł O D Z I - ul. PIOTRKOWSKA Nr 51 5! 
dzielę 14. • • • •• •• 
Film niedozwolony dla młodzieźy 8 • :: :: 

ZACHĘTA - ul Zgierska 28: • .• :: prowadzi 55 
„Pieś1'i. Tajgi" - godz. 18, 20,30, w • •• •• 

~~z.d~~~~lony dla młodzieży. : Ł 0 D z, : SS TKALNIE, SZWALNIE, WARSZTATY SZEWSKIE SS 
• 11 :: produkuje SUPREMY i DZIAŁ WŁÓKIENNICZY. :: 

: ul. PRÓCHNIK.A 16· : g Telefon CENRALI Nr 190-01. ie . ·~ ~ • Telefon Nr 157 -22. • :: <6318> :: 
• • ::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::1::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 
• • L E E · 

MALARSKIE „Strem" 
„Oława" 

cena hurt. za 1 kg 

" 

244,-zł 
236,-zł 

•••••••••••••••••••••••• „,,,,,,,,,,,,,,,,...._,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,~~ 
2 

. OQŁOSZENIA DROBl\E I FABRYKA 

WYROBOW WŁÓKIENNICZYCH 

do DRZEWA „Kazeinowy 416" 
„Kazeinowy 516" " 

" 

476,-zł 
444,-zł 

I 
Lokale I 

LOKAL przemysłowy o powierzchni oko- I A. SIERPE0 •• S ka 
TKALNIA MECHANICZNA 

! 

do PAPIERU Dekstrynowe 
DHL, DHB,DK 

do PASÓW SKÓRZANYCH 

hurtowo spl'Zedaje 

" 
148,-zł 

" 
416,-zł 

:;9ntr I 1 H~ndlowa Przemysł~! Chem1rzm; 
ODDZIAŁ w ŁODZI - ul. ŻWIRKI Nr 11. 

Sprzedaż detaliczna w sklepach własnych: 
PIOTRKOWSKA 67, PIOTRKOWSI\:A 97, JARACZA 10 

oraz we wszystkich sklepach branżowych. 

ło aoo metrów kwadratowych, nowocrzes- I n -
ny, z siłą i wodą, do odstąpienia. Oferty ~ I! 
pod „Centrum'' do administracji. -2010 ~ I I ŁóDż - ul. GDANSKA Nr 133 llif 

Kupno i sprzedaż 

WOZEK leczniczy-fotel sprzedam. w1a 
domość Wierzbowa 34, m. 7, godz. 15-11 

-.2017 

Z aaubione dokumentv 
ZAGUBIONO książeetz.kę wojskową, leg!· 
tymację tramwajową (grud.zień) k&lążecz 
kę zw. Transportowców. Nowaczyk Ro 
man, kartę w~lową Aleksandrowi.c2. 
Edward. Nowogrodzka 36. -2018 

ZAGUBIONO legitymację Zw. Wetera• 
n6w, We>ldanowski Antoni, Ludwika 35 

-2011 

ZAGUBIONO książeczkę UbezipieC1Zaln1 
na. nazwisko Kowalski Antoni. -2020 

2 z 
~'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''~ 
5·5·;·o·Łiii·i·ii.iiii·····1··c·1„„;a;·;·1 PRACY KPAWIECKIEI ' ' U ~ E 

z odp. udz. • 
w ŁODZI, ul. JARACZA Nr 12. - Telefon 187-96 : 

• PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA WSZELKIEGO RODZAJU • 
UBIORÓW MĘSKICH Z POWIERZONEGO ; 
MATERIAŁU. : 

WYKONANIE SOLIDNE! CENY NISKIE! • • • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Reda koja - L6dź. Piotrkowska 68. Administracja - L6dź, Piokkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione i rękopisów nie zwraca się. Warunki prenumeraty mle. 

•lęcm.ie z dostawą do domu - zł 150. z dostawą przez pocztę - zł. 120, z odbiorem w Administracji - tł 100, prenumerata zbiorowa Cod 20 ep.:i) i> 60. 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej uCzytelnik". Łódź, ul. Żwirki 2. D-02567~ 

\ 


